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tfr. 217. Sobota, 22 września 1877. Rok VI.
„Kuryor Poznański" wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych 
Belgii, Szwajcaryi i Włoszech 18 franków, w innych krajach cena pronumoracyjna 
ir drukarni J. Loitgebra. Ajencye Kuryera: w Krakowie J. Czoch, księgarz-

Przodpłata kwartalna wynosi w mioście 7 marek 50 łon., w cosarstwio niemiockiem 9 marek 15 fon., w Austryi i Węgrzech 6 guldenów we Franci 
poznańska z doliczeniom odnośnego portoryum. — Biuro redakcyl przy placu Wilholmowskim Nr. 16. Ekspedycya przy placu Wilholmowskim Nr 17 

. u- w i , - n , o» i. ox »—w**; we Lwowio F. II. Rychter. Ogloszonia przyjmują się w okspodycyi jako też u pp. R. Mossew Berlinie Frankfurcie n M H„nłapsku, Monachium, Norymberdze, Pradze, Strassburgu, StutSgardzio. Wiedniu. Wrocławiu, Zurychu; H a a s e n s t o i n * V o g 1 o r w Hamburgu Bazylei, Berlinie, Wrocławiu, Kamienicy (ChomnRzl Gdańskn ' n^Jnic F f Fć- 
Frankfurcie, Genewie, Hali n S Hanowerze, Kolonii Lausan no Lipsku, Lubece, Norymberdze, Pradze, Stuttgardzie, Wiedniu, Zurychu; Daube*Corap. w Frankfurcie; H. A 1 b r o c h t ^'norlinio ^ibiodriclistraasB^N 

Hayas, Lafite, Bu ter, w aryi.i place do la Bourso 8. — Cena inseratów wynosi od wior3za drobnego druku szościolaraowego 15 fon., reklamy 30 fon., tłómaczonia na język polaki bozpłatnio '

Czas odnowić przedpłatę!
'r Warunki przedpłaty pozostają te same, 

9,8«j| co w ubiegłym kwartale.
|'.9o' Administracya Kuryera Pozn.
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Ponieważ chwilowo nastąpiła pewna: stagna- 
7'^ cya w wiadomościach z pola bitwy i telegraf 
7'lOraz po raz tylko o nieznacznych potyczkach i 
7.5« ruchach obydwóch armii przygotowujących się do 

waluiejszej bitwy donosi, uwaga powszechna wy- 
1 tężona jest ku Salcburgowi, gdzie ks. Bismarck 
es • kr. Andrassym ważne co dopiero ukończyli narady. 
5;_.Ze sprawa wschodnia a właściwie wojna moskie- 
94« usko-turecka była głównym przedmiotem konfen- 
9- cyi, nie ulega wątpliwości; w jakim jednak kie- 
" * 1 runku nastąpiło porozumienie lub powzięto po- 
ir< stanowienia, zapewne nie tak wnet świat się 

Howie, chyba że wypadki przyspieszą rozwiązanie. 
S’'JÓ pośrednictwie celem spowodowania mocarstw 

wojujących do zawarcia pokoju mowy być nie 
mogło, przynajmniej ks. Bismarck nie mógł 
z tym planem jechać Ido Salcburga. Dawno już 

72-bowiem jest to publiczną tajemnicą, że koła 
^■‘rządowe niemieckie podzielają jak najzupełniej 

'zapatrywania rosyjskie o niemożności zawierania 
13 pokoju przed osiągnięciem najzupełniejszem wy- 
59 sykniętego przez Moskali celu. Prędzejby zatem ks. 
^Bismarck popierał dzisiaj Moskwę, aby swój pro­
-gram mogła uskutecznić i chętniójby starał się 
77 ¡pociągnąć Austryą do wspólnego działania w in- 
s® Sternie Kosyi, aniżeliby miał się wtrącać pomię- 
“’dzy wojujących, którzy go o pośrednictwo nie 

proszą. Ministrowie nie odważyliby się propo­
nować Rosyi nic takiego, czegoby bez upokorze­
nia własnego przyjąć nie mogła. Tak tedy nie 

* ; ■ sos taję nic innego, tylko odczekać chwili, w 
, irejby pomyślniejsze rezultaty oręża rosyjskiego 

J k”b inne stosunki skłaniały rząd petersburgski 
>o przyjęcia dobrych rad od swych przyjaciół. 
Myśli i troski dyplomatów miały nadto się zwracać 

1(| także ku zachodniej Europie a przedewszystkiem 
zegoby się nikt nie spodziewał, zmiana na tro- 

3 nie papiezkim stanowić miała także przedmiot 
Tonfereneyi. Tak 4przynajmniśj z bardzo dobrze 

Cf’ y informowanego źródła z Berlina donoszą do 
Zf, ressy. Jest to bardzo prawdopodobuem; znaną 
5 t bowiem od dawna troskliwość ks. Bismarcka 
j/p < sprawy katolickiego Kościoła a zwłaszcza o wybór

izyszłego Papieża.
d z Dzisiaj ogłosił francuzki Journal offi- 

b il dekret, wyznaczający wybory do Izby de-
S owanych na dzień 14go października. Sesya 

“ (zwyczajna Izb ma się rozpocząć 7 listopada.

w Z angielskiego przotłómaczyl * * •
1C- --------

(Ciąg dalszy. Patrz nr. 211).

Było to w chłodny i dżżysty poranek je­
sienny. Grube mgły, podnosząc się od morza, 
Wisły nad wioską Brynnant, zasłaniając le- 
siste góry, nad któremi słońce, podobne do kuli 

jp tazpromiennéj i krwawéj, zwolna się wychylało.
Młodzieniec dwudziestopięcio letni spieszył 

Samotnie drogą, prowadzącą z sąsiedniego mia­
steczka do Brynnant. Zkąd przybywał ? Czego 

"^.Szukał w téj okolicy ? Twarz jego »była z ro- 
tych, które zapomnieć nie łatwo. Rysy 

liniał wyraziste, regularne, szlachetną na czole 
Sadumę. Włosy ciemne, brodę falistą, siła mo- 
faina z czarnych wyglądała źrenic, smukły wzrost 

? świadczył o harcie i zdrowiu ciała. Wieśniacy 
«^Oglądali się za przechodzącym, nikt go tu nie 
Jaał ani pamiętał. A,’ jednak musiał widocznie 

’nać te strony, tak pewnym krokiem szedł na-
S2)Ptzód, tak znał drogę, prowadzącą ku wsi. 
iM Raz tylko się zawahał, na pochyłości blis- 
z,— lego pagórka. Stanął, wpatrując się w bystrą

beczkę, wijącą się wśród doliny, nad którą pła- 
¡., wierzby; daléj na pograniczu lasu dzieci w 
-<’S8ołych pląsach ścigały się nawzajem. Obcy

W Rzymie odbył się wczoraj konsystorz, 
na którym Ojciec św. ogłosił nominacyą kardy­
nała Pecci na kamerlinga, oraz kilku włoskich 
i zagranicznych Biskupów.

Król grecki wystósował do ministrów 
pismo, w którćm oświadcza, że w obecnych gro­
źnych stósunkach nie może przyjąć dymisyi ga 
binetn.

Rumuński minister spraw zewnętrznych Go- 
galnićeanu wysłał do swych ajentów zagrani­
cznych okólnik, który ma służyć za komentarz 
do manifestu ks. Karóla. Minister sili się tłu­
maczyć gabinetom europejskim, dla czego Rumu­
nia była zniewoloną wziąść udział w wojnie. 
Wątpimy jednak, aby argumentacya, mająca po­
kryć niesłuszność wojennej akcyi Rumunów, zdo­
łała kogokolwiek przekonać.

* Polemika dzienników niemieckich w spra­
wie polskiej. W artykule pod napisem: „Nord­
deutsche Allgemeine Ztg o Polsce“ wy­
powiedzieliśmy kilka uwag o półurzędowćm com­
muniqué, wymierzoném przeciwko głównemu 
organowi katolików niemieckich, wychodzącej 
w Berlinie Germanii. Uczyniliśmy to raz 
dla tego, aby wyrazić, co sądzimy o widocznie 
z góry nakazanćm zaprzeczeniu, powtóre, aby pi­
smu katolickiemu, co z szlachetną bezstronnością 
wypowiedziało zdanie swoje o potrzebie zadosyć- 
uczynienia pogwałconej przez rozbiór Polski pu­
blicznej moralności, dać dowód naszego uznania. 
Rozdrażnienie i gniewy, jakie z tego powodu po­
wstały w prasie niemieckićj, nie znają rzeczy­
wiście granic, a rzekomi reprezentanci narodu 
filozofów, wśród którego Ranke, Janssen i kilku 
ińnych historyków dobitnie napiętnowało zbro­
dnią popełnioną w zeszłćm stulecia, nie mogą 
w zaślepieniu swojćm zrozumieć, że bez ubliże­
nia niemieckiemu patryotyzmowi hołd można 
oddać prawdzie i zbrodnią właściwćm napiętno­
wać imieniem. Mniejsza już o tuzinkowe dzien­
nikarstwo prowincyonałne, które bez rozmysłu 
stósuje się do dawanych mu z góry rozkazów 
i pilnie baczy na skinienie prasowego biura, ale 
znaczącą i wiele mówiącą jest ta okoliczność, że 
nawet urzędowy Reichs- u. Staatsanzei­
ger, mający nawet w nieurzędowćj części swej, 
jak się to z sądowego wyroku pokazało, charak­
ter urzędowy, powtórzywszy zaprzeczenie Nord­
deutsche Allgemeine Ztg, dodał ze 
swej strony, jakoby Germania Polaków pod 
rządem pruskim zostających otwarcie do buntu 
wzywać się nie wahała.

Już w środowym naszym artykule wyrazi­
liśmy nadzieję, że Germania sama w obronie 
swej wystąpić będzie umiała i należytą da od­
prawę organowi ks. Bismarcka. Nadzieja nas nie 
zawiodła, w przedwczorajszym bowiem numerze

przybysz łzawóm okiem chwytał każdy szczegół 
tego pogodnego obrazu, jak gdyby dawne pamią­
tki budziły się ztąd w jego duszy. Nareszcie 
odetchnął pełną piersią i zwrócił spiesznie swe 
kroki w stronę wiejskiego kościółka.

— Czy pan nie chce, abym go do zajezd­
nego zaprowadzi! domu? spytał nieznajomego 
chłopczyk, bawiący się na drodze.

— Dziękuję, rozkazałem tam odnieść moje 
kuferki.

Jakoż w istocie około południa tragarz przy­
niósł walizę podróżną do hotelu pod Czarnym 
Górnikiem. W mgnieniu oka rozeszła się 
po wsi wiadomość, iż najlepsza izdebka hote­
lowa została wynajętą na imię pana Tillmore, 
agenta jednej z głównych ¡spółek górniczych w 
stolicy.

Przybysz, który swą obecnością do tyła całą 
ludność miejscową poruszał, udał się był wprost 
na cmentarz. Postępował zwolna wśród zanied- 
banycn mogiłek, ażeby żadnej z nich niebaczną 
nie podeptać nogą. Tak doszedł aż pod same 
mury kościółka. Tutaj pod cieniem wiekowej 
jodły wznosił się pomnik nader prosty, lecz 
starannie utrzymany. Kilka nazwisk występo­
wało z grobowego napisu. Nieznajomy je prze­
czytał, ukląkł na murawie i twarz swoję ukrył 
w dłoniach.

Dawid na grobie matki się znajdował.
Blady i drżący wobec zimnego głazu, oglą­

dał oczyma duszy wspomnienia przeszłości, tkli­
wą czułość tej, która tu na wieki snem śmierci 
odpoczywała, chłodną surowość ojca, wstrętny 
pobyt w kopalni i dziecinne trwogi swoje, nie­
nawiść Izraela i Griffitha, nadzieję ostatecznej

Germanii znajdujemy artykuł pod napisem;; 
„Zurpolnischen Prage“, mieszczący w so­
bie wiele- trafnych uwag, w którym pomiędzy 
innemi we wstępie czytamy:

W skutek niesłychanych klęsk Rosyau w azyaty- 
ckiój a zwłaszcza europejskiej Turcyi teoretyczno uwagi 
nad sprawą polską, jakiemi wielka część prasy zajmowała 
się w ostatnim czasie, nabierają praktycznego znaczenia, 
bo łatwy można było przewidzieć, że strumienio napróżno 
przelanej krwi w cąłóm rosyjskióm państwie, a więc i w 
Polsce pod berłem rosyjskióm, pociągną za sobą nowe 
ukształtowanie rzeczy. Wojna zaborcza zamieniła się po 
pierwszych klęskach n‘a dynastyczną, którą odgranicza od 
rowolucyi cieniuteńka ściana, jaką silne uderzenie Turków 
przebić może. Przed paru dopiero laty widzieliśmy jak 
Francya przechodziła te trzy fazy. Ale nawet i w tym 
nieprawdopodobnym przypadku, że carowi uda się wielo 
poniesionych klęsk zatrzeć wielkióm zwycięztwem, sprawa, 
polska nie zniknie z porządku dziennego, bo obecna 
wojna nie sprowadzi za sobą ostatecznego załatwienia 
sprawy wschodniej, od której niorozdzietną jost sprawa 
polska. Mityng lwowski, obrady w galicyjskim sejmie i 
gorące zajęcie się naszych kół polurzędowych „ruchami 
w Polsce" najlepszym są tego dowodem. Trójcesarskie 
przymierze nadto nio będzie wiecznóm cieszyło się życiom; 
skoro rozpadnie się, sprawa polska znowu na wierzch wy­
płynie. Naturalnie, że znaczenie jój możnaby było bardzo 
osłabić, gdyby trzy podziałowe mocarstwa zdecydowały 
się obecnie na naprawienie popełnionego błędu przy po­
dziale Polski. Rosya zabrała podówczas część „lwią," i 
ta to ezęść „lwia“ jest jój piętą Achillesa. Połknęła 
dwie trzecie polskich prowincyi, lecz strawić ich ńie może. 
Kęs to za wielki i ciąży jak ołów w żołądku., Prusy 
natomiast dowiodły w ciągu wieków, że w stosunku do 
swych rozmiarów mają bardzo wielki a nawot bardzo strawny 
żołądek,, a mimo to otrzymały stosunkowo bardzo małą 
część Polski ; większą część strawiłyby może jeszcze, 
wówczas gdyby Rosyi słaba strona zmniejszoną była przez 
ustąpienie części jój polskich posiadłości a rusyfikacya 
pozostałych byłaby łatwiejszą. Taka kombinacya byłaby 
przecież tylko możebną, gdyby Rosya z wojny wschodniej 
wyszła zwycięzką i posiadłości jój pośrednio lub bezpo­
średnio były powiększone. W takim tylko razie mógłby 
rząd (rosyjski wziąść na siebie odpowiedzialność woboc 
rosyjskiego narodu za to, gdyby „najlepszemu swemu 
przyjacielowi" za jego życzliwą neutralność ustąpieniem 
kawałka niedogodnego sobio kraju w formie „uregulowa­
nia granic," okazał wddzięizność swoję. Przypuszczenie 
to nie ziściło się.

Germania przypomniała tutaj tak Mo­
skwie jak i Prusom w dobitny sposób starą 
prawdę, która każdemu bystremu badaczowi w 
oczy bije, że Moskwa, przyłączywszy do cesar­
stwa Ojczyznę naszę, przyczepiła sobie kulę oło­
wianą do nogi, kulę, która w każdym ważniej­
szym wypadku, czy to w kwestyi wschodniej, 
jak dzisiaj, czy też w razie możliwćj w Moskwie 
rewolucyi na przyszłość, bardzo jój stać się musi 
niedogodną, ponieważ dla państwa carów, pozo­
stającego po większej części w stanie dzikości, 
za wielki to ciężar. Natomiast Prusy, których 
dzieje od samego początku niemal dowodzą żądzy 
aneksyi i powiększenia się cudzym kosztem, 
mające przytćm daleko większe środki do syste­
matycznego germanizowania obcoplemiennycb 
ludów, w skład ich państwa wchodzących, jak 
z jednćj strony ku Zachodowi tak z drugiej ku

zgody, daremnie dotąd pieszczonej przez niebosz­
czkę i matkę Netty.... A jednak pani Moor 
skonała, nie powitawszy nawet zdaleka zorzy tego 
błogiego pojednania. Gdzież się podziały własne 
jego sny złote? Od lat pi ciu nic zgoła nie 
wi dział o towarzyszce lat dziecinnych,’j może już 
innemu oddała rękę. Co zaś do niego samego, 
daremnie matka w swej macierzyńskiej troskli­
wości próbowała go odciągnąć od kopalni i nie­
bezpieczeństw podziemnych, daremnie zgodziła 
się nawet na bolesne rozłączenie, byleby go od 
tak wstrętnego oddalić zawodu: wyrósłszy na 
męża, dobrowolnie obrał to, co go niegdyś przej­
mowało dreszczem i niechęcią. Dziś przybywał 
pod przybranym nazwiskiem zwiedzić kopalnią
i zdać o niej sprawę bogatej spółce górniczej, 
której był agentem.

— Wybacz matko, jeżeli syn twój nie po­
szedł za twem ostatniem życzeniem, rzekł z ci­
cha; jeżeli z wyżyn niebieskich czytasz w mo- 
jem sercu, przekonasz się, iż nie miałem innego 
środka ratowania mego ojca i podniesienia się 
w własnych oczach, jak tylko zwalczeniem dzie­
cinnej słabości i wstrętu. Słabość ta była rze­
czywistym wrogiem mego spokoju i honoru, 
należało ją pokonać.... Matko błogosław mi 
z góry na ostateczne zwycięztwo!

Minął czas dłuższy — Dawid, oparty na zi­
mnym głazie, nie baczył na upływającą godzinę. 
Wstał nareszcie i wzrok jego objął długiem 
spojrzeniem ukochany grobowiec. Mimo spóźnio- 
nćj p ry mnóstwo kwiatów zdobiło zieloną mu­
rawę; więdniejąca już wiązanka z róż i astrów 
złożona na kamieniu, świadczyła o staraniu tro­
skliwej ręki. Któż tak rzewnie o grobie jego

Wschodowi łakomy wzrok zwracają, do czego 
ich nadto pędzi obawa przed panslawizmem a 
powtóre chęć utorowania sobie drogi do połą­
czenia ze sobą przez Żmudź i Litwę moskwiczo- 
nych przez carat prowincyi nadbałtyckich. Co 
się pauslawizmu tyczy, to z piersi narodowo-li- 
beraluych Niemców wyrywa się dość często głos 
obawy, przed rozszerzeniem się i wzmocnieniem 
żywiołu słowiańskiego, obawy, której pozorne 
sympatye dla Moskwy zneutralizować nie mogą; 
có się zaś tyczy prowincyi nadbałtyckich, to 
wątpliwości ulegać nie może, iż ekspansywne 
Prusy sięgnąć kiedyś muszą po swych braci 
z Dorpatu i Rygi, gdzie niemiecka kultura pod 
naciskiem brutalnej Moskwy rozwinąć się nie 
może. „Rhein ist Deutschlands Strom, aber 
uicht Deutschlands Grenze,“ powiedział kiedyś 
niemiecki poeta, na którego pomniku i to jeszcze 
napisano: „Gott, der Eisen schuf, der wollte 
keine Knechte,“ a czyż z takiemi zasadami zaa­
plikowawszy teoryą o Renie na Wschodzie a 
teoryą o żelazie rozszerzywszy nieco baruziej, 
trudno będzie Prusom poza Wisłę nad Bałtyk 
się posunąć? Z tego to powodu, jako też i dla 
tego, że Czas krakowski, który pierwszy podał 
wiadomość o zamiarach Prus względem Kongre­
sówki dobrze zwykle jest poinformowany i za 
poczdamskie listy swoje stracił na dwa lata w 
Prusach debit pocztowy, dementi N o r d d e u t. 
Allgemeine Ztg słabe na nas zrobiło i robi 
wrażenie.

Daleko słabszą atoli jeszcze jest fiiipika 
tego dziennika przeciwko Germanii z powodu 
rzekomej zdrady stanu, jakiej się dopatrzyła 
w jej artykułach o Polsce, na które trafnie od­
powiada G er mania;

Czy to jest niepatryotyeznie, jeżeli się‘ życzy ujrzeć 
ojczyznę swą wolną od przekleństwa, jakie za sobą po­
ciąga niesprawiedliwy czyn i zgubne jego skutki? Jak 
dla indywiduum dobre moralne sumienie, tak tóż i dla 
państiia najszacowniejszóm dobrem jest czyste polityczne 
sumienie 'Poczuwanie się do politycznej winv nie pozwala 
doprowadzić do pokoju, tak wewnątrz jak i na zewnątrz 
zachęca do pomnażania niesprawiedliwości, ażeby tylko 
obronić niesprawiedliwie nabytą posiadłość i wikła w woj­
ny , i awantury. Polityka niesprawiedliwości i gwałtu 
może się otoczyć kłamliwą świetnością i zaćmić oko, skie­
rowane jedynie na zewnętrzną stronę; lecz nie ’ może 
udzielić zadowolnienia i prawdziwej wolności, które sta­

nowią wyłączne szczęście narodów. Co założonóm zostało 
przez niesprawiedliwość i gwałt, to też tylko niesprawie­
dliwością i gwałtem utrzymać moŻHa. Któżby śmiał za­
przeczyć, że podziały Polski były aktami niesprawiedli- 
wego gwałtu i że mianowicie Prusy nie posiadały naj­
mniejszego moralnego do tego powodu? A pomimo to 
nie ma być patryotycznem życzenie, ażeby plama ta startą 
została, żoby Prusy wolnemi się stały współwiny w zbro­
dni rosyjskiej! Taką jest „liberalna" logika, „liberalna“ 
moralność, „liberalny“ patryotyzm.

Tak panowie liberalni z niemieckiego obozu; 
w szale walki i politycznego lub szczepowego 
roznamiętnienia nie dosłyszycie głosu sumienia,

matki mógł pamiętać? Imię jedno gwałtem 
cisnęło się na pamięć Dawida a na samo to 
przypuszczenie serce jego zabiło gwałtownie.

W tej samej chwili usłyszał na cmentarzu 
cichy głos niewieści, nucący smętnie pieśń po­
bożną. ...

Głos ten się przybliżał, ale śpiewającćj nie 
mógł dostrzedz przez drzewa. Dawid chciwie 
pił owe dźwięki, budzące w jego duszy dalekie 
echo przeszłości. Cofnął się za bliski pomnik 
grobowy i czekał.

Ujrzał nadchodzącą panienkę, która niosła 
kosz pełen świeżych kwiatów. Śliczne przedsta­
wiała ona zjawisko w posępnym cieniu drzew 
cmentarnych. Biała suknia rysowała wdzięcznie 
uroczą jej kibic, szeroki słomiany kapelusz osła­
niał złote pukle jasnych} włosów; z błękitnych 
źrenic wyglądała dobroć i pobożność niewinna. 
Przyklękła, aby świeźemi kwiatami więdniejące 
zastąpić a przez ten czas nie przestawała jak 
ptaszek szczebiotać sama do siebie:

— Śliczne jesteście różyczki moje, ale już 
wam chyba nie zawierzę. Ledwo odejdę, nie do­
trzymujecie świetnych obietnic chwili obecnćj, 
zaczniecie więdnąć, zapominając, żo wam poleci­
łam zdobić i wonią waszą cieszyć tę biedną 
mogiłę ...

Wyjęła z koszyczka świeże gałązki barwinku 
i jęła niemi obsadzać murawę.

Wy przynajmniej zostaniecie wierne, nie 
przestaniecie się zielenić, nawet, gdybym tu nie 
wracała i miała zapomnieć o tym drogim grobie 
co przecie nigdy nie nastąpi.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

i



stkich nizainów z Widdynia wysiano spiesznie do Ple- 
wny. Dnia 17 b. m. miała miejsce potyczka pomiędzy 
kawaleryą rumuńską a Czerkiesami. Ostatni zostali 
pobici.

* Bitwy pod Plewną. Daily T e- 
legraph otrzymuje z Sofii pod datą 17 b. m. 
depeszę od swego korespondenta, który znajdo­
wał się w tureckim obozie pod Plewną, a któ­
remu następnie z eskortą tylko sześciu Czerkie- 
sów udało się przejechać do Orcbanii przez for- 
poczty moskiewskie. Korespondent pisze o po­
trójnym ataku Moskali dnia 10 bm. w kierunku 
z Kowacza i maluje wielki szturm z dnia 11 
b. m. Sprawozdanie to jest jedyne, jakie do­
tychczas od korespondenta z obozu tureckiego 
nadeszło, dla tego przytaczamy treść takowego:

Wielce dogodne dla Osmana jest położenie 
jego kwatery głównej, skąd cały teren walki 
może obejmować wzrokiem i rezerwy kierować 
w najpotrzebniejsze punkta. Opis ataku rosyj­
skiego od strony Kowacza różni się od poprze­
dnich, pisanych z obozu rosyjskiego, tern, że 
podczas gdy korespondent Daily News pisze, 
że Turcy wyszli sami do ataku przeciw nadcią­
gającym Moskalom i zostali za szańce odparci, 
niniejszy opis powiada, że Turcy oczekiwali nie­
przyjaciela, który szedł do szturmu i przywitali 
go strasznym ogniem karabinowym. Moskale 
zbliżyli się do szańców tak dalece, że oficerowie 
strzelali z rewolwerów do Turków. W tóm 
Turcy otrzymali posiłki i z okrzykiem: Allah! wy­
padli z szańców na wroga z bagnetem i kolbą. 
Moskale nie mogli wytrzymać natarcia i pierzchli. 
Na stronie północnej przyszło do walki głównej 
dopiero o 3ej po południu. Turcy otrzymali du­
beltowe racye patronów. Każdy atak zostawał 
odpartym, wreszcie i tu wyszli Turcy z szańców 
do ataku. O wzięciu reduty grywickiój kore­
spondent nic nie wspomina. Na stronie połu­
dniowej Moskale przedsięwzięli ponowny atak 
przeciw trzem redutom z lewej flanki, których 
obronę powierzono baszybożukom. Przy pona­
wianiu szturmów po każdem odparciu, baszybo- 
żucy wreszcie uznali za stosowne zemknąć, sku­
tkiem czego Moskale reduty zajęli. Następnego 
dnia rozkazał Osman z 20 bateryami uderzyć, 
aby odebrać utracone pozycye. Atak piechoty 
był wspierany artyleryą z obozu. O godzinie 
3ej Turcy byli w posiadaniu redut. Moskale 
rzucili się w dziką ucieczkę, zostawiwszy 6 dział, 
między któremi dwa tureckie z poprzedniego dnia 
pozostałe.

O armii Mehemeda Alego baszy wzmiankuje 
telegram powyżej zamieszczony. Zresztą nowych 
doniesień ważniejszych nie mamy i z tej części 
wojny. Telegram Daily News, datowany z Ku­
pna (20 mil angielskich na wschód od B eli), po­
twierdzający zwycięstwo tureckie pod Sinankioi. 
Daily Telegraph ogłasza szczegóły o tej 
bitwie, które tu przytaczamy:

Dnia 14 bm. przez pół dnia strzelali Moskało z 2ch 
bateryi, każda po 6 dział na lewym brzegu rzeki Banika 
Lom ustawionych, na nasze pozycye. Pó: południu pie­
chota ich przeszła rzekę i uderzyła do szturmu naprawę 
skrzydło tureckie. Odparci ogniom karabinowym, Moskale. 
cofnęli się w dolinę pomiędzy tureckiemi a moskiewskie- 
mi ciągnącą się stanowiskami, i zwrócili się zaraz prze­
ciw lewemu skrzydłu tureckiemu, gdzie Turcy tylko dwa 
działa mieli. Uderzyli na wzgórza, gdzie stało półtora 
bataliona Turków, i zdaje się byli w zamiarze zdobycia 
wsi Sinenkioi. Po 4godzinnej zaciętej walce nieprzyja­
ciel został odparty ; o godz. 6ej cofnął się na zabezpie­
czone stanowiska swoje po drugiej stronię rzeki. Turcy 
stracili 200 rannych, 40 zabitych. Turcy stoją obecnie 
(dnia 15 b. m.) tylko o kilka mil angielskich od Bieli, 
a wielka bitwa jest oczekiwaną, Moskale oszańcowali się 
pod Bugancka i Banika. Na całej linii Banika Łomu są 
oni w odwrocie.

* Z Szopki. O walkach ostatnich w 
Szypce rozesłał minister spraw zagranicznych 
do reprezentantów Porty przy dworach zagrani­
cznych następujący telegram:

Port św. Mikołaja w wąwozie Szypka, o którego 
obsadzaniu przez nasze wojska, przedwczoraj uwiadomi­
łem Tana, znowu Moskale zajęli. Kolumna turecka na­
leżąca do centrum naszego korpusu, która przedsięwzięła 
wyrugowanie Moskali z fortu, miała być przez inne dwie 
kolumny, na obydwóch flankach manewrujące, wspartą 
i wzmocnioną; nieszczęściem obydwie te kolumny-z po­
wodów strategicznych musiały swój marsz powstrzymać. 
Ponieważ Moskale w tym czasie otrzymali posiłki, zaata­
kowali więc przemagająeemi silami izolowaną kolumnę 
naszą, która cofnęła się w porządku i zajęła poprze­
dnie swoje stanowiska. Nieprzyjacielowi zadano przy- 
tem znaczne straty. Sulejman basza wyraził pewność, 
że wkrótce opanuje on znowu fort św. Mikołaja, a tem 
samem i cały wąwóz będzie w jego ręku.

Korespondent piszący z Adryanopola do 
Polit. Corr. — kreśli pod datą 5 września obraz 
strat jakie Sulejman poniósł do tego czasu, 
głównie przez zawzięte forsowanie wąwozu 
Szypki. Jeśli cyfry, podane przez sprawozdawcę 
pisma przychylnego Rosyi nie są przesadzone, 
natenczas trudno zaiste pojąć, co powoduje wodza 
turekiego do poświęcania tak olbrzymich ofiar 
na zdobycie pozycyi, którą mógłby ostatecznie, 
zdaniem wszystkich kompetentnych, obejść bo­
kami. Oto słowa Polit. Corr.:

Jak gwałtowno są boje w wąwozie Szypka, wska­
zuje najlepiej .ogromna liczba rannych, których codziennio 
przywożą tutaj z Pilipopola. Dotychczas skonstatowałem,' 
że od 4 dni leży tu 6000 rannych, z których wielką 
część wywożą do Carogrodu, aby dla nowych zrobić 
miejsce. Jest to atoli nie łatwe, bo w Pilipopolu już 
4—5000 rannych się znachodzi. Policzywszy do tego 
leżących w Kazanlyku bez żadnej opieki w liczbie 5000, 
otrzymamy sumę 16,000, którą Sulejman stracił w sa­
mych rannych. Liczbę poległych oceniają tu na 5000 — 
razem więc 21,000, tak że wychodzi ztąd, iż Sulejman 
basza zaprzepaścił »/4 swej armii i przed nadejściem po'-, 
siłków nie jest w stanie kontynuować akcyi. Należy- 
jednak oddać sprawiedliwość ministerstwu wojny, że 
dobrzo się wywiązuje ze swego zadania, szybko się starając 
o wysyłkę sił dodatkowych. Przez ostatnie dwa dni 
przeszło tędy 6400 piechoty dla Sulejmana, a jeśli tak

parę dni jeszcze potrwa, to będzie mógł ten najnioustra- 
szeńszy z jenerałów tureckich w możności, w krótkim 
czasie dać Moskalom znowu wiele do roboty. Jak utrzy­
mują, miał Sulejman żądać w Carogrodzie spiesznych po­
siłków w artyleryi.

Ostra krytyka niedołężnego kierownictwa 
kampanii rosyjskiej nie ustaje w prasie europej­
skiej, niemniój też w kołach wojskowych prawie 
wszystkich krajów znajduje tylko jeden głos po­
tępienia. Naczelnej komendzie przypisują w pier­
wszym rzędzie winę za klęski ostatnie i bezo­
wocne zmarnowanie mas ludzi. Wogóle jest 
zdaniem kompetentnych, że teraz nie może być 
mowy o rychłem naprawieniu błędów, — a tem 
samem o skutecznem podjęciu dalszej ofenzywy. 
Druga przyczyna klęsk moskiewskich — pisze 
korespondent Daily News — spoczywa także 
w tóm, że sztab jeneralny moskiewski gospoda­
ruje w planach wojennych pułkami, stojącemi na 
papierze, ale nie istniejącemi w rzeczywistości. 
To samo pokazywało się we wszystkich kampa­
niach moskiewskich; błąd ten zdaje się byćdzie- 
dzicznym. W tej mierze sprawozdawca T i m e s a 
pisze z Bukaresztu dnia 14 b. m. „Maszerują 
tędy posiłki do Bułgaryi, ale, szczególna rzecz, 
całe brygady przy przejściu Dunaju zdają się 
znikać w sposób wielce zagadkowy. Sądzę, że 
nie więcej, jak dwie trzecie, albo nawet połowa 
tylko owych wyliczonych na papierze dywizyi 
w rzeczywistości przeszła na drugi brzeg rzeki. 
Sztab jeneralny opiera swój rachunek na wyka­
zach pułków, bez sprawdzenia ich siły efektywnej, 
skutkiem czego wodzowie rosyjscy sami swoje 
siły przeceniają, jak to obecnie wyraźnie się po­
kazało. Armią moskiewską pod Plewną liczono 
na 120,000, jakoż cyfra ta zgadza się w samej 
rzeczy z wykazami odnośnych dywizyi. W rze­
czywistości jednak, odliczywszy Rumunów, siła 
ich nie wynosi jak połowę tego.“

Niezadowolenie, znajdujące wyraz w głosach 
organów publicystycznych, występuje wcale nie­
dwuznacznie nawet w prasie rosyjskiej.

G o ł o s, pisząc o stratach pod Plewną, do­
łącza następującą uwagę:

Telegramy naszej naczelnej komendy codziennio 
donoszą o gorących walkach, o krwawych bitwach, w któ­
rych straciliśmy już 300 oficerów i 12,500 żołnierzy. 
Straty, jakie wobec tego poniósł nieprzyjaciel, nieobcho- 
dzą nas wcale; ale i d z i e n am o t o, że armia na- 
sza nie o siągnęł a celu, że pomimo tę prze­
laną kra w, mimo te bezprzykładne straty. 
Osman basza umacnia się jeszcze w pozycyach swoich na 
wzgórzach Plewny. Więc z tego wszystkiego wnosić 
trzeba, że pozycye te nie ta’k są łatwe do wzięcia — 
że trzeba je regularnie oblegać, a na wszelki wypa­
dek (więcej, niż o pobiciu wroga myśleć trzeba o lein, 
aby w kierunku Sistowy wznosić fortyfikacye ziemne, 
celem oparcia się nieprzyjacielowi przy uderzeniu w tę 
stronę,

Otwarciej jeszcze występują M o s k. W i e- 
d o m o s t i, mówiąc o kampanii w Azyi.

* «Czarnogóra i powstańcy. W for- 
teczce Bilek zabrali Czarnogórcy znaczne zapasy 
żywności i amunicyi. Załoga, która odeszła 
do Stolacza wynosiła 400 uizamów. W Presiece 
było tylko 70 ludzi załogi.

N e u e W. Ta g e b i a 11 donosi z Cetynii:
Z powodu wielkiego niedostatku żywności, który 

już na 4 okrągaęh pociągnął za sobą ofiary z życia 
ludzkiego, zażądano od komitotów słowiańskich w Rosyi 
nadesłania zboża i pieniędzy. 240 powstańców z Bośnii 
poddało się Kajmakanowi w Bonialuce. Z Serbii powró­
ciło 120 rodzin wychodźców

* Z Azyi donosi dziś biuro W o 1 ff a 
z Erzerum, że wedle pogłosek dnia 15 b. m. 
przybyła do Aleksandropola dywizya posiłko­
wych wojsk w sile 20,000 ludzi dla wzmocnie­
nia korpusu Leris-Melikowa. Pod Penek i Ba- 
xard zaszły w ostatnich dniach nieznaczne 
potyczki.

Wspomniany już wyżej sąd M o s k. Wi ed, 
o kampanii azyatyckiej brzmi:

Nie mówiąc już o kampaniach Zizianowicza i Pa­
szkiewicza, którzy ze skromnemi siłami pokonywali prze- 
magającego liczbą nieprzyjaciela, zwracamy uwagę na to, 
że w r. 1853 — 54 hr. Murawiew-Karskij miał; tylko 3 dy­
wizje piechoty i brygadę grenadyerów z odpowiednią 
artyleryą i jazdą. Mimo to umieli ówcześni jonerfiłowio 
nieprzyjeciela pokonać i zdobyć fortecę Karsu. Jednóm 
słowem, Murawiew trudnemu swemu zadaniu odpowiedział 
w zupełności. Prowadził on kampanią na chwałę oręża 
rosyjskiego, jakkolwiek miał przeciw sobie Omera baszę,, 
zdolnego żołnierza, który miał nadto przy sobie dosko­
nały sztab, z francuzkich i angielskich oficerów złożony. 
Jenerał Murawiew nie przyjął nawet posiłków, bo wie­
dział, że armia, dobrze prowadzona, potrafi pobić nawet li­
czniejszego nieprzyjaciela.

Teraz pytamy się, co zrobiła w roku bieżącym 
nasza armia kaukaska? Wszakże armia ta-liczy się nie 
na bataliony, lecz na dywizye, których ma dziesięć. 
Oprócz tego rozporządza naczelna komenda znaczną liczbą 
brygag artyleryi, i dywizyi jazdy. Niema też na tyłach 
swoich takiego Szamila, jak- to wówczas było. Wówczas 
cały Dagestan i Czeczna były przeciw nam; dziś mamy 

,do czynienia;, z Muktnrem na czele źle zorganizowanej ar­
mii, która do roku'1877 odznaczyła się chyba klęskami, 
pohięsiońemi w Hercegowinie. A zatóm nie jenerałem 
kaukaskim brak wojska, ale wojskom tyra niedostaje zdol­
nych i energicznych wodzów.

NIEMCY.
* Berlin, 21 września. Pisaliśmy wczo­

raj na tem miejscu, jak stanowczo National 
Z tg się wypiera inieyatywy w „kulturkampfie“ 
i przytoczyliśmy pokrótce, co o tóm sądzi Ger­
mania. Dziś przypominamy National Zei­
tung jej własne słowa, jakie napisała w grudniu 
w roku 1872:

„Państwo silną dłonią ująć musi cały organizm 
Kościoła rzymskiego, jogo kolumny, kler, i od siebie za­

leżnym uczynić. Wszystkie gadaniny, żeby Kościół kato­
licki sam sobie zostawić, są po prostu choć nieświadomą 
zdradą przyszłości nnszćj. Przez szkołę nie 
zrównoważymy Kościoła, nauczyciel ze swóm a b c i ta­
bliczką mnożenia nie zrównoważy i nie sparaliżuje San­
ctis s im um , rozgrzeszenia i łudzenia rajem. Księża 
muszą być jeśli nie wprost sługami państwa, 
jak w republikańskiej Bomie, tedy co najmniej bezwładni 
wobec państwa i zależni niech będą. Przeważnie prote­
stancki charakter ludu dajo porękę, że uporamy się z obe­
cnym rodom księży a wychowamy sobie inny, który c o 
najmniej państwu odda bezwzględne posłu­
szeństwo. Aby dojść do tego, państwo musi bez fra­
zesów iść naprzód i użyć tej mocy, jaka mu dana 
w Niemczech.“

Tak pisała Nat. Z tg przy rozpoczęciu 
kulturkampfu, jak Kury er roku 1872 Nr. 258 
zarejestrował; dziś inną piosnkę śpiewając, niech 
się zastanowi, czy czasem „nie zdradza przyszło­
ści Niemiec.“

Frankfurter Ztg zauważa w sprawie 
znanego wystąpienia Staatsanz. przeciwko 
Germanii:

Podczas kiedy Provinzial Corresp. w naj­
nowszym swym numerze ogranicza się na kilku ogólniko­
wych frazesach, znajdujomy w nieurzędowój części 
Beichs-Anzeigera wzmiankę, która pod pewnym 
względem uchodzić może za zajmującą. Poinieniony bo­
wiem dziennik wspomina o podejrzywaniach gazet pol­
skich, że Prusy starają się o rozprzestrzenienie granic 
swych w Polsce rosyjskiej i wskazuje celem zbicia tego 
twierdzenia na znano oświadczenie Norddeutsche 
A 11 g. Ztg, które dosłownie przytacza. Podług tego 
uważaćby należało oświadczenie owo za wychodzące 
z kompetentnego miejsca i rozwięzujące ciągło 
wznawiane pytanie, czy Norddeutsche Allg, Ztg 
jest jeszcze zawsze półurzędowym dziennikiem, w tój 
chwili, przynajmniej twierdząco, co głównie dla tych 
organów w ażnóm być może, które lubują s i ę w f i k- 
cyi rozróżniania Bis ma rokowej polityki 
wschodniej od polityki Nordd. Allg. Ztg 
i gazetę tę codziennie zaczopiają. Giokawi 
jesteśmy wrażenia, jakie odkrycie, że każda z tych zacze- 
pok — na szczęście nie podciągnięta jeszcze dotąd przez 
żaden trybunał pod rubrykę przestępstw — jest pośrednią 
obrazą Bismarcka, wywrze na owe pobożne dusze, które 
przejęte są nieomylnością kanclerza w polityce zagrani­
cznej. Myśmy, jak wiadomo, nie zapoznawali nigdy 
pólurzędowego charakteru Nordd. Allg. Ztg i dla 
tego ubawiliśmy się nieraz nad zakusom przeznaczania 
dzionnikowi temu roli kozła ofiarnego Wnosząc ze spo­
sobu, w jakim się obecnie Reichs-A nzeig er powo­
łuje na artykuł wstępny Nordd.. Allg. Ztg, dłużej 
tak postępować nie będzie można, i kto występować chce 
przeciwko polityce pomienionego dziennika, będzie znie­
wolony nolens volens rozmówić się i z „mężem u steru.“ 
A zatóm, jeżeli łaska, wy panowie z nad Benu i nad 
Lechu !

Biskup paderboruski, ksiądz dr. Kourad 
Martin, wydał co tylko w drukarni Aschendorffa 
w Monasterze nową broszurę pod tytułem : 
„Nicht Revision, sondern Aufhebung der Maige­
setze“ (Nie rewizyä, lecz zniesienie praw majo­
wych), w której wskutek pojawiających się oznak 
w najnowszym czasie zamiaru rewizyi praw ma­
jowych tak się wyraża: „Nie powinniśmy się 
pozwolić w błąd wprowadzić przez oznaki zmie­
nionego usposobienia, jakie się w pewnej części 
wrogów naszych objawiać zdaje; nie powin­
niśmy się przez to pozwolić zepchnąć ani o cal 
z naszego stanowiska katolickiego. Z tego na­
szego stanowiska katolickiego nie możemy 
się zadowolnić rewizyą praw majowych; 
przeciwnie żądać możemy i musimy całkowitego 
zniesienia tychże ustaw.“

Niemiecki ambasador w Londynie, hrabia 
Münster, przybył do Berlina i tu oczekiwać bę­
dzie księcia Bismarcka. Wiadomość zatóm, że 
hrabia Münster miał wziąć udział w konferencyi 
dwóch kanclerzy w Salcburgu, okazała się płon­
ną. Po odbytej konferencyi z księciem Bis­
marckiem uda się hrabia Münster do .Hanoweru, 
ażeby przewodzić sejmowi prowincji hanowerskiej 
w charakterze marszałka.

Narodowo-liberali ponieśli przy ostatnich 
wyborach do sejmu krajowego saskiego wiel­
ką klęskę. Już dziś zdaje się nie ulegać 
wątpliwości, że konserwatywni tworzyć będą 
w przyszłej saskiej Izbie poselskiej większość, 
jakkolwiek nie bardzo znaczną. Dzienniki „li­
beralne“ przypisują winę poniesionej przez ich 
stronnictwo klęski głównie niedbałości i roz­
dwojeniu liberalnych wyborców, na postępowców 
i narodowo-liberałów, lubo przyznać tóż z dru­
giej strony są zmuszone, że lud aie bardzo jest 
zadowolniony z dotychczasowych rządów.

Książę Putbus zbiegł za granicę z powodu 
ogromnych długów, wynoszących podobno 4 mi­
liony marek. Rocznego dochodu miał książę ten 
z majoratu, przez siebie dzierżonego, około 
450,000 marek.

f • R A N C Y A.
* Paryż, 20 września. Manifest marszałka 

rozbierają wszystkie bez wyjątku dzienniki, a zda­
nie swoje stósują do stronniczego stanowiska, 
jakie w obec nowego rządu i aktu 16 maja za­
jęły. Konserwatywne pisma z wielkióm wyra­
żają się uznaniem i zgadzają się jak najzupeł­
niej na ,zasady w manifeście wypowiedziane 
i sposób ' wystąpienia marszałka. Bonapartysty- 
czne pisma bardzo sympatycznie przyjęły odezwę 
a Ordre cieszy się nawet, że manifest nie wy­
maga od partyi wyrzeczenia się jéj/nàdziei. P a- 
trie i Franaęais chwalą stand wczość i siłę ; 
Univers zaś pisze : „Zdecydowany mocno 
odepchnąć wszelkie zachcianki demagogii, mar­
szałek zostanie na swóm stanowisku i jeśli go 
izba deputowanych opuści, ze senatem rządzić 
będzie. To powiedział i trzeba wierzyć, że się 
tak stanie pomimo wszelkich trudności. Repu­
blikanie dobrze uczynią, jeśli o tóm pamiętać 
będą. Więcej są w tóm interesowani, aniżeli 
my.“ Gezette de France uważa, że Mac 
Mahon zawsze to samo od 16 maja powtarza 
„Żąda rozejmu partyi aż do 1880 r.; demagogia 
z tego niezadowolona, boby jak najprędzej chciała

rewolucyi; we Francyi jednak nie sami są d« 
magodzy i dla tego można się spodziewać, i 
wielka masa wyborców pouczona o swych int| 
resach posłucha głosu mądiości i wielkie k\vt 
stye konstytucyjne odroczy do 1880 roku.“ , 
Dzienniki przeciwnego obozu nie szczędzą krjj 
tyki lub ironii. Re pub i. franc, oświadaj 
że jest bardzo zadowoloną z manifestu ; woj 
skowa otwartość marszałka wyjaśniła położeni; 
chodzi tylko o jednę kwestyą: o poddanie s. 
osobistej polityce męża, który nawet naśladuj 
urzędowe kandydatury. Najgwałtowniej wystj 
puje T e m p s. „W manifeście, zaopatrzony;) 
w kontrasygnaturę p. Fourtou, mówi ten dziet 
nik, jest wszystko fałszywe i dwuznaczne, wszystl 
zasmucające i niebezpieczne ; fałszywemisą oska; 
żenią przeciw Izbie, dwuznaczneiui zapewnienia, ; 
konstytucya nie będzie pogwałconą, zasmucając 
i niebezpieczną rzeczą ów niesłychany sposój 
w jakim wyrzeczono do kraju: „Jeżeli nie obit 
rzecie, jak ja chcę, będziemy się wam opiera! 
walkę przedłużymy i przesilenie senatu będzj 
tak długo trwało, póki wasze iuteresa nie zgina 
Dzienniki niemieckie, przesadzają nawet w repa 
blikauiźmie, nienawiści do rządu Mac Mahol 
i krytyce jego czynów najzagorzalsze pisuj 
francuskie. I to począwszy od organów, któl 
uchodzić chcą za podporę tronu w Niemczel 
aż do naj liberalniej szych pism zaściankowycj 
jak P o s e n e r Ztg. i OstdfiutsckeZtl 
I dla czegóż ten skandal w niemieckich orgj 
nach? Bo Mac Mahon chce utrzymać w kraj 
porządek, bo wobec spustoszenia, jakie sprawił 
w jego ojczyźnie otwarta rewolucya i wobec t. 
jemiiój rewolucyi, która nurtuje dzisiaj w Niefl 
czech, jest zdecydowany wszystkiemi siły walczl 
przeciwko temu upiorowi.

Dzisiaj odbyła się tu narada pomiędzy ubtj 
cnymi tutaj reprezentantami połączonych lev,ii 
Nie zgodzono się jeszcze co do odpowiedzi i, 
manifest marszałka Alac Alahona, gdyż trudnij 
ści są wielkie w sformułowaniu dokumentu, kti 
ryby ultraradykalni i lewe centrum podpisj 
mogli. Manifest zatem przez Republ. franj 
ogłoszony w imieniu republikanów nie jest ai 
tentyczuy i zapewne tylko jest projektem pj 
wnój ich części.

National Ztg. otrzymała telegram prj 
tuy tój treści, że artykuł gwałtowny Johna lj 
rnoinne w Debatach wielkie wrażenie sprj 
wił nawet w kołach rządowych. Pisma wieczora 
doniosły, że Débats skonfiskowano, ale to. n 
prawda. Podobno na wczorajszej radzie mid 
steryalnój zastanawiano się nad tóm, czyby Dt 
batom nie wypadałoby wytoczyć procesu, pi 
stanowiono jednakże wprzódy zasięgnąć zdaia 
jeneralnego prokuratora. Zapewniają także, s 
rząd nie pozwoli ogłosić manifestu wyborczej 
Thiersa pod pozorem, iż autentyczność tego di 
kumentu bardzo jest wątpliwą. .

Sprawozdania prefektów mówią, że mauifei 
marszałka baruzo dobrze przyjęty został prze, 
ludność wiejską.

Aiarszałes Alac Mahon wyjechał dzisiaj wit 
ozorem na zamek La Foret.

Etoile belge odwołuje wiadomość ora 
byciu księcia Ludwika Napoleona do Belgii / 
zamek Dave pod Namur.

Francuscy masoni „Wielkiego Wschodi 
zmienili pierwszy artykuł swych statutów, ktffl 
dawniej brzmiał: „Wolne malarstwo, instytucji 
filautropiczna i postępowi służąca, ma za zasad) 
istnienie Boga, nieśmiertelność d" 
szyi łączność ludzi. Uważa wolność, sumie! 
jako prawo przysługujące każdemu człowiek« 
i nie wyklucza nikogo dla jego wiary.“ Obea 
skreślono wzmiankę o Bogu i duszy i paragt 
odnośny w następujący sformułowano spośj 
„Masonerya, instytucya filautropiczna i post 
stępowi służąca, ma za zasadę nieogranicas 
wolność sumienia i łączność ludzi. Nie wyli 
cza nikogo dla jego wiary. Jój hasło brzc 
Wolność, równość, braterstwo.“ Zamiast if 
wiary w Boga przyjęto hasło rewolucyi fri 
cuskiój.

Komitet centralny konserwatystów zebi ■ 
na cele wyborcze przez miesiąc tylko 415,7« 
franków, komitet republikański doprowadził 1 
dwo do połowy tój suinÿ, pomimo, iż kilka zn 
czniejszych osobistości znaczne ofiarowało sutt 
Już to samo świadczyć może, jak republikami 
agitacya nie zuaiduje w kraju wielkiego j* 
parcia.

Ostatnie telegramy.
8 ale bu rg, 21 września po południu. Kai 

clefiz niemiecki książę Bismarck wyjechał <b 
o godzinie trzeciej z familią ua Monachium1 
Berlina.

Mo u a chi a m, 21 września. Książę H 
smarck przybył tu dziś o godzinie 61/2 wiesfl 
rem, o godzinie 7 wyjechał dalej do BerlR 
Księżna z córką udały się do Tolo, dokąd 
słano ekwipaż dworski i służbę. i

Monachium, 22 września. Książę ® 
smarck przyjmowań} był na dworcu kolejowj 
przez ministra Pfretzschnera, prezydenta poh1 
i posła pruskiego: liczna publiczność witała 
okrzykami.

Wiedeń, .22 września. P r.e s s e do#1 
z Cetynii: Czarnogórcy zajęli w wąfffli 
Duga foTty Noszdran ■ i Złostud, Wąwóz O8« 
jest zupełnie wolny od Turków. Wzięto l1 
niewolnika.

Nowy York, 22 . września. Powodzie, f 
wstałe. skutkiem wielkich deszczów, zniszczj



co wam przypomina krzywdę polskiego narodu, 
ab- skoro po znojach i trudach destruktywnego 
dzieła waszego zapragniecie, spokoju, natenczas 
ten glos zagrzmi wam silnie i przekonacie się 
o prawdzie tego, co dziś z takiem oburzeniem 
odpychacie. A jeśliby głos prawdy nawet wów­
czas do serc waszych nie trafił, to was zmusi 
du tego wzgląd praktyczny, wzgląd na dobro i 
bezpieczeństwo wasze, o czem wam na innem 
miejsca pisze taż Germania:

Doświadczenia, jakie zrobiono z Polakami, żadnemu 
z trzech państw nie są przyjemno i nigdy pewno przy- 
jeinnemi nie będą, naturalnie z wiasnój winy tycli państw, 
jbde parta nigdy nio wychodzą na dobre i jak człowiek 
pojedyńczy, który popełnił bozprawie, nie znajdzie wpierw 
spotojnesei aż nie naprawi złego, tak i zbiorowisko ludzi, 
któro nazywamy ..państwom.-* Z tego przeto' powodu, 
a więc dla sprawiedliwości i zo względów ludzkości — 
aby Polaków uwolnić z pod barbarzyńskiego traktowania 
przez Rnsyan — a wreszcie ze względów na dobro ogólne 
i pokój Europy, a mianowicie Nioinioo, któro, jeżeli już 
nie teraz, to w niedalekiej przyszłości będą musiały wy­
trzymać parcie panslawizmu — sądziliśmy za dobro się 
odozwać za restytucyą Polski.

Ciekawi jesteśmy dalszego przebiegu tej po­
lemiki prasy’ niemieckiej w sprawie tak bardzo 
nas obchodzącej, zwłaszcza, że i urzędowy 
„Wiestnik“ niemiecki z wyżyny swojej tak g u- 
rowato a kłamliwie w tę sprawę się wmięszał 
i zarzut zbrodni stanu Germanii uczynił. 
Jeżeli pismo urzędowe w jakiej sprawie zbrodni 
stanu się dopatrzy, toż oczywista, że mniemany 
przestępca do odpowiedzialności pociągnięty być 
winien, a czyż w tej sprawie rząd niemiecki 
e; mieli się wystąpić z oskarżeniem i narazić się 
na klęskę, choćby tylko moralną? O innych pi­
smach w kilku słowach powiedzieć możemy, że 
im się bezstronne zdanie Germanii strasznie 
potwornein wydaje, mianowicie od czasu, jak 
z łamów Nord d deutsche A11 g. Ztg prze­
mówił dobrze im znany głos, wobec którego na­
wet dzienniki śmielszej natury potulnemi się 
stawać przywykły.

Nasza Posener Zeitung, zreferowawszy 
środowy artykuł Kury er a, dodaje z emfazą, 
mającą zakryć brak lepszych argumentów: „W je­
dnym punkcie Kury er ma racyą, t. j. w tym, 
że dziś głównie ultramontanie kwestyą polską 
się zajmują. Łatwo to sobie wytłórn czyć: Wa­
tykan mówi wsżystkiemi językami.“ Myśmy my- 
śieli, że i sumienie wsżystkiemi językami prze­
mawiać powinno, przekonujemy się atoli, że dla 
redaktorów Posener Ztg głos jego dotychczas 
niezupełnie jeszcze zrozumiały.

Bardziej zadziwia nas to, że organ katoli­
ków nadieńskich Ko ein. Volks Zeitung, 
wspomniawszy króciuchno o polemice Nordd. 
Allgemeine Zeitung z Germanią, 
o artykułach tej ostatniej wyraża się jakby 
z przekąsem, że jedna jaskółka nie zrobi lata.

S. p. ksiądz Prałat 
Jan Koźmian.

Wielkie i wybitne w spółeczeństwie posta­
cie mają tę właściwość, że im bliżej ich się 
stoi, tem trudniej jednym rzutem oka je ogar­
nąć. Im obszerniejsze pole ich działania, tem 
się więcej o.dsunąć, oddalić, i, że się tak wyra­
zimy, odsądzić potrzeba, aby ocenić ogrom ich 
zabiegów, działań i prac w całości wspaniałej. 
Tak kto wobec wielkiego i rozłożystego dębu 
stanie, odsunąć się musi, aby go od posady do 
korony jednym rzutem oka objąć. To też wobec 
nagłej wieści, która nam tak niespodziewaną, 
a tak niepowetowaną stratę zwiastuje, na razie 
ani nam nie podobna dać poglądu na doniosłość 
wszystkich prac niestrudzonego bojownika za do 
brą sprawę, który od dawnych lat zwykł był 
przednie zajmować miejsce we wszystkich okoli­
cznościach, sprawach żywotnych i potrzebach 
gorących naszego społeczeństwa. Wszędzie go 
zabraknie, wsędzie jego ubytek da się nam we 
znaki i potem dopiero zdołamy należycie ocenić, 
cośmy w ś. p. księdzu Prałacie K o ź m i a n i e 
stracili.

Na dzisiaj ograniczymy się na zeszkicowa- 
niu ważniejszych dat żywota zgasłego księdza 
Prałata.

Na małopolskiej ziemi w Lubelskiem, we 
wsi Wronowie, urodził się ś. p. ks. Jan Koźmian 
dnia 27 grudnia 1814 roku z ojca Jana i matki 
Wiktoryi z Mikuliczów. Początkowe nauki po­
bierał w Lublinie, potem w liceum warszaw- 
skiem, za rektoratu B. Lindego, który w chę­
tnym do nauk młodzieńcu wcześnie dostrzedz 
umiał przyszłego męża nauki i poświęcenia. 
Kończył właśnie ostatnią, klasę liceum warszaw­
skiego, gdy rewolueya, listopadowa z ławy szkol­
nej na plac boju go powołała. Zaledwie lat 16 
licząc, wstąpił wraz ze starszym bratem Stani­
sławem do nowo tworzącej się piątej lekko, kon­
nej bateryi polowej, pod kapitanem Radowieckim, 
i od pierwszej chwili wyruszywszy w pole, całą 
odbył kampanią. 'Jako podoficer artylerji brał 
udział w bitwach pod Wronowem (17 kwietnia), 
gdzie naprzeciwko domu rodzinnego stał z ar­
matą, którą obsługiwał, nadto pod Kazimie­
rzem, Okszeją albo Łysobykami, Szymanowem, 
Ołtarzewem. W ostatniój tój bitwie wzięty do 
niewoli wraz z całym oddziałem przez awangar­
dę Witta, zdołał się przedostać do Warszawy, 
zkąd, po wzięciu jej przez Moskali, udał się do 
Hanoweru, a ztamtąd przeniósłszy się do Bru­
kseli, cały rok 1832 tamże przepędził. Z Bru­
kseli udał się do Paryża, a wreszcie osiadł 
w Tuluzie, gdzie odbył cały kurs prawa i zda­

wszy egzamiua, rozpoczął zawód adwokata. Nie­
bawem atoli zniewoliła go choroba piersiowa 
do porzucenia tego urzędu i dopiero trzyle­
tnia kuracya u wód pirynejskich powróciła mu 
zdrowie.

Odtąd obrał stałą siedzibę w Paryżu i od­
tąd tez datują się rozległe a wpływowe jego 
stosunki z najwybitniejszemi osobami einigracyi 
polskiej i przychylnymi sprawie naszój Francu­
zami. Zaprzyjaźniony z Bogdanem Zaleskim, 
z którym dłuższy czas razem mieszkał, ceniony 
wysoko przez Adama Mickiewicza, który w nim 
trzeźwy i trafny sąd ocenić umiał, zachował śp. 
ks. Koźmian do ostatnich dni najrozleglejsze sto­
sunki i korespondeneye. Wówczas to powstała 
pomiędzy emigraeyą myśl założenia zakonu 00. 
Zmartwychwstańców, a i z tymi łączyła go 
przyjaźń serdeczna, wspólność dążeń i jedność 
myśli.

W roku 1839 powzięto myśl założenia In­
stytutu wychowawczego dla młodzieży, i jako 
najodpowiedniejszą osobistość upatrzono tym 
końcem ks. Jana i jego tóż na czele nowo pow­
stającego zakładu postawiono. Zimę roku 1843 
spędził w Dreźnie, a kiedy za naleganiem rządu 
moskiewskiego wychodźcom polskim pobyt w sto­
licy Saksonii został wzbronionym, wtedy, idąc 
z i radą jenerała Chłapowskiego, udał się ś. p. 
ksiądz Jan do Berlina, i tutaj, nie nagabywany 
¡-rzez policyą, uczęszczał na wykłady uniwersy­
teckie, gromadząc w koło siebie tę część mło­
dzieży akademickićj, która zasady katolickie wy­
znawała Czasy i nazwy odtąd się zmieniły, ale 
ludzie zostali ci sami i zasady niezmienne; od­
ważnie ogłoszone hasło katolickich przekonań 
jednało temu gronu coraz więcej zwolenników, 
coraz szersze koło wyznawców i dzisiaj mogą 
śmiało liczyć na poparcie całego narodu. Nie 
ograniczając się na zajęciach naukowych i wy­
chowaniu młodzieży jego pieczy powierzonej, za­
wierał coraz szersze stosunki z najwybitniej­
szemi osobistościami Wielkopolski, a wytrawny 
jego sąd, światły pogląd na sprawę, doświad­
czenie nabyte w obcowaniu na szerokim świecie 
sprawiło, że w zawiklaniach jakie niebawem na 
Księstwo Poznańskie przyjść miały, do niego 
udawali się po radę nawet tacy ludzie, jak Gu­
staw Potworowski i Maciej hr. Mielżyński. Toro­
wał też drogi ducha piórem, założywszy w roku 
1845 Przegląd Poznański, który z Ber­
lina zasilał, a często sam prawie zapełniał ar­
tykułami nadsyłanenii. W roku 1846 wstąpił 
w związki małżeńskie z Zofią, córką jenerała 
Chłapowskiego, przez co wszedł w stósunki 
rodzinne z obszernem kołem najprzedniejszych 
rodzin wielkopolskich. Wypadki roku 1846 uka­
zały go przeto od razu jako człowieka pełnego 
energii, przytomnego w każdej chwili i zdol­
nego do inieyatywy. W r. 1848 przybył wraz 
z oddziałem akademików do Księstwa, a gdy od­
dział ten w pobliżu Raszkowa pod Pogrzybowem 
został w niewolą zabrany, dostał się śp. ks. Jan do 
więzienia w Kistrzynie, gdzie 3 miesiące prze­
siedział. Wypadki te opisał źródłowo i szcze­
gółowo w Przeglądzie Poznańskim (rok 
1848), która to praca obszerny tom zajmuje. 
Następnie osiadł w Kopaszewie i przez kilka lat 
oddawał się z zapałem gospodarstwu, aż do roku 
1853,. w którym to roku Pan Bóg zabrał mu 
żonę. Odtąd powziął myśl przywdziania sukni ducho­
wnej, i ta go tylkoiokoliczność wstrzymała na chwilę, 
że właśnie pod ten czas wojną krymską rozbu­
dzone na powo nadzieje nasze zdawały się rokować 
przyszłość, w której czynny udział wziąśćby mu 
wypadało. Dopiero gdy i te nadzieje, jak tyle 
innych, spełzły na niczem, udał się ua początku 
roku 1857 do Rzymu, gdzie odbył studya teolo­
giczne i pod koniec roku 1859 wrócił do Księ­
stwa. Po całorocznym pobycie w seminaryacb 
duchownych w Poznaniu i Gnieźnie został wy­
święcony przez księdza Biskupa Brodziszewskiego 
roku 1860 na kapłana i pierwszą mszą św. od­
prawił w Rąbiniu w uroczystość Zwiastowania 
Matki Boskiej.

Odtąd rozpoczyna się drugi okres jego ży­
wota, pełnego trudów i poświęceń, obfitego 
w owoce, które może na razie nie widoczne, 
zczasem dopiero w całój się pełni okażą.

• (Ciąg dalszy nastąpi.)!

KORESPONDENCIE KURÏERA POZN.

Gniezno, 21 września.
□ Prawdziwem borrendum prawniczem 

jest zawiadywanie tutejszego szpitala katolickiego 
przez miejscowego burmistrza ciągle nibyto in- 
termistycznie. Spodziewano się, że z zaprowa­
dzeniem administracyi Massenbachowskiej resp. 
Perkuhnowskiej będą uregulowane stósunki i po- 

: wołani zostaną ci do zarządu, którym z fundacyi 
stałej zarząd przysługuje, tj. kapituła, probo­
szczowie gnieźnieńscy i pemtencyarze.

Administracya dostała się w ręce p. burmi­
strza za czasów p. Noilaira, wtenczas, kiedy je-i 
szcze nie było ani prawa z 20 czerwca 1875. 
ani zezwolenia Stolicy Apostolskiej. -- dla tego 
interesowani, zawezwani przez p. Noliau, do ukła­
dania jakichsiś statutów przystąpić nie. mogli 
i nie obcięli. Statuta są zresztą dawne i za­
twierdzone. Gdy jednak teraz p. Perkuhn nie 
wzywa do uregulowania zarządu stałego i pozo­
stawia ciągle w rękach „intermistyczuych“, zdaje 
się, żeby się ta sprawa kwalifikowała do zanie­
sienia przed samego ministra.

Był czas, że maleńka gazetka G u e s e n e r 
Z t g, fabrykowana w Berlinie przez p. Robol-

sky ego, a teraz przez p. Ruppel, drukowała 
kiedyś filipiki kulturne o cywilnem małżeństwie, 
o symultalnej szkole. Oczom swoim się nie wie­
rzy, jaki wiatr dziś wieje nie tylko w N a t. 
Ztg, Nordd. A lig. Ztg, ale nawet w takiem 
maleństwie, jak Gnesener Ztg Nr. 108. 
W artykuliku o projekcie szkólnego prawa tra­
ktującym pisze dosłownie: „Zawieranie ślubu 
kościelnego tak ściśle związane z małżeń- 
skiem pożyciem, że pominięcie ślubu kościelnego 
dziś w masie ludu kościelnie usposobionego bo­
leśnie się czuć daje, owszćrn, zawieranie małżeń­
stwa cywilnego samego, tj. bez kościelnego później­
szego, uważa lud za zupełnie n i e w a ż n e.“ 
(Dobrze.)

O szkoło konfesyjnej tak pisze w tymże ar­
tykule: „Szkoła bezkonfesyjna jest obca 
charakterowi niemieckiemu i pozostanie obcą.“ 
(Wyśmienicie — ale oddawna ta zmiana?)

I.wńw, 20 września.
(co) Serdeczne przyjęcie odpłaca ksiądz nun­

cjusz miastu naszemu takiem zainteresowaniem, 
taką uwagą szczególniejszą na wszystko, co 
w istocie dać Mu może wyobrażenie o naszych 
obyczajach i działalności, jak niemniej o chara­
kterze i zdolnościach Polaków, że turysta z fa­
chu z pewnością nie śledziłby z większą pilnością 
objawów życia, nie oglądałby osobliwości i za­
bytków z taką gorliwością, jak to właśnie czyni 
nasz gość dostojny. Oprócz kościołów i klaszto­
rów zwiedzi) ks. nuneyusz prawie wszystkie na­
sze dobroczynne i naukowe zakłady, zbiory i bi­
blioteki, wystawę krajową i wystawę sztuk pię­
knych, nawet piękniejsze dzielnice miasta — 
a nadto odwiedził kilka wybitnych domów pry­
watnych, w których mógł poznać towarzystwo 
i „ludzi“ naszych. Dziś, z powodu ruskiego święta 
Urodzenia N. P. Maryi, odbył nuneyusz wielką 
celebrę w katedrze św. Jerzego, a następnie zwie­
dził najstarszą we Lwowie świątynią Pańską, 
łacińs! i kościółek św. Jana Chrzciciela na Sie- 
uiawszczyznie, u zachodnich stoków góry Zamko­
wej położony.

Celebra w katedrze ruskiej odbyła się z nad­
zwyczajną uroczystością, przy tłumnym udziale 
wiernych obu obrządków i całego niemal ducho­
wieństwa tutejszego. Widzieliśmy zwłaszcza 
mnóstwo ludu wiejskiego, zalegającego obszerny 
plac przed kościołem św. Jerzego, który ani 
w części pomieścić nie mógł pobożnych. Za­
miejscowy kler ruski jednak, który licznie zje­
chał się był przed tygodniem na powitanie le­
gata apostolskiego i w celu odbycia konferencji 
w sprawie reformy kalendarza, albo raczej znie­
sienia różnicy kalendarzowój, reprezentowany już 
był dziś niebardzo licznie, ponieważ księża dzie­
kani i proboszczowie powrócić musieli do swych 
obowiązków duszpasterskich na prowincji.

Co do konferencyi owej — jakkolwiek oczy­
wiście ani można się było z góry już spodziewać 
zupełnie pomyślnego rezultatu rokowań tak o d 
razu, ani też nie mogę być dostatecznie poin­
formowanym o tym rezultacie — to na pewne 
donieść Wam tylko mogę, że pozytywnego układu 
nie osiągnięto jeszcze i że opozycja przeciw zró­
wnaniu wschodniego kalendarza (juliańskiego) 
z gregoryańskim , przyjętym już przez cały nie- 
ledwie świat cywilizowany, objawiła się w sposób 
dość stanowczy, a to właśnie ze strony głównie 
niższego duchowieństwa, owych księży probosz­
czów i dziekanów. Nie potrzebuję dodawać, że 
cpozycya ta nie posługiwała się motywami, za­
czerpniętemu z różnicy obrządków lub narodowo­
ści, ale głównie stała ua stanowisku zwyczaju 
ludowego, który niekiedy istotnie staje się taką 
cząstką duszy ludu, jak sama zasada wiary. 
Z tein wszystkióm rokowań w tym kierunku nie 
należy uważać jeszcze za skończone; pozostaną 
one zapewne przez czas jakiś w zawieszeniu, 
ażeby być podniesionemi znowu w chwili przyja- 
źniejszej dla ich skutku. Chwila ta, zdaniem 
naszem, nastanie wtedy, gdy lud sam, dzięki 
rozwijającej się oświacie, ujrzy szkodliwość dwo­
jakiego kalendarza w kraju, gdzie o miedzę żyją 
i w ciągłej z sobą zostają styczności wyznawcy 
obu obrządków. Siła zwyczaju niezawodnie umil­
knie i ustąpi wobec głosu rozsądku i poczucia 
względów wyższych.

Sprawa zrównania kalendarza wschodniego 
z łacińskim poruszaną już była nawet w społe­
czeństwach, należących do kościoła nieunickiego, 
schizmatyckich. Przypominam sobie, że przed 
kilkoma laty była nawet przedmiotem obrad par­
lamentu wołoskiego, który też oświadczył się za 
zaprowadzeniem w Rumunii kalendarza grego- 
ryańskiego. Cóż , kie ly podobno metropolita czy 
patryarcha wołoski otrzymał był wtedy z Peters­
burga wskazówkę tak dobitną, że nietylko senat 
rumuński, ale sam parlament stracił odwagę ob­
stawania przy zamierzonej tej nowości. Oczywi­
ście opowiedziany fakt nie może stanowić jakiójś 
analogii z przebiegiem rokowań w tej mierzę 
przeprowadzonych z tutejszem duchowieństwem 
unickiem. Wyżej już położyłem nacisk na oko­
liczność, iż opozycya w klerze ruskim opierała 
się bądź co bądź na szlachetnej, a przynajmniej 
ludzkiej podstawie.

Rozrzewniające miało być przyjęcie ze strony 
ks. nuneyusza księży unitów, wygnańców z dye- 
cezyi chełmskiej, ofiar tego demonicznego abso­
lutyzmu , na którym „cięży ręka sprawiedliwości 
Bożej.“ Wczoraj księża ci mieli posłuchanie 
w obecnoś-! metropolity ks. Sembratowicza i do­
znali serdecznej otuchy w pełnych współczucia 
wyrazach nuneyusza apostolskiego,, który przy- 
rzekł przedstawić los ich Ojcu św. I metropolita

ponowił przy tój sposobności zapewnienie, że 
wszelkiój im użyczy opieki.

Zjazd z powodu wystawy z każdym duiem 
liczniejszy, a głównie obywateli z wschodniej 
części kraju, oraz z za kordonu.

Pierwsza konfereneya przemysłowców i rę­
kodzielników odbyła się wczoraj i powzięła cały 
szereg fachowych rezolucji, które, daj Boże! 
ażeby jak najrychlej zostały wykonane.

Wystawa sztuk pięknych bardzo tym razem 
obfita w dzieła wyższój wartości. Ale dotkną­
łem przedmiotu, którego kilku wyrazami zbyć 
nie można; dla tego na późniój zastrzegam sobie 
szczegółowsze o nim zdanie sprawy. Na razie 
powiem tylko, że pod względem natchnionej kom­
pozycji najwięcćj zniewala nas dotąd „Kopernik“ 
Wojciecha Gersona — dzieło wspaniale istotnie 
pojęte i dobrze wykonane.

Praga czeska, 20 wrzośnia.
X. X. Naród ni Listy ogłaszają dziś na­

stępujący list znanego Iwana Aksakowa:
„Panu drowi Juliuszowi Gregrowi w Pradze. 

Szanowny panie doktorze!
Ostatecznie po długióm błąkaniu się do­

szedł mnie adres swobodomyślnego stronnictwa 
narodu czeskiego równocześnie z waszym przyja­
cielskim listem. Byłoby zaisle zbyteczną rzeczą 
podnosić, jak upragnioną jest moskiewskiemu 
komitetowi słowiańskiemu syinpatya zwłaszcza 
tak zwanych Młodo-Czecbów, którzy myśl cze­
skiej narodowój niezależności nierównie głębiej 
i szerzój pojmują, aniżeli inni obrońcy tój naro­
dowości, i którzy nie uciekają się do podejrza­
nego i mało pożytecznego kompromisu z stron­
nictwami, których Właściwy cel sprzeciwia się 
samej podstawie ducha słowiańskiego. Niech na 
zakładzie waszego adresu wzrośnie i utwierdzi 
się wasza z nami wzajemność. Wyraźnie nasze 
serdeczne podziękowanie wszystkim, którzy pod­
pisali adres. Do odpowiedzi oczekujemy przyja- 
źniejszój chwili w naszych wojennych stosunkach. 
Szczerze wam oddany Iwan Aksakow. W’ Mo­
skwie dnia 1 (13) września 1877 r."

Ciekawiśmy, co na tę filipikę odpowie pan 
dr. Rieger! Jeżeli odpowiedź Aksakowa na 
adres staroczeski zawierała już bardzo nieprzy­
zwoite przyciuki, ostatni billet doux pana Aksa­
kowa jest istotnym policzkiem dla dr. Riegra 
i Staro-Czechów. P. prezes komitetu moskie­
wskiego wybrał najstosowniejszą chwilę do tój 
wycieczki, a Narodni Listy w sam czas, bo 
w chwili, gdy tutaj Moskwa straciła jedyny 
urok, jaki jeszcze posiadała, to jest urok siły.

Wojna moskiewsko-tnrecka.
* lad Dunajem. Telegram Time s’a 

od korespondenta bawiącego w głównej kwa­
terze moskiewskiej w Górni Studeń, podany 
w pewnej części nakładu wczorajszego numeru 
naszego pisma, donosi o rozpołoźemu wojsk koło 
Piewny. Niemając danych z innych źródeł do 
ocenienia, o ile informacye sjirawozdawcy T i- 
m e s’a są dokładne łub bezstronne, powtarzamy 
ua razie depeszę jego, ograniczając się na do­
słowny tekst komunikatu biura Wolffa:

Londyn, 12 września. Wojenny korespondent 
Time s’a z Górnego Studenia donosi pod dniem 19 bm. 
o sytuacyi pod Plewną na podstawie osobistego zwiedze­
nia pozycyi rosyjskich: Armia moskiewsko-rumuńska 

„zajmuje linią, ciągnącą się od Grywicy do Tuczenicy, 
w kierunku od prawej ku lewej stronie. Od Grywicy 
posunęli się Rumuni na 250 jardów ku drugiej reducie, 
która prawdopodobnie za kilka dni wpadnie w ich ręce. 
Dalej na lewo od Grywicy stoi 9 korpus Kriidenera 
wzmocniony od czasu bitwy z dnia 11 b. m. korpusem 4. 
Zatowa; na krańcu lewego skrzydła Iineretyńskiego, stoi 
liczebnie strasznie zdezorganizowana druga dywizya, 
czwarta brygada strzelców i szczątki korpusu Skobielewa’ 
Straty z dni 11 i 12 b. m. wynoszą 60 procent. Mo­
skale strzelają ciągle na pozycye tureckie z przeszło 
320 dział; Turcy słabo odpowiadają na ogień nieprzy­
jacielski, oszczędzając amunicyi. Moskale są na całej 
linii silnie oszańcowali i wznieśli nadto fortyfikacye po­
wyżej Radiszowa. Siły armii moskiewskiej wraz z po­
siłkami obliczają na 50,000, tureckiej zaś na 60- 80,0000 
z 140 działami.

W dalszym ciągu powtarzamy zaraz resztę 
telegramów, jakie nadeszły wczoraj już po odda­
niu dziennika pod prasę:

Carogród. 20 września. Ambasador austryacki 
lir. Zichy przyjmowany był przez sułtana. Walki pod 
Bałkanem i w wąwozie Szypki toczą się ciągle; dzien­
niki tureckie donoszą o nowych zwycięstwach Osmana 
baszy pod Plewną. o posuwaniu się Chewheta baszy 
z Arhanii w kierunku Łowaczu i przybyciu Mehemeda 
Alego w pobliże Bieli. Urzędowo jednak nie ogłoszono 
dotychczas żadnej ważniejszej wiadomości.

Wiedeń, 21 września. P r e s s e donosi z Bu­
karesztu : 18 b. m. stoczono kilka mniejszych potyczek. 
Sulejman basza uderzył w wąwozie Szypka przednią 
strażą na pyzycyo nieprzyjacielskie, ale bezskutecznie. 
Oddział podjazdowy kawaleryi moskiewskiej pobił oddział 
Osmana baszy nad rzeką Isker.

Kraków, 20 września. Celem szybkiego ukoń­
czenia drogi żelaznej Gałacz-Bender zamówiono w Polsce
1 Prusach wielką liczbę robotników, których już tam 
wysłano. Od kilku dni odbywają się znaczne transporty 
pontonowe z Prus na Kraków do Rumnii. — Intendan­
tur rosyjska zamówiła 65.000 n,miotów dla armii 
u, pewnej firmy berlińskiej. Tysiąc osób pracuje teraz 
codzienńio nad sporządzeniem tych namiotów, które do­
stawione być mają w ciągu czterech .tygodni.

Dziś otrzymujemy nadto następujący tele­
gram:

Wiedeń, 21 września wieczorem. Politische 
C o r r e s p. donosi dziś z Bnkaresztu : Rumuni przy bez­
owocnym ataku, jaki przedsięwzięli dnia 18 b. m. z Gry­
wicy na wielką centralną radutę przed Plewną, stracili 
400 ludzi w zabitych i rannych. Reduty tureckie i mia­
sto Plewną są wciąż ostrzeliwane i ponoszą, jak się
2 u a je, znaczne uszkodzenia. Turecka kolumna amuni-

.* prowiantowa, która znajdowała się na drodze 
z Sofii, cofnęła się do Niżu, z powodu niebezpieczeństwa 

I ze strony kręcących się tu pułków kozackich. Wszy.



zbiory bawełny w Chattanoga w dolinie Black- 
warrior (Alabama). Około 30,000 bel straty.

* Doniesienia urzędowe. Król raczył nadać eme­
rytowanemu nauczycielowi, kantorowi i organiście Z o c li 
w Rogozińcu, w powiecie międzyrzeckim, powszechną 
oznakę honorową.

* Doniesienia kościelne. Jutro w Archikatedrze 
odprawi sumę JW. ks. kanonik Mary ans ki . kazanie 
powie msgr. S z o 1 d r s k i.

* Po zwłoki ś. p. ks. Prałata Koźmiana wyjechał 
do Wenecyi szwagier zmarłogo, p. Tadeusz Chłapowski. 
Przywiezienia jednakżo ciała do Poznania spodziewać się 
można najrychlej dopiero w przyszły czwartek. Dzień 
uroczystości pogrzebowe,) nie mógł też być z tego powodu 
jeszcze naznaczony, skoro to zaś nastąpi, natychmiast 
tunuralnie program pogrzebu ogłosimy.

* Przypominamy, że jutro, dnia 23 b. m., odbędzie 
się w Gnieźnie Walne Zebranio Kółek rolniczych powiatu 
gnieźnieńskiego, a mianowicie Kółek z Gniezna, Pa­
włowa, Marzenina, Kłecka, Sławna, Dzie­
kanowic, Modliszewkai Kędzierzyna. Na 
zebranie to przybędzie również patron Kółek, p. Maksym. 
Jackowski z Pomarzanowic.

* Wydział Nauk historycznych i moralnych Towa­
rzystwa Przyjaciół Nauk odbędzie swe posiedzenie w po­
niedziałek dnia 24 b. m. o godzinie 6tej wieczorem. 
Na porządku dziennym rozprawa p. t. „Próba emancypa- 
cyi polityki króla Augusta.“ . . ,

* Walne Zebranie członków Towarzystwa Młodzieży
kupieckiej odbędzie się w przyszły poniedziałek, to jest 
24 b. m. o godzinie pół do dziewiątej wieczorem w wła­
snym lokalu. .... , , , ,

* Towaszystwo „Stella“ da jutro w toatrze luto­
wym Hildebrandta przedstawienie amatorskie na cel do­
broczynny. Odegrane będą komedye: „Dwaj mężowie“ 
Korzeniowskiego i „Dwaj roztargnieni“. Mazur w 4 pary 
w ubiorach krakowskich a na zakończome żywy obraz 
Inne Towarzystwo amatorskio da również jutro przedsta­
wienie sceniczne w hotelu Saskim.

* P. Ludwikowi Gayzlerowi, odpowiedzialnemu re­
daktorowi naszego pisuia a obecnie odbywającemu cztero­
miesięczne rekolekcye w nowym tutejszym gmachu wię­
ziennym za obrazę księcia Bismarcka, wytoczono nowy 
proces o niezamieszczenie w części inseratowej Kury er a 
przez wydział kryminalny tutejszego sądu powiatowego 
nadesłanego wyroku i listu gończego za Jego Eminencyą 
księdzem Kardynałem - Prymasem. Termin audyencyjny 
w sprawie tej naznaczony jest na dzień 12 października, 
godzinę lO1^ zrana.

* Profesora dra Pohl, nauczyciela wyższego przy 
tutejszem gimnazyum protestanckiem Fryderyka Wilhelma, 
ruszył paraliż wczoraj po południu na placu Wilbelmo- 
wskirn, wskutek czego wieczorem umarł.

* W loteryi na rzecz tutejszego ogrodu zoologi­
cznego wygrał garnitur mebli ogrodowych właściciel ka­
mienicy p. Tilsnor, który zakupił był 25 losów, dwa 
wielkie czarno-złote kandelabry ks. prób. Lasko wski 
z Kazimierza, obraz olejny asystent przy sądzie apelacyj­
nym p. Orkanów, lustro ks. T ł o c z y ń s k i z Pozna­
nia, stół wysadzany perłową macicą gospodarz z Jerzyc, 
broszkę i kolczyki woźnica dorożkarski.

* Kwestya nazwania nowej ulicy pomiędzy ulicą 
M. Rycerską o Wałową została nareście załatwioną. Ma­
gistrat i dyrektoryum polieyi zgodzili się na ochrzcenie 
jej „ulica Ludwiki“, na pamiątkę zmarłej królowej pru­
skiej Ludwiki, żony króla Fryderyka Wilhelma III.

* Do wypompowania wody przy budowie nowego 
mostu Chwnliszewskiego użyto drugiej lokomobili, gdyż 
dopóki całkiem woda z zagłębienia wyczerpaną nie zosta­
nie, nie można kłaść fundamentów pod drugi filar.

* Restaurator z ulicy Bismarcka dał dnia 16 bm. 
swemu służącemu 48 i pół marek, ażeby je oddał roz­
wożącemu piwo z browaru „Feldschłoss.“ Służący je­
dnakże pieniędzy tych nie oddał i z niemi zniknął.

* P. doktor W lazłowski opuszcza Zbąszyń, gdzie sobie 
potrafił przez swą gorliwość zaskarbić powszechny szacunek. 
Osiedlenie się zatem innego lekarza Polaka w Zbąszyniu 
od 1 października r. b. jest bardzo pożądane.

* Juz to przezorności rządowi pruskiemu trudno 
odmówić. Nie słyszymy nic, żeby pomór na bydło pa­
nować miał w Królestwie Polskiem a jednakże rząd 
lepiej musi być poinformowany, bo nie tylko, że obsadził 
granicę, ażeby zarazy owej rzekomej nie przepuścić do 
swego kraju, ale nadto wzmacnia wojskowy kordon nad­
graniczny. Już donosiliśmy, że św eżo wyruszył w tym 
celu do Pleszewa i Wrześni batalion 6 pułku piechoty 
z Szamotuł, obecnie wnioskujemy z korespondencyi 
tutejszej do O s t s e e Z t g.. że jest zamiarem kordon 
ten wojskowy przez zimę nad granicą zatrzymać. Podług 
pomienionego bowiem korespondenta jest faktem, że 
jednego z cieślów w Inowrocławiu zapytywała władza 
wojskowa, czy może w przeciągu krótkiego czasu wy­
stawić tam pewną liczbę baraków dla przechodzących 
oddziałów wojska. Zdawałoby się zatem, że albo kor­
don nadgraniczny znacznie ma być powiększony, albo 
też, że wojska pruskie w większych oddziałach w innym 
celu przechodzić będą przez Inowrocław.

* Przewóz prochu do Rosyi. Z Królewca piszą 
pod dniem 15 b. m. do T i 1 s i t e r Z tg., że zrana około 
3 godziny dnia tego przybył tam pociągiem 317 pierwszy 
z zapowiedzianych juz od dawna a dla Rosyi przeznaczo­
nych transportów prochu, i po krótkiem zatrzymaniu się 
w dalszą do Bytkun udał się podróż. Pociąg ten składał 
się z 24 wagonów kolei kolońsko - mindeńskiej a tak był 
urządzony, że co 7 wagonów znajdowało się kilka wago­
nów (Schutzwagen) król, kolei wschodniej. Za machiną 
znajdował się wagon z pakunkami, za nim kilka próżnych 
wagonów a potem dopiero wagony z prochem, oznaczone 
dwoma czarnemi chorągiewkami i białćm „P“ w środku. 
Pociąg zamykał wagon osobowy, przeznaczony dla eskorty 
wojskowej, składającej się z oficera i żołnierzy siódmego 
reńskiego pułku artyleryi pieszej. Proch pochodzi z fa­
bryki pomiędzy Kolonią a Koblencyą leżącej. Pociąg około 
11 godziny przed południem przybędzie do Eytkun i za­
trzyma się tam aż do południa a następnie uda się do 
Wierzbołowa, gdzie proch na inny pociąg będzie przenie­
siony.

* Biedny „Szlązak“ już zdaje się w galopujących
suchotach — nic mu nie pomagają jego liberalni prote­
ktorzy — gdyż widzą, że żadnej z niego nie mają korzyści. 
Nawet posiedziciele drukarń wzdrygają ramionami i po­
zbywają gó się, nie chcąc go drukować — tak że redaktor.- 
jego p. Noras udał się z propozycyą. i prośbą o druk do 
p. Nowackiego, właściciela drukarni i księgarni w Miko­
łowie. Pan Nowacki jednakże odpowiedział, jak się tego 
spodziewać było można, że nie ma ochoty w jakiekolwiek 
z nim wchodzić związki. (K a t o 1 i k.)

* W Swieciu, w Prusach Zachodnich, znajduje s ę 
w wielkim ołtarzu kościoła pobernadyńskiego piękny obraz 
Matki Boskiej stylu średniowiecznego. Istnieje legenda i 
pieśń o tym obrazie, umieszczona w „Zbiorze pieśni“ śp. 
ks. Kellera, jakoby przypłynął Wisłą z Gdańska, co tóż 
obraz na łuku kościelnym przedstawia. Cała okolica 
Swiecia wielkie ma do tego obrazu nabożeństwo i gro­
madzi się licznie na dwa tam obchodzone odpusty. Matki 
Boskiej Szkaplerznej i Anielskiej. Atoli brak jest wsze­
lakich wiarogodnych dokumentów dotyczących cudowności

tego obrazu. Milo więc będzie, mianowicie mieszkańcom 
okolicy świeckiej, dowiedzieć się, że podczas ostatniego 
widzenia w Gietrzwałdzio Matka Boska ua zapytanie, czy 
obraz Matki Boskiej Świeckiej, którego fotografią jedna 
z wybranych dziewcząt miała w ręku, jest cudownym, od­
powiedziała : „jest cudownym.“ (P i o 1 g r z y m.)

* Z Prus Zachodnich podajemy podług Gazety 
Toruńskiej następujące wiadomości:

Pod S w i c c i e m w bliskości Gruczna znaleziono 
trupa krwią zbroczonego, w którym poznano młynarczyka 
nazwiskiem Fr. Kuchcnbocker z Iławy. Mówią, żo go 
zamordowano. - - Pod Subkowami urządzają przysta­
nek nad koloją wschodnią między Pelplinem a Tczewem, 
który na wiosnę wejdzio w używanie. — W ostatnim cza- 
się przewożono przez Tczew Wisłą wielkie transporty pro­
chu z Westfalii ku Królewcowi, a możo do Rosyi. — 
W Malborgu nie życzy sobie pruski następca tronu 
wielkiej parady, więc uroczystość wypadnie 9 października 
dość skromnie. Uczestnicy obiadu płacą po 36 marek. — 
W okolicy T y 1 ż y zachorowało kilkoro ludzi na trychi- 
nozę. Wykazało się, że rzeźnik nie poddał mięsa, które 
ludzie ci od niego kupili i jedli, przepisanej rewizyi. 
Rzeźnikowi wytoczono proces o zabicie ludzi przez nie­
dbalstwo, a sąd uznał go winnym i skazał na rok więzie­
nia. — WEytkunach znikł kasyer towarzystwa ro­
syjskich kolei żelaznych. Wyjechał on za urlopom do 
Petersburga i nie wrócił, miał zaś przy sobie 10— 12,000 
rs. Co się z nim stało, nie wiadomo. Kasa podobno zu­
pełnie w porządku.

* Jedna zona a dwóch mężów. Przód siedmiu umiej 
więcej latami opuścił kucharz T. żonę swoję z 5 dziećmi 
dla poszukania sobio miejsca bez żony, gdyż nikt go z fa­
milią przyjąć nie cbciał. Odtąd nio dał żonie swojej 
żadnej o sobie wiadomości. Zona' tymczasem poszła w 
obowiązki i była na ostatku gospodynią w dworze pako- 
sławskim pod Lwówkiem. Tu, poznawszy się z owdowia­
łym, już doletnim, lecz zamożnym ogrodowym z Witomy- 
śla, poszła za niego kiedy na jej wniosok sąd uznał pierw­
szego jej męża za umarłego. Ten jednak wrócił do niej 
przed niejakim czasom, lecz żona go nio przyjęła. Mimo to 
chce teraz pierwszy mąż upomnieć się o prawa swoje. Sprawa 
ta będzie ciekawa, ile żo interesowane w niej trzy osoby są 
wyznania katolickiego, piorwszo więc małżoństwo wedlo 
prawa kanonicznego tylko przez śmierć jednego z małżon­
ków rozwiązanem być mogło, — drugie zaś jest nieprawne, 
podczas kiedy ze strony prawa cywilnego i drugie mał­
żeństwo zupełnie jest prawnóm.

* W Chełmży urządza, jak już donosiliśmy, dnia 6 
października Towarzystwo rolnicze na małą skalę wysta­
wę płodów rolniczo-ogrodowych i pszczelniczych, połączo­
ną z wystawą przedmiotów z domowego gospodarstwa. 
Chodzi przytem — jak pisze Gospodarz — o to, aby 
się przekonać, o ile produkeya zbożowa u nas obfituje 
w lepsze gatunki ziarna, gdzie ich szukać i jik rozróżnić 
pojedyncze gatunki. Ma nam też wystawa pokazać, o ile 
ogrodownictwo i sadownictwo w naszym kącie rozwinięte, 
jakio hodujemy warzywa i owoce. Pszczelnictwo i domo­
we gospodarstwo ma się także w całój swej świetności na 
naszej wystawie pokazać, oby tylko niniejsi nasi posie- 
dziciole dopisali. W wystawie mają wziąść udział tak 
okoliczni więksi, jak i mniejsi gospodarze; ule wystawy 
obydwóch tych grup mają być oddzielone, żeby równe 
tylko ze sobą walczyły siły. — Szanowni wystawcy raczą 
się już naprzód do pana Sczanieckiego w Nawrze pod 
Chełmżą (Culmsee) zgłosić. Owoce powinny być wysta­
wione w kilku sztukach na talerzykach. Gatunki zbóż 
winny być wystawione w woreczkach po pół nowego szefia. 
Ktoby pragnął bliższej informacyi o tej wystawie, temu 
jej dostarczy komitet, składający się z pp. E. Donimir- 
skiego w Łysomicach, M. Sczanieckiego w Nawrze, So- 
biockiego w Chełmży, Tomaszewskiego w Plusków ęsach. 
Dla gospodarzy mniejszych będą wyznaczone różne na­
grody.

* Wiadomo, że w Galicy i przebywa kilkunastu księ­
ży Unitów, wypędzonych z dyecczyi chełmskiej, którzy, 
nie mając żadnego sposobu do zarobienia na życie, 
w wielkiej znajdują się biedzie. Starano się po wielekroć 
aby ich przyjęto w grono galicyjskiego duchowieństwa, 
ale napróżno. Skorzystano teraz z pobytu Nuncyusza, aby 
za jego pośrednictwem u Biskupów unickich wyjednać1 dla 
biednych księży posady.

Dnia 16 września, jak piszą do Czasu, przyjmo­
wał Nuncyusz w swóm mieszkaniu u św. Jura sześciu 
członków komitetu dla niesienia pomocy wygnanym Uni­
tom chełmskim i 11 księży Unitów wygnańców. Na dłuż­
szą nieco, świetną mowę pana Waleryana Podlewskiego, 
w której tenże, zaznaczywszy męczeński charakter wy­
znawców jedności ruskiej cerkwi z Rzymem, błagał, aby 
Nuncyusz staraniem swojem położył koniec ich wielkiej 
nędzy i wyjednał im przyjęcie do dyecezyi, odpowiedział 
Nuncyusz gorącą mową, przyrzekając uczynić, co w jego 
mocy, aby twarda dola dla wygnańców osłodzoną została. 
Gdy potem przedstawiono mu najstarszego wiekiem z wy­
gnańców, sędziwego księdza G., zapytał Nuncyusz: czy 
byłeś proboszczem w twej dyecezyi ? Byłem. Jak długo? 
lat 40, brzmiała odpowiedź. A teraz jesteś tułaczem, do­
dał z głębokiem współczuciem Nuncyusz. Przy tej sposo­
bności wręczono Nuncyuszowi dokładną listę księży wy­
gnańców chełmskich, ilu ich jest nauczycielami, ilu eko­
nomami, leśniczymi i t. d., dla tego że nie mogli otrzy­
mać przyjęcia do dyecezyi. Od Nuncyusza udano się do 
ks. Metropolity. Na bardzo gorącą błagalną prawie mo­
wę pana Podlewskiego, żebrzącą o pomoc i opiekę dla 
wygnańców, odpowiedział ks. Metropolita : „dobrze.“ Zło­
żono takżo wizytę ks. ofieyałowi Malinowskiemu. Znów 
w tym samym sensie przemówił p. Podlewski. Ks. ofieyał 
odpowiedział, żo on wiele pomódz nie może, gdyż wszy- 
stkiem zarządza ks. Metropolita, on zaś tylko rozkazy 
wykonywa. Rozdawnictwo benefieyów napotyka na tru­
dności, gdyż metropolia ma swoje seminarya i swoich 
księży dosyć, za wiele nawet; Na to pan Podlewski 
zwrócił uwagę, że dosyćby nadać Unitom chełmskim be- 
nefieya po zbiegłych księżach galicyjskich, którzy w Cheł­
mnie do schizmy dopomogli i tam po wygnańcach pro­
bostwa zajęli, a już los wygnańców dostatecznie zabez­
pieczony zostanie.

* Według doniesienia z Szumli dnia 16 b. m. po­
chowano tego dnia zwłoki majora Józefa J ag mina, wy­
chodźcy polskiego, rannego w bitwie pod Dżumą, gdzie 
dowodził garstką ochotników polskich.

* Kalendarz. Jutro, w niedzielę dnia 23 wrześnią, 
Tekli p. im. Wschód słońca o godzinie 5 mi­
nut 47. Z a c h ó d o godzinie 5 minut 57.

Długość dnia 12 godzin 10 minut.
Wypadki historyczne. 1648 Klęska pod 

Piławcami. — 1831 Umiński naczelnym wodzem.
Pojutrze, w poniedziałek dnia 24 września, W ł a- 

dysława z Giel. / Wschód słońca o godzinie 5 
minut 49. Zachód o godziniel5 minut 54.

Długość dnia 12 godzin 5 minut.
Wypadki historyczne. 1621 Śmierć het­

mana Jana Chodkiewicza. — 1726 Walny sześciotygo­
dniowy sejm w Grodnie. — 1831 Bitwy poe Pińczowem 
i Szkalbmierzom.

Jarmarki: Dnia 24 września: Kargowa. 25go: 
Czempiń, Międzychód, Ostrzeszów, Pogorzela, Swięcichowa, 
Wolsztyn, Gołańcz, Kłecko, Miolżyn, Trzcianka, 26go: 
Międzychód, Rydzyna, Wolsztyn, Trzcianka. 27. Łabiszyn.

KRONIKA KRYMINALNA.
* Sąd przysięgłych w Poznaniu rozstrzygał dnia 

19 b. m w trzech sprawach. Nasamprzód zasiadł na ła­
wie oskarżonych Józef Stępniak z Wyciskowa, karany 
j»ż za poranienie człowieka dziewięciomiesięcznem więzie­
niem. Akt oskarżenia zarzucał mu, iż dnia 18 maja r. b.

podłożył ogień pod stodołę sołtysa Jana Dolnego w Wj- 
ciskowie, wskutek którego nietylko stodoła, ale nadto dom 
mieszkalny i inne zabudowania gospodarcze tegoż Dolnego 
w perzynę obrócone zostały. Z przebiegu jednakże sprawy 
nie nabrali przysięgli przekonania o winie obżałowanego. 
— Druga sprawa toczyła się przeciwko wyrobnikowi An­
drzejowi Grześkowiakowi z Antonina o napad 
na gospodarza Stanisława Nawrota na drodze pu­
blicznej i o pozbawienie go przez uderzenie kijem wzroku 
na lewe oko, wskutek czego Nawrot, wedle zdanej opinii 
przez fizyka powiatowego , zaniewidzieć może i na prawe 
ok", jeżeli się n:e podda potrzebnej operacji. Sędziowie 
przysięgli uznali obżałowanego winnym, nie przyznając 
mu okoliczności łagodzących, wskutek czego doputacya 
sądowa skazała go na dwuletnie więzienie w do­
mu karnym. — W trzeciej nareście sprawie oskarżony 
czeladnik ślifierski i koszykarski Karol W e r r ni a n z 
Reicbwaldo, liczący 23 lata a już 6 razy karany, przyznał 
się do zarzucanej mu zbrodni przeniowiorzenia i oszukań- 
stwa, wskutek czego doputacya sądowa skazała go bez 
współudziału przysięgłych na rok i trzy miosiące zwyczaj­
nego więzienia, zaliczając mu na poczet kary trzy mie­
siące z więzienia śledczego.

Tenże sąd zajmował się dnia 20 bm. sprawą prze­
ciwko wyrobnikowi Antoniemu E r d m a n n ze Zielonki, 
oskarżonemu o podłożenie z rozmysłem ognia w Głęboczku 
w nocy z nia 28 na 29 kwietnia r. b. pod obce budynki, 
które podług swego położenia i jakości kwalifikowały się 
do udzielenia pożaru innym, przez ludzi zamioszkałym 
budynkom. W pożarze tym spłonęło 11 zabudowań, na­
leżących do kilku gospodarzy. Pomimo zapierania Się 
obżałowanego, nabrali przysięgli z przebiegu sprawy, głó­
wnie zaś z zeznania własnej jego żony przekonanie o jego 
winie, wskutek czego deputacyą sądowa skazała Erd- 
manna na dziesięcioletnie więzienie w domu 
karnym.

Druga sprawa toczyła się przeciwko szewcowi Ja­
nowi Lewandowskiemu z Wrześni i urzędnikowi 
gospodarczemu Bartłomiejowi Huczkowi z Horbina pod 
Słupcą. Pierwszy, liczący 37 lat wieku, był już kilka 
razy karany, pomiędzy innemi spędził trzynaście lat w do­
mu karnym, podczas kiedy drugi z prawem dotąd nio 
wszedł w kolizyą. Obu oskarżono o skradzonie szynka- 
rzowi Górnickiemu w nocy z dnia 26 na 27 czerwca r. b. 
różnych mobiiiów i pieniędzy przez włamanie się do jego 
mieszkania. Przysięgli uznali obu winnymi, przyjmując 
jednakże u drugiego okoliczności łagodzące, deputacya zaś 
sądowa skazała na mocy tego weredyktu Lewandowskiego 
na dziesięcioletnie więzienie w domu karnym, 
Kuczka zaś na dwuletnie zwykle więzienie.

OONÍESIENÍA LITERACKIE.

* Notatki literackie. Wiadomości uniwer­
syteckie zeszyt 2. Piękny przykład dla młodzieży 
naszej akademickiej, wskazujący, jak można pożytecznie 
wakacye przepędzić, dał p. T. Wierzbowski z War­
szawy. Młody ten badacz przed niedawnym jeszcze cza­
sem bawił w Poznaniu , przeglądał archiwum kapitulne, 
udał się do Gniezna, Frauonburga, Gdańska, Krakowa 
i Lwowa celem zbierania wiadomości odnoszących się do 
żywota Arcybiskupa Uchańskiego. Był czas, że na­
sza młodzież uzdolniona wyłącznie prace swe doktorskie 
na dziejach ojczystych opierała, -- niestety głucho obe- 
cnio i nietylko nie słychać o gruntownych , na źródłach 
archiwalnych zasadzonych pracach, ale zrzadka który 
obierze temat z dziejów ojczystych. Jeżeli tak dalej pój­
dzie, niwa umysłowa zjałowieje, zapał przygaśnie : nie 
wiedząc możo podamy rękę osłabieni robotom naszych naj­
serdeczniejszych.

Jak miłą jest zaprawdę wiadomość, że młodzież 
pod ciężkiem jarzmem moskiewskiem inne wybiera sobie 
ideały, niż wenturowskio adresy. Otóż zeszyt drugi b. r. 
p. n. „W i a d o m o ś c i u n i w e r s y t e c k i e“ w War­
szawie podoje nam obraz zajęć naukowych za granicą pana 
T. Wierzbowskiego. W tyin zeszycie jest ciąg 
dalszy sprawozdania i znajdują się ciekawe wiadomości 
o Bibliotece Ossolińskich. Tomów jest w niej 71,000, 
do 2000 rękopisów, 822 dyplomatów, zbiór paleograficzny, 
kolekcya autografów (XVII w. i początku XIX), rysun­
ków, galerya obrazów, muzeum historyczne i archeologi­
czne, gabinet numizmatyczny.

Szukając źródeł do monografii Uchańskiego, 
p. Wierzbowski poszczególną zwracał uwagę na rękopisy 
i przy tej sposobności dawał ogólny zarys każdej insty- 
tucyi. W Poznaniu poświęcił uwagę księdze Liber b e- 
neficiorum; w Gnieźnie aktom kapitulnym z czasów 
Uchańskiego i niektórym listom. Opisujo archiwum miej­
skie lwowskie, archiwum kapituły, nadto wiadomość 
o komisyi historycznej, zajmującej się wydaniem Monu­
mentów historycznych. We Frauenburgu znalazł p. W. 
do 4000 listów Hozyusza i Kromera Marcina, a między 
niemi i korespondencyą z Uchańskim. Listów odszukał 
34, wszystkie do Hozyusza.

Oto przykład do naśladowania ludzi, których za­
wód do nauki wyłącznej powołuje. Łatwiej adres p o d- 
pisać, niż mozolnie w archiwach ślęczyć, — mono­
grafią napisać.

„Urzędnicy kancelaryjni Władysława 
Jagiełły“, studyum dyplomatyczno, opracował Roman 
Maurer. (Bibliot. Warsz, zesz. 7 i 8, 1877). Zrzadka 
dziś spotkać nam się uda tak mozolnie i sumiennie napi­
sane studyum o rzeczy wcale ważnej. Jak sekretarze mi­
nistrów lub królów wpływ wielki na przebieg wypadków 
wywierają, takoż kancelaryjni urzędnicy a mianowicie 
kanclerze w Polsce za mało wogóle są znani, cho­
ciaż wpływ ich był niemały. Autor ścieśnił studyum na 
czas Wł. Jagiełły. Jest to jedna z pierwszorzędnych prac 
na polu naszej dyplomatyki. Oznaczyć, kto był kancle­
rzem za czasów Jagiełły, da się dopiero, gdy wszystkie 
źródła dziejowe będą wydane. Autor korzystał ze wszy­
stkich znanych kodeksów dyplomatycznych i wyliczył 
kanclerzy w takim szeregu : Z a k 1 i k a (1385), J a s t r zę­
bie c (1397), Szafraniec (1423), Jan z Koniec­
pola f1434). Do podkanclerzych należeli: Klemens 
z Moskorzewa, Mikołaj Trąba, Dunin, Jan Szafraniec, 
Stanisław Ciołek, Władysław z Oporowa. Protonotaryu- 
sze: Mikołaj z Kurowa, Dunin de Skrzyń, Zbigniew z Ole­
śnicy. Dalej następuje cały szereg tajnych sekretarzy, 
notaryuszy od r. 1387 chronologicznie do r. 1434, — 
wszystko zaś na podstawie bardzo mozolnych zestawień 
lub wzmianek rozrzuconych po dokumentach w różnych 
kodeksach. Żałować tylko wypada., że przy pracy swojej 
z Wielkopolski miał tylko kodeks Raczyńskiego, 
a nie zniósł się z wydawcą nowego kodeksu Majoris 
P o 1 o n i a e , htóry pod względem ilości dokumentów, jak 
staranności edycyi przewyższając Raczyńskiego, byłby nie­
chybnie p. Maurerowi dostarczył aż do r. 1400 wiele wię­
cej cytacyi i szczegółów. / )

P. Ernest Swieżaw'ski w Warszawie z okazyi 
rozprawy p. Hempła o Soli kamiennej w granicach 
Królestwa Polskiego, pisze do Biblioteki Warsza­
wskiej uwagę, odnoszącą się do s o 1 i na Kujawach. 
W kodeksie Mazowieckim czyta (str. 82), że Biskup Uni­
sław płocki z kapitułą sprzedał wieś kapitulną S g o - 
w a n t h k i na Kujawach Arcybiskupowi Jarosławowi. 
Roku 1372 Biskup Stanisław płocki, następca Imisława, 
wykupiwszy drugą wieś zastawioną Arcybiskupowi, dał za 
Zgłowiątkę inną. Wyraźnie Żglowiątka (teraz Zgło­
wiączka), nabyła więcej wartości, dawniej zaś była przez 
Kazimierza occupata i straciła na rolnictwie przez 
sól, którą kopią (per sal q u i foditur). Zgłowią­
czka kościołowi nie xjele zysku przynosiła. — Proponuje 
p. Z. by świdrowano w okolicy Zgłowiączki, gdyż 
kopalnia za Kazimierza zaczęta, przez kapitułę nie bez

I przyczyny przez zamianę była odebrana.

„Kośiół parafialny stary i nowy w I.a. 
d o m s k u podał opis Romuald Hubę, prezydujący ; 
w dozorze kościelnym (z dwoma drzeworytami, Warszawa 
1875). Z okazji poświęcenia kościoła w Radomsku przez i 
ks. Biskupa Popiela zajął się, zaszczytnie znany na polu 
piśmiennictwa historycznego i prawnego, p. Rom. Hubo, 
opisom kościoła. Do źródeł należały: Liber bciie). 
Łaskiego, wizytacye z lat 1683. 1712. 1729. 1741, 1765,Ję;e, 
1779, 1812 i niiktóre oryginalno dokumentu. Pióru} i/j] 
część zajmu,o się historyą kościoła starego; druga Y .- ]
wego. Radomsk należał do dawnej archidyecozyi gnieź-jzni 
nieńskiej, do arcliidyakonhtu nnicjewskiego Roku 1818ioy 
oderwany został od mac.erzy i wcielony do dyecezyi wio- ko 
cławsko-kaliskiej. Pragnęlibyśmy opisów naszych tuiasŁby 
i siół historycznych na wzór dziełka powyższego. we

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 22 września.

LUZ1NSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Kowalski 
z Sarbinowa, Baszczyński z Królestwa, pani Riippel 
z Berlina, Brzeski z Kaczkowa, Taczanowski Ludwik 
z Kuczkowa.

Ceny ziemiopłodów 
na targach zamiejscowych,

Wrocław, 21 wrzośnia
Zyto: (za 2000 funt.), spok., wypowiedz. ■----- cent,

na upł. wyp. — wrzesień i wrzesień-paźdz. 130,—129,50 
płc., paździor.-list. 130,— żąd., — płac. list.-grudzień 
130 pł. — ż., grudz.-stycz. — kwiec.-maj 136 pł.

Pszenica: 202 żąd., wrzes.-październik 203 żąd. 
płc. kwiecień-maj —,—■ ,
Owies: 118 płc., — żąd., wrzes.-paźdz. 118— pl,,

paźdz.-listopad 119.— żąd., listopad-grudz. 120,50 żąd, 
grudz.-stycz.— pł., kwiecień-maj — ż., 131 pł. wyp. 500 c,

Olej rzepie wy: bez in., wypowiedz. —- cent, 
w miejscu 74,50 żąd., sierpień 73,— wrzesień — żąd. 
wrzesień-paźdz. 72,50 żąd. , 72,— płc., paźdz.-listopad 
72,— żąd, •— płc., listop.-grudz. 72.— żąd., — płc. 
kwiec.-maj 72, - żąd., — pł

Okowita: słabiej, wypow. 5,000 litr., w iniojscu
50,70 żąd., —- płc., sierpień----- , wrzesioń 50,—• żąd,
i płac., wrzesień-paździornik 50,-- płac., październik 
listopad 49,— płc. — żąd., listopad-grudzioń 49,— płc, 
kwieć.-maj —,50 płc., — żąd.

Ceny targowe w Wrocławiu
z dnia 21 września 1877.

Postanowienia
miejskiej

deputacyi targowej.
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Postanowienia 
komisyi handlowej.

TOWAR 
piękny I średni Jpośledni

Siemię lniane 
Rzep zimowy 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Lnica . . .

100 kilogr. 27 25 _ 22 J
31 25 28 50 26 -
30 25 28 — 25

5 S 30 — 26 50 23 —
27 -- 25 — 22 -

Ceny wypowiedziane na 21 września: żyto 130,— mr 
pszenica 202— m., jęczmień — m., owies 118,— mrk, 
rzep — in., olej rzepiowy 73,— ni., okowita 50— marol)

Notatka giełdowa spirytusu kartofl. za 100 lit,) 
100 ptc. trał, w miejscu 50,70 żąd. — pł.

Kouicz yn a do sio w u, czerwona niezm. za 50; 
kilogr. 30—40—45 50 mrk.; biała słabo 35—42-
- 47—54 marek.

Makuchy rzepiowe słabo, za 50 kil 7,10—7,3! 
wrześ.-paźdz. 7.30 mar.

Makuchy sieni, wyżej, za 50 kil. 9,30—0,80
Łubin stało, żółty 11,40 — 12,10-14— mrk, 

nieb. 11,30-12,80- 13,80 m.
Tymotka stule, za 50 kilogr. 22—25 -28 ni. ,
Siano 2,50- 2,80 m za 50 kil.
S ł o ni a 19,50 -22,00 za kopę 600 kil.

Mąka stale, za 100 kil. Pszenna 31,00 -32,50 mt
Rżanna piękna 23,50 —24,50 marok. Rżanna średnia 22,51 
—23,50 marek. Osucie rżanne 9—10,50 marok Osucii 
pszenne 8,50—9,5 marek.
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Telegram giełdowy
Berlin, dnia 21 wrzośnia 1877. (Kursa końcowe.)

Pszenica słabo Wypow. żj;ta 151
Wrześ.-paźdz. 224.- Wypow. okow. 20,00!
Kwiecień-maj 213,—

Zyto spok. ftkapitaiy
Wrzes.-paźdz. 139.- Galicyany 108,7!
List.-grudz. 142,— Pr.pap.państ. 92,9
Kwiecień-maj 146,— Poz.4°/o list. z. 94,-

Olej rzep, stale Poz. list. ron. 94.51
Wrzes.-paźdz. 75.50 ' Austr.losl860 106,2!
Kwiec.-maj 73,30 Włochy 71,-

Okowita spok. Amerykany 99,7
w miejscu 51,60 Turki 10.2!
Wrzesień 51.20 71/a“/0Rumuń. 14,6
Wrzes.-paźdz. 51,10 Pol. lik. 1. zast. 54,5.
Kwiec.-maj 52,50 Rosyj. bknot. 206,8

Owies Sreb. rut. aust. 57.41
Wrzes.-paźdz. 140,50 Ans. akc. kred. 376.5

- Kolej Państw. 472,5
Lombardy 130,-

Szczecin, dnia 21 września 1877. (Kursa końcowe).
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Pszenica stale Okowita bez in.
WrZeś-pazilz. 223,— w miejscu 50,21
Paźdz.-list. 217 — Wrzes,-paźdz. 49.4
Kwiec.-maj 214,— Paźdz.- li stop. 49,-

Zyto niezm. Kwiec.-maj 51.1
Wrzesień 135,— Owies —
Wrześ.-paźdz. 135,50 Paźdz.-listop. 142,-1
Kwiec.-maj 141,50 Petroleum —

Olej rzep, stale jesień 13,6!
Wrześ.-pazdz. i 75,—
Paźdz.-listop. 74,—
Kwiecień-maj 72,50

Berlin, 21 września 1877. (Kursa końcowe.)
March. Pozn. kolój . 14 — L. z. ros. ziem. ks. 717

Prioritety . 68 — Pols. 5"/0 listy zast. 62 5
Kol. Mind. kolej... 93 40 Pozn. bank prowinc. 104 5
Reńska, kolej............ 106 00 Kwilecki Potocki . . 60-
Górnoszląska. .... 124 50 Pozn. sprit. akc. . . 432
Austr. półn.-wsch. k. 204 — Bank rzeszy n. . . . 159.
Koiej Rudolfa .... 51 — Diskont. udziały. . . 1182
Austr. banknoty . . 172 10 Szląsk. stów. bank. . 86.
Austr.. renta złota . 64 40 Centralb. f. Industr. 71.
Ros. Ang. poż. 1871 77 70 Lanrabutte zast. . . 76.
— poż, prem. 1866. 134 — Pozn. 4°/0 listy . . 94.

Węg. 9% asyg. skar. 93 25 Pozn. renta......... • •—• ?
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£5Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 217.
Niedziela, dnia 23 września 1877.

—
_ • Koki sądu przysięgłych. Na poniedziatkowem po-

■ dzeniu zasiadł nasamprzód na ławie oskarżonych kowal Teo- 
■1 Malczewski i wyrobnik Józef Kaczmierowski, obaj 

I .znania, obaj już karani za kradzieże a obecnie o trzy 
'u kradzieże oskarżeni. Ponieważ jednak udało się obroń-

ZD Kaczmierowskiego, referendaryuszowi p. Kaempfe przeko- 
Vnać przysięgłych, że nie ma dostatecznych dowodów, które-
1 ° dowodziły winy jego, przeto uznano go niewinnym: Palcze- 

nki natomiast uznany winnym skazanym został przez kolegium
"adowe na 6 lat więzienia w domu karnym. Następnie toczyła 
;e sprawa przeciw zastępcy stróża nocnego Marcinowi Węc le- 
«skiemu, sprawa, której powodem był wypadek, który czasu 
we<ro wielką tu wywołał sensacyą i o którym donosiliśmy 
'tedy Podsądny ma lat 53, ma żonę i dwoje dzieci i nie był 
Idotad karany;’ teraz zaś oskarża go król, prokuratorya, że w 
nocy z dnia 20 na 21 maja rb. sponiewierał z rozmysłem ślu­
sarczyka Lindemeyera, który w skutek tego umarł. Spra- 
P tę odroczono, ponieważ jeden z świadków, którego zezna- 
' je ważnem jest dla osądzenia sprawy, na termin się nie sta- 

W końcu toczyła się jeszcze sprawa przeciw robotnikowi
Piotrowi Pilarskiemu z Poznania o ciężką powtórną kra­

dzież. Pilarski, mający 69 lat, był już 11 razy za kradzież ka­
rany i większą część życia swego przepędził w więzieniu lub 
w domu karnym. I tą rażą uznany znowu winnym skazany 
¡¡ostał na 3 letnie więzienie i utratę praw honorowych na 3
'Sta' Następnego dnia w wtorek toczyła się nasamprzód sprawa 
przeciw kupcowi Szymonowi Cohnowi z Śremu, oskarżo­
nemu o powtórne fałszowanie dokumentów. Podsądny liczy lat 
43, jest wyznania mojżeszowego, żonaty, ojcem trojga dzieci i 
odsiaduje obecnie w Koźminie siedmiomiesięczną karę za ban­
kructwo. Teraz zarzuca mu oskarżenie, że w czterech przypad­
kach sfałszował dokumenta prywatne resp. weksle, aby z tego 
ciao-nąć korzyść osobistą Z toku sprawy nie powzięli jednak 
przysięgli przekonania o jego winie, zaczem go kolegium są­
dowe uwolniło od oskarżenia. — Potem toczyły się dwie je­
szcze sprawy: przeciw Jakubowi Szymankiewiczowi z 
Dupiewca o krzywoprzysięstwo, i Wojciechowi Berusowi 
z .Rogoźna o ciężką powtórną kradzież. I jeden i drugi pod- 
sadny uznani zosta’li winnymi i skazani, pierwszy na rok i 6 
miesięcy więzienia w domu karnym i utratę praw honorowych 
na dwa lata, drugi na trzy lata więzienia w domu karnym i 
utratę praw honorowych na takiż przeciąg czasu.

Na środowem posiedzeniu toczyła się najpierw sprawa 
przeciw wyrobnikowi Józefowi Stępniakowi z Wycisłowa 
o umyślne podpalenie. Podsądny ma lat 36, jest ojcem czwor­
ga dzieci i był już raz karany za pokaleczenie człowieka; o- 
beenie oskarża go król, prokuratorya, że w dniu 16 maja rb 
podpalił umyślnie budynek, będący własnością miejscowego 
sołtysa Jana Dolnego. Przysięgli nie mogli jednak z toku 
sprawy powziąć przekonania o '.Mnie podsądnego i uznali go za 
niewinnego zarzuconej mu zbrodni a kolegium sądowe kazało 
go na wolność wypuścić. — Następnie zasiadł na ławie oska­
rżonych Jędrzej Grześkowiak z Antonina, oskarżony o 
ciężkie skaleczenie człowieka, czego się miał dopuścić w dniu 
14 marca rb. na gospodarzu Stanisławie Nawrocie z "Wargo- 
wskich olędrów, który w skutek tego zaniewidział na lewe oko. 
Przysięgli, nie przyjąwszy okoliczności łagodzących, uznali go 
winnym a kolegium sądowe skazało na 2 lata więzienia w do­
mu karnym.

_ * w mieście Nietomyślu ukończono już, jak do
Posener Ztg. donoszą, zbiór chmielu, w okolicy jednak 
pociągnie się zbiór jeszcze z jaki tydzień, jeżeli mianowicie 
dżdżyste powietrze obecne dłużej potrwa, które bardzo prze­
szkadza jego wysuszeniu. Interes w ostatnich dniach nieco się 
tam ożywił, gdyż kilku przybyło handlarzy czeskich i bawar­
skich. Ceny dotąd nie podwyższyły się, przeciwnie sprzedawano 
chmiel po dotychczasowych cenach: przedni po 80 90, średni
p0 72_75 a pośledni 60— 66 marek za centnar. Mimo nizkie
te ceny sprzedają producenci swoje zapasy, ponieważ potrze­
bują pieniędzy a wielu z nich obawia się nadto, że ceny mo­
głyby się zniżyć jes cze bardziej.

— * Protestancka gmina w Obornikach obchodziła dnia 
19 bm. uroczyście lOOletnią locznicę swego istnienia. W prze­
mowie, jaką miał w kościele miejscowy pastor, superintendent 
p. Warnitz,’podniósł między innemi zasługi starosty Unruga 
z Bogdanów a, który na początku zeszłego wieku bardzo gorli­
wie opiekował się kolonistami niemieckimi.

— * Na posadę miejskiego radzcy budowniczego w Byd­
goszczy zgłosiło się 14 kandydatów, pomiędzy którymi znaj­
duje się dwóch inżynierów tamtejszych, dwóch budowniczych 
z Wiesbadenu, po jednym z Emden, Lipska, Wystrucia, Wro­
cławia, Kassel i Poznania, radzca budowniczy z Charlotten- 
burga, dalej kapitan pozasłużbowy z Winkel n. R. i mularz 
z Berlina,

— * Z dniem 1 października r. b. zniesioną zostanie 
agentura pocztowa w Miikowie a natomiast urządzoną zostanie 
w Lubaszu, leżącym o 8 kilometrów od Czarnkowa.

_ * W tych dniach ukazał się w Bydgoszczy w obie­
gu fałszywy bilet 25 rublowy. W ogóle mnożą się w zastra­
szający sposób fałszywe rosyjskie pi niądze papierowe.

“ — * Majętność Badom pod Ryczywołem nabył w tych 
dniach od kupca tutejszego p. B. Freudenthala p. Antoni Arę- 
dzki za cenę 40,000 Mr.

— * W Łabiszynie wakuje posada pierwszego nauczy­
ciela, w Pobiedziskach drugiego nauczyciela przy miej­
scowych szkołach katolickich. Z posadą pierwszą połączone 
jest prócz wolnego pomieszkania, ogrodu i wynagrodzenia za 
drzewo w sumie 135 Mr. roczna pensya 870 Mr. — prócz tego 
pobierał zmarły nauczyciel 86 Mr. na prowadzenie kasy ko­
ścielnej i szkolnej, który to dochód czeka także i nowego nau­
czyciela; — z drugą posadą połączona jest roczna pensya 1000 
Mr. prócz dodatku rządowego. Obie posady zaraz są do obję­
cia. Zgłosić się należy do miejscowych katolickich dozorów 
szkolnych, o drugą posadę do 2 października rb.

— * Armata-rewolwer. Rząd francuzki, jak donosi ga­
zeta angielska Whitehall Review, postanowił zaprowadzić 
w swej artyleryi nową straszną broń, nazwaną armata-rewol­
wer. Osobliwość tego" nowego środka zniszczenia na tem po­
lega, że może wyrzucać 80 granstów na minutę, ważących ka- 
żden jeden funt i roztywająeych się na 24 kawałki. Armata 
taka niesie blizko cztery tysiące kroków — waży 1600 funtów. 
Rząd turecki chciał nabyć sześć tego rodzaju dział, ale — 
nie’mogac za nie zaraz zapłacić — dotąd ich nie otrzymał.

— * Podług Figaro opera paryzka otrzymuje rocznej 
subwencyi 800,000 fr. Wspomniane pismo twierdzi, że roczna 
Subwencya głównych scen europejskich przedstawia się w na­
stępujących cyfrach: berliński teatr dworski pobiera 700,000 
fr., teatr dworski w Stutgardzie 625,000 fr., teatr dworski w 
Dreźnie 400,000 fr., w Wiedniu 300,000 fr., w Kopenhadze 250 
tysięcy fr., w Carlsruhe i w Weimarze po 250,000 fr., w Mona­
chium 195 000 fr., w Sztokholmie 150,000 fr., — San Carlo w 
Neapolu 300,000 fr., La Scala w Medyolanie 175,000 fr., teatr 
królewski w Turynie 60,000 fr., Pergola we Floreneyi 40,000 
fr., Carlo Felice w Genui 10,000 fr., Apollo w Rzymie 290,000 
fr., teatr Belliniego w 1 alermo 120,000 frankón, w Warszawie 
60,00 0 rubli.

— * St. Petersburger Zeitung donosi, że żona jednego z
Wyższych oficerów sztabu generalnego zaopatrzyła swego męża,, 
Udającego się na plac boju, zabawką znaną pod nazwą „kri-kri,“ 
która, jak wiadomo, pod naciskiem palca wydaje ogłuszający 
dźwięk. Celem tego podarunku było, ażeby w razie, gdy ofi­
cer ów zostanie ranny, mógł za pośrednictwem „kri-kri“ dać 
znać o sobie służbie sanitarnej. Często bowiem rannych uwa­
lają za zabitych i nie zbierają ich z pobojowiska. Dla tego 
też tego rodzaju przyrząd jak „kri-kri,“ z którego. korzystać 
może nawet najciężej raniony, jest bezwarunkowo pożytecznym. 
Francuzki wynalazca bezmyślnej zabawki nie sądził zapewne, 
te i ona na coś przydać się może. _ .

— * Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 23 września Te­
kli pan. i męcz; w kalendarzu słowiańskim Bogusławy błog.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 47, zachód o godzinie 
■i minut 57.

Dnia 23 września 1648 klęska pod Piławcami. — 18ol 
Umiński naczelnym wodzem.

Pojutrze w poniedziałek dnia 24 wrześniaW ła dy sła wa
2 Gielnowa; w kalendarzu słowiańskim Homira.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 49, zachód o godzinie
inut ~

ryum astronomiczne w Wilnie (dokończenie). — Wiarołomna 
(drzeworyt). — Z autografów zakładu narodowego imienia Osso­
lińskich (ciąg dalszy). — Pan Damazy, komedya w czterech 
aktach (ciąg dalszy). — Kronika tygodniowa. — Umarła! . . . 
(drzeworyt). — Puławy (Nowa-Aleksandrya) i ich okolice (z 2 
drzeworytami. — Rotułowicze, powieść Teodora Tomasza Jeża 
(mag dalszy). — Kronika zagraniczna. — Z widowni wojny 
(dwa drzeworyty). — Przegląd polityczny. — Księgarz uliczny 
(drzeworyt). — Szachy. — Od redakcyi. — Korespondencya od 
redakcyi. — Rebus. — Janina, powieść tłumaczona z angiel­
skiego (ciąg dalszy). — Dyament braminów, powieść w dwóch 
tomach.

Ruchu literackiego wyszedł z druku nr. 37 i zawiera: 
Wystawa krajowa przemysłowo-rolnicza i sztuk pięknych we 
Lwowie. — Pierwsza miłość, powieść przez F. Jeske-Choiń- 
skiego (ciąg dalszy). — Dwie pieśni dagestańskie, poemat 
przez J. S. (dokończenie). — Moje powołanie, wiersz naślado­
wany z Bérangera przez Teodora Bońezę — Rafał Leszczyński, 
podskarbi wielki koronny, ojciec króla Stanisława, przez Do- 
micyana Mieczkowskiego. — Z dziejów sztuki polskiej: Epoka 
C’ sterska, przez Fr. Ks. Martynowskiego. — Aniela, powieść 
Storma, przetłumaczyła z niemieckiego Wanda Młodnicka'(do­
kończenie). — O kształceniu wiedzy, przez Ksawerego Pie­
traszkiewicza (dokończenie). — Przegląd literacki: Historya i 
krytyka: O dziele Fr. hr. Skarbka p. n.: Królestwo Polskie 
od. epoki początku swego od rewolucyi listopadowej (1815 do 
1830); przez St. Buszczyńskiego (dokończenie) — Grundzüge 
eines Systems für Regeneration der untern Volksklassen 
durch Vermittlung der höheren, von A. Gr. Ponińska, geh. 
Gräfin zu Dohna, przez Wład. Tarnowskiego. — Koresponden­
cya z Warszawy — Otwarcie wystawy rolniczo-przemysłowej 
we Lwowie. — Miscellanea: Z kroniki lwowskiej. Sprawo­
zdanie wydziału z czynności i stanu Towarzstwa bratniej po­
mocy studentów wyższej szkoły rolniczej w Dublanach za 
półrocze zimowe 1876/77. Szkoła sztuk pięknych w Krako­
wie. Pomnik Linneusza i Zalużańskiego wspomnienie. — Dro­
bne wiadomości literackie, naukowe i artystyczne. — Spro­
stowanie.

— Ruchu literackiego wyszedł z druku nr. 38 i zawiera: 
U wychowaniu zagranieznćm. — Pierwsza miłość, powieść 
przez F. Jeske Choińskiego (ciąg dalszy). — Opatrzność szatana, 
wiersz Ernesta Buławy. — Lieholecie, wiersz Gryfa. — Rafał 
Leszczyński, podskarbi wielki koronn', ojciec króla Stanisława, 
przez Domicyana Mieczkowskiego (ciąg dalszy). — Z dziejów 
sztuki polskiej: Epoka cysterska przez Fr. Ks. Martynowskie­
go (ciąg dalszy). — Zbrodnia w Maltawern, powieść przez Ka­
rola Buet’a, przełożyła Aniela Grzywińska. — Słówko o spra­
wach oświaty i wychowania przez Anastazyą Dzieduszycką. — 
Przegląd muzyczny: Najnowsze utwory Alberta Sowińskiego 
przez W. Tarnowskiego. — Korespondencya z Krakowa. — 
Wystawa rolnicza I. — Miscelánea: Z kroniki lwowskiej. — 
Marco Foscarini, dramat Kaźmirza Zalewskiego. — Drobne 
wiadomości literackie, naukowe i artystyczne.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 21 września.

LUZ1ŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Łaszczyński 
z Królestwa Polskiego. Kowalski z Sarbinowa. Brzeski z

Kaczkf)wa. Pani Ruppelz Berlina.
HOIEL IOD CZARNYM ORŁEM. Skrzydlewski z Woj- 

cma. Neymann z Wielkiéjwsi. Janas z Smogulca. Józef 
branż z Bród. Frankowski z Torunia. Budzyński z Tu­
lec, Ks prób. Fromholz z Nekli. Panie Beim z Gło-

TTArSN J Golska z Szczodrzykowa.
HOælA)de 7APnirZKL A??0P?1iSkVZ TrZ/.k' Gładysz z Pierzchną. 

Bodę z Polwicy. Mendelsohn z Środy. Erhardt i Brück 
z Berlina. Kraemer z Wrocławia. Heinemann z Wscho­
wy. Łowy z Szamotuł.

STEderAz H°TEL EUROPEJSKI. Cheli^ z Karlsruhe. Ma-
«chamkiamF‘m- Wlrbelt z żoną z Prus Wschodnich, 
^chamkę z Hanoweru. Reutz i Pedelwitz z Berlina.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
ohrntnVF°Z-nF’/2 wrz®ś,nia- Sprawozdanie tygodniowe z 

le“lopłod,ow- Od początku tygodnia padał prawie 
codziennie ulewny deszcz a przytem była temperatura dotkli- 

¿T3' .i.°dczas.kiedy mali gospodarze po większej czę-
kTórekFhy 1 ’“u z,aVC W^’ wfdrzymują deszcze te zbiór kartofli, 
które nadto w skutek wilgoci psuć się zaczynają, tak że ze­
wsząd słychać skargi, iż takowe zawiodą zupełnie nadzieje, ja­
kie do niedawna jeszcze, w tej mierze żywiono. - Zajęcia 
w p u ws rzymują rolników od odwiedzania tutejszego targu, 
dla czego tez nie było w ubiegłym tygodniu żadnych tu ofert 
ze arony producentów; drobnostki, które tu nadeszły, pocho­
dziły prawie wyłącznie z drugiej ręki a po większej części z 
Królestwa 1 olskiego. To też obrót nie był wielki, żywa nato­
miast była ochota do kupna a sprzedający z łatwością osiągali 
wyższe ceny. Kolejami wysłano od 15 do 21 bm.:' 380 w 
pszenicy, 641 węcpli żyta, 21 w. jęczmienia, 43 w. owsa, 10 
w. grochu 5 w. wyki i 130 w. nasion olejnych. Pszenice 
kupowali żywo eksporterowie na wysyłkę do Szczecina i Sa-"
onFonFFklueJsze/at ?atunki rozchwytywali konsumenci, 
20 250 M., żyto było żądane na eksport do Saksonii i 
Turyngii a oferty rychło sprzedawano, 140—156 M. • — ie- 
czmień jak dotąd tak i nadal poszukiwany osiągał wyższe 
ceny, loO-l.O M.; — owies stanowczo stałej a’oferty znaj­
dują szybko nabywców, 120-132, stary do 144 M.; — groch przy 
zupełnym prawie braku ofert wyżej, na paszę 150-159, do go­
towania 162-179 DL; łubin sporadycznie ofiarowywany, 

105 110 żółty I2°-135 ~ wyka żadana
114-123 M.;- tatarka spokojnie 110-117 M.; — nas'iona 
olejne stale i nieco wyżej, rzep ‘
325 M., wszystko per 1000 kilo. - 
cen zboża nieco lepiej, pszenna nr. 
i 1 12.-12.50 M per 50 kilo.

Na giełdzie. Żyto. Pod wpływem zwyżkowych 
targowych było i usposobienie targu terminowego stałe, ile że 
n:e było wcale prawie sprzedających^ Obrót był bardzo rzadki 
i tylko na późniejsze termina. Na rachunek rosyjski nie było 
żadnych zleceń do sprzedaży, co jest dowodem, że na większe 
dowozy w tym roku liczyć nie można. Notowano na jesień i 
październik-listopad 137-141, — listo, ad-grudzień i grudzień- 
styczeń 138-142, na wiosnę 140-143 M. per 1000 kilo.

Okowita. Pojawiające się coraz częściej skargi na gni­
cie kartofli i częste ulewne deszcze wywołały na targu okowity 
prawie ożywione usposobienie. To też okazali tutejsi speku­
lanci bardzo wielką chęć do kupna a równie wielkie nadeszły 
zlecenia do kupna na rachunek szlązki i Niemiec południowych. 
Natomiast mało było sprzedających, dla czego zwyżka cen była 
tem znaczniejszą. Dowozy nowego towaru są jeszcze bardzo 
słabe a nadchodzący towar rozchwytuje się bardzo szybko na 
konsumcyą i eksport. Składy tutejsze wypróżnione. Notowano 
na wrzesień 49-50-50.50, październik 48 10-49 30, listopad-gru- 
dzień 47.20-48.20, kwiecień-maj 49.50-59.60 marek per 100 
trów a 100 prc.

i rzepik zimowy 315-
- Mąk a w skutek wyższych

0 i 1 17-18, rżana nr 0

cen

li-

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda poznańska, 22 września.
Poznań, 22 września. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: pochmurno
Żyto: bez inter.
Cena wypowiedzialna —,— Wypowiedziano —.— ctr. na 

wrzesień 140.—, jesień 140.— październik-listopad 140, listopad- 
grudzień 141, grudzień styczeń 141, styczeń-luty 141, na wio­
snę 142 nom. J J

Okowita; słabiej
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano —,—— litrów;

wrzesień 50.------ , październik 4A80—, listopad 47.80 47.70,
grudzień 47.80 —, styczeń 48.30 —, luty 48.80, kwiecień- 
maj 50.20—.— m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 50.----- .— pł
W.) Poznań, 22 września. Ceny mąki. Pszenna nr. Oil

obligi długu państwa 92.70. Marchijsko-pozn. kolei żelaznej I 
14.75. Marchijsko-pozn. k. ż. 5% akc. zakł. '69.—. Starogardz- 
ko-pozn. k. ż. 102.—. Warszawsko-wiedeńsk. k. ż. 155.—. Au- 
stryackie noty bankowe 172.10. Polskie likw. listy 54.70. Ro­
syjskie noty bankowe 206.50-206.90 m.

Giełda bydgoska, 21 września.
Pszenica nowa 198-240 m, najpiękniejsza nad, porosła 

niżej notowań.
Żyto nowe: 127-141 m.,
Jęczmień i groch bez dowozu.
Owies mały dowóz, nowy 120-144 m.
Rzepik: 305-315 m.
Rzep 310-318 m.
Łubin niebieski —.— m. — wszystko per 1000 kilo 

wedle gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: 49.50 m. per 10Ó litrów a 100 proc.

Giełda wrocławska, 21 września.
Zyto: per 1000 kilo spok.; — na miesiąc wrzesień 

i wrzesień-październik 130 129.60 pł., paździer.-listopad 130 ż., 
listopad-grudzień 130. ofiar., — grudzień-styczeń —, kwiecień- 
maj 136 tn. pł. i ofiar.

Pszenioa per 1000 kilo 202 marek żądano, — na 
wrzesień-październik 202. m. żąd.

Owies: per 1000 kilo 118. m. płacono; — na wrzesień- 
październik 118. płacono, październik-listopad 119.—, listopad- 
grudzień 120.50 ofiar., grudzień-styczeń —, kwiecień-maj 131 
m. żądano.

Olej rzepiowyper 100 kilo bez obrotu; w miejscu 74.50 
marek żądano, na wrzesień 73. żąd., wrzesień-październik, 72.50 
żąd. 72 ofiar., październik-listopad 72.—, listopad-grudzień 72.—, 
kwiecień-maj 71.50 m. żąd.

Okowita per 100 litrów słabiej; — w miejscu 50.70 
m. żądano, na wrzesień 50. pł. i of., na wrzesień-październik 
50.— żąd., październik-listopad 49. żąd. i ofiar., listopad-gru­
dzień 49 żąd., kwiecień-maj 50 m. ofiar.

Łubin niżej, per 10Ó kilo: żółty 9.80-10.80-11.50 marek, 
niebieski 9.60-12.60-11.30 m.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

naj­
niższa

lekki towar 
naj- I naj­

wyższa niższa 
Jlg Ak^ÿ' A

21 40' 21/20 22 20 21 70 20 70 19 40
20 50 20 30 21 20 21 __ 20 — 19 20
15 30 14 30 13 50 13 10 12 80 12 20
15 80 15.10 14 60 14 10 13 80 13 —
14 40 14 30 13 90 13 50 13 10 12 20
12 20 11180 11 50 11 — 10 60 10 —
16 40 16|1O 15 30 14 50 14 - 13 30

Pszenica biała nowa 
„ żółta nowa

Żyto nowe ....
Jęczmień nowy . ,
Owies stary . . .

„ nowy . . .
Groch

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową.

Za 100 kilogr.
Rzep .....
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Lnica . . , ,
Siemię lniane . .

piękny średni pośl. towar.
A A ./ir A

31 25 28 50 26 —
30 25 28 — 25 —
30 — 26 50 23 —
27 — 24 — 21 —
27 — 25 — 22 —

ńsk, 21 września.
Sprawozdanie J. PajanBa.

Powietrze zmienne; wiatr zachodni.
Pszenica loco trudno się znowu na dzisiejszym targu 

sprzedawała, gdyż usposobienie jest tak za granicą jako też tu 
dla artykułu tego obecnie niepomyślnem a dziś nawet bardzo 
slabem. Po niższych znowu cenach za wszystkie nawet piękne 
gatunki sprzedano z wielką trudnością 470 ton, w tem 84 ton 
starej, której cena niewiadoma. Zresztą, płacono za jarą 128 
funt. 220 m., pstrą murzącą 120, 121/2, 123/4 funt. 210, 220 m., 
jasno kolorową i jasno pstrą 126, 129 funt. 235-250 m„ wysoko 
pstrą i szklistą 130/1, 132 funt. 250 m., białą 127 funt. 255 
m., rosyjską 127/8 funt. 215 m„ pięki.ą 132 funt. 230 marek 
perlon. —Termina bez obrotu; — wrzesień 236 m. żądano, 
wrzesień-październik 228 m. żąd. 227 m. ofiar., październik- 
listopad 224 m. żądano, kwiecień-maj 216 marek pł. — Cena 
regulacyjna 240 marek.

Żyto loco słabo i taniej znowu sprzedawane. Wedle do­
broci płacono za krajowe i dolnopolskie 122 funt, po 144 m., 
122 funt, po 148 m., 124 funt. 149, 150 m., 128 funt. 152 m., 
130 funt. 158 m per ton. Termina nie handlowane; wrzesień- 
październik 145 m. żąd., dolnopolskie kwiecień-maj 145 m. żąd. 
Cena regulacyjna 140 m.

Jęczmień loco wielki 105, 111, 113/4, 117 funt. 173, 
175, 186, 187 m., per ton płac.

Rzepik zimowy loco 320 marek. Rzep zimowy 325 
m. per ton płacono. Termina wrzesień-październik rzepik zi­
mowy 330 m. żąd. Cena reguł. 328 m.

Slïirsa telegraficzne.
(Notowania z dnia 21 września.) 

SZCZECIN, 21 września 1877.
Pszenica stale L Okowita bez inter. S

miejscu..................... i 50 20
' 49 40

na wrzesień.................. 223 —'
na wrzesień-październik 217 —' w . , .
na kwiecień-maj_____'214 -! na wrzesień-październik

Zyto niezm ! na Paź(izierniK-hstopad
na wrzesień .................. ¡135 na kwiecień maj . . .
na wrzesień-październik :135 50j Owies 
na kwiecień-maj . . . . ‘141 50 na Październik-listopad 

Olej rzep, stale
na wrzesień-październik 
na październik-listopad 
na kwiecień-maj ....

75 — Olej skalny 
74 —i w miejscu. . . , 
72 50, na jesień . . . 

BERLIN, 21 września 1877.
I OwiesPszenica słabo 

na wrzesień-październik 224 
na kwiecień-maj .... ¡213

Zyto spok. 
w miejscu
na wrzesień-październik 
na listopad-grudzień . . 
na kwiecień-maj . . . .

Olej rzep, stale 
na wrzesień-październik 
na kwiecień-maj . . . . .

Okowita spok.
w miejscu ....................
na wrzesień.................
na wrzesień-październik 
na kwiecień-maj . . . .

10

142 _

13 60

_1 na wrzesień-październik 140 50

139
142
146

30

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. 
Nowe pozn. listy zast 
Pozn. rent, listy . . 
Austr. losy z r. 1860
Włoska renta............
Amerykany ............
Pożyczka turecka . .
7ł/2 prc. Rumuny . . 
Polskie listy likwidac 
Rosyjskie banknoty 
Austr. renta srebrna 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy.....................

Uspos. w koń. lepićj

108 75
92 90 
94 — 
94 50 

106 25 
71 — 
99 75 
10 25 
14 60 
54 50 

206 80 
57 40 

376 50 
472 50 
130 —

Kukuiudza loco stale. — Wypowie« 
tnarów. Cena wypowiedzialna —.— mr. pe 
Loco 133-143 marek wedle gatunku; 
na ten miesiąc — płac.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 166 
gatunku, na paszę 150-165 m. wedle gatunku.

iląłta rżana spokojnie. — Wypowied: 
wypowiedzialna —.— per 100 kilo, cena prz< 
i ' per 100 kilo brutto z miechem, na ten ia 
plac., wrzesień-październik 20.10-20.05 pł., pa 
20.05—.— pł., listopad-grudzień 20.05—.— pł 
20.15—.— płac., styczeń-luty 1878, 20.15—.- 
20.15—.— płacono, marzec-kwiecień —.-----
20.25 płac.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. 
cent. Cena wyp. — marek. Rzep zimowy
zimowy---------mar. płacono. Rzepik lati
lnicze — m.

Olej rzepiowy loco wznosi się. Wypi
----- ctr., bez beczki — centn. Cena wypo1
—. m., bez beczki — marek, cena przecięci 
100 kilogr. Loco z beczką 77. marek, bez be 
na ten miesiąc 75.2-75.7, wrzesień-październik 
październik-listopad 73.2-73.5 pł., listopad-grud 
pł., grudzień-styczeń — płac, styczeń-luty 187' 
marzec —, kwieceń-maj 73.2-73.3 pł.

Olej lniany per 100 kilogramów bez
— marek. Dostawy — m.

Olej skalny niezmien. Rafinowany (Sta’ 
100 kilogr. z beczką w partyach o 50 ba: 
W ypowiedziano — ctr. Cena wypow - m'
Loco 31.5 marek, na ten miesiąc 29.6__. m.,’
wrzesień-październlc 29.—. płacono, na pa 
29 płac., listopad-grudzień 29.7-29.6 płacono, 
grudzień-styczeń 1878 30 3-30.2. płac.

Okowita loco mało zmień. — Wypowie 
Cena wypowiedzialna 51.3 m., cena przecięci 
per 100 litrów a 100 prc. = 10,00u°/o z b. Lo'] 
na ten miesiąc 51.3-51.2— płac., wrzesień-paź 
paździer.-listopad 50.4-50.6-50.5 pł., łistop.-grud,
grudzień styczeń 1878 _.------ . pł na luty-/’
kwiecień-maj 52.6-52.8-52.6 pł.

Okowita per 100 litrów a 100 prc. 
beczki loco 51.6—. pł., w pożyczanych becz!
— płac.;

Mąka pszenna nr. 00 33.00-31.50, i 
0 i 1 29.00-27 50.

Mąka rżana nr. 0 24 00-22.00, nr,^ 
ne; 100 kilogr. brutto z miechem.

Sprostowanie. 
141.5-142 płac.

Wczoraj : Żyto If.i

Wszystkim chorym wzmocnienie 
medycyny i bez kosztów przez śrf

Revalescière d
z Londynu

Od lat 30-tu żadna choroba nie op 
jemnéj potrawie zdrowia i takowa ók( 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kr 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątró 
ry, oddechu, pęcherza i nerek, tuberkul 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyar 
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zam 
do głowy,, szumowi w uszach, siabości 
w czasie ciężarności, diabètes, melancholï 
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, ai 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrów 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi cei 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. 81 
beli, profesora Dr. Dédé, Dr. Ure, hrabiny 
biny de Bréhan i wielu innych wysoko 
posyła się franko na żądanie.

Skrócony wyciąg z 80,000 co
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu 

Revalescière usunęła zupełnie 18 letnie b 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością

J. Gomparet, proboszcz Sainte I
Nr. 79211. Orvaux. 15 kwietnia 1 

używam szacownej Revalescière i nie ciar 
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełn

X.
Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnich 

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie i
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ec: 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.
Nr. 64210. Margrabina Bréhan uleczc 

wątroby, bezsenności, drżenia na wszystki 
dnienia i hypochondri.

Nr. 75877. Florian Koller, k. c. adi 
Grosswardein, uleczony z kataru, płuc i ri 
w głowic i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu 
ezliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszófl

Kr. 65517. Panna de Montlouis, u;J 
bezsenności i wycieńczenia. /

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony,! 
wania rąk i nóg itd.

Revalescière jest cztery razy tjti 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy in

Cena Revalescière za */, funta 1 
3 Mr. 50 .en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 :

Revalescière Chocolatée 12 filiżanek 
liżanki 3 Mr. 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. '

Revalescière Biscuités 1 funt 3 k 
5 Mr. 70 fen.

Do nabycia przez Du Barry et Cor 
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobi 
gistów, speoerzystów i sprzedających 
kraju, w Rawiczu u J. Mroczkowskie/
O. Weiss — Czerwona apteka, Krug i Ï

Berlin, 21 września.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej. 
Pszenica loco spok. — Termina zniżyły się. — Wypow.

23,000 ctr. — Cena wypowiedz. 224. marek per 1000 kilo. — 
Loco 203-266 m. wedle gat., żółta szlązka i march. 216-225 
marek z kolei pł., biała march. — z kolei pł., żółta węg.
— z kolei płacono, na ten miesiąc 225.5-224—- na wrzesień- 
październik 225.5-224 płacono, — na październik-listopad
216.5- 216.— pł, listopad-grudzień 214.-212.5 płacono, kwiecień- 
maj 1878 213.5-213. płac., żąd. i ofiar.

Żyto loco mały inter. Termina spokojnie. Wypowiedziano 
3,000 ctr. Cena wypow. 139. m. per 1000 kilo. Cena przecięć.
— mrk. Loco 132-158 m. wedle gat.; stare ros. 132-136 m. z kolei 
i ze statka pł., nowe krajowe 150-156. m. z kolei i ze statku pł.,
nowe rosyjs.---------marek z kolei płacono, polskie — z kolei
płacono, pa ten miesiąc —------ . pł., na wrzesień-październik
138.5— .— płacono, — na październik-listopad 139.5-140—.-— 
pł., na listopad-grudzień 142.-141.5—. płacono, — kwiecień- 
maj 1878 145.5-146. pł. maj-czerwiec pł.

JjjOO kilogr. wielki i mały 140-195 marel^

Pół Miliona egzemplarzy sła
Airy Metoda naturalnego leczeni: r< 
spełna dwóch.- latach; przemawia to nie 
dobrem opracowaniem takowej. Można p 
książkę nawet najniebezpiecznej chorym 
promień nadziei zalecać. Liczne z podo 
naśladownictwa zmuszają nas do zrobieni 
kom uwagi, że niniejsze polecenie dotycz; 
ginalnego ilustrowanego z R chtei’s V 
garni nakładowej) w Lipsku i do mego

Nie szarlatańskiemi środkami tajne 
rzeczywiście środkami, dającemi pewną 
przeciw wszystkim cierpieniom organów i 
polegają na chorobie kanału oddechowe; 
troby, są dr. José Alvarez’a préparais 
pudełko 3 marki.) Wszystkich innych s 
się można z sposobu użycia i z broszury 
bezpłatnie do nabycia w aptece A. Pfu)

Kiźhicty Bicssïcrj
pieds zapobieg-a odparzeniu nóg, 

ot¡ i usu zapach.



dnia 20 mb. o go- 
oludniu zasnął w Bo- 
i ciężkich cierpieniach 
temi sakramentami śp.

„Stella“, 
igo pamięci !
jwarzystwa ,,Stella“, I

Bajeczne obniżenie cen.
Następujące dzieła sprzedajemy za gotówkę dopokąd starczą zapasy:

Albertraudy, dzieje panów. Henryka Waleryusza I Stefana Batorego (6 Mrk) 3 Marki 
Dzieduszyczki żywot Wacława Sierakowskiego (3 mrk) 1 mrk. 25. fen. Dwernickiego 
pamiętniki (3 mrk.)i 2 mrk. Rogalski, dzieje Księstw naddunajskich 2 tom 1460 str. (zam. 
¿0 mrk.) 8 mrk. Słowianie pod berłem Austryi (4 mrk. 50 fen.) 2 mrk. 50 fen. Wczoraj 
powieść polska (6 mrk.) 3 mrk. Milewskiego herbarz (8 mrk.) 4 mrk. O sposobach o- 
bejmowania tronu (2 mrk. 25. ten) 1 mrk. 25 fen. Milewski, pamiątniki historyczne (6 
mrk.) 3 mrk. Koronowicz, słowo dziejów Polskich 3 tomy (36 mrk) 20 mrk. Listy 
Władysława IV. (3 mrk.) 1 mrk. 25 fen. Klaczko kongres wiedeński 50 feD. Koohow ii, 
klimaktor obejmujący dzieje Króla Michała (9 mrk.) 4 mrk. Kudasiewicz próbki filozofii 

(° mrk.) 3 mrk. Niemcewicz, badania filozoficzne 3 tomy tylko 4 mrk. Życie 
Fryderyka Wielkiego z 12 rycinami (12 mrk.) 3 marki. Zaleski, dzieła 4 tom. 14 mrk. 
Rogalski, hist. literatury polskiej 2ty (20 mrk.) 8 mrk. Arago, podróż od bieguna do 
bieguna 2 tomy (zamiast 13 mrk.) tylko 6 mrk. Podróż na około świata 127 rycin (10 

o 4 111 ik' *en' AmPęre przejażdżka po Ameryce 2 tomy (7 mrk. 50 fen.) 4 mrk.
Sty Stanisław i Bolesław Śmiały (3 mrk.) 1 mrk. 25 fen. Brebm, życie zwierząt (12 m.)
7 mrk. 50 fen. Dodosinskiego życie i przypadki (2 mrk. 50 fen.) 1 mrk. 25 fen. Hum­
boldta podrożę 4 tomy (21 mrk.) 7 mrk. 50 fen. Kochanki Augusta II. 75 fen. Kock 
dziewczyna o 3 spódniczkach (2 mrk. 25 fen.) 1 mrk. 20 fen. Kraszewski, Anafielas 3 
tomy (30 mrk) 7 mrk. 50 łen. Krasiński, Irydion (4 mrk. 50 fen.) 2 mrk. Oblężenie 
Saragossy 50 ten. Pokłosie 111 r. k (4 mrk.) 1 mrk. 20 fen. Koran, przekład z arabskiego 
(18 mrk.) 8 mrk. Kozłowski, dzieje Mazowsza (10 mrk.) 5 mrk. Krajewski, dzieje Ja­
na Kazimierza 3 tomy (10 mrk.) 4 mrk. 50 fen. Sobieszczański, wiadomości o sztukach 
pięknych w Polsce 2 tomy (27 mrk.) tylko 7 mrk. Partnenay, dzieje Augusta II. (12 m.)
5 mrk. Wiadomości o ołtarzu Wita Stwosza w Krakowie (3 mrk) 1 mrk. 25 fen. 
Wójcicki, Węgry (20 mrk.) 8 mrk Zarewicz, zakon katnedułów (3 mrk.) 1 mrk. Zaleski 
poezye religijne 1 marka. Poezye Zbylitowskich 80 fen. Dykcyonarz biblijny 4 tomy 
(18 mrk.) tylko 7 mrk. 50 fen. Pisma Chodźki 11 tomów tylko 16 mrk. 50 ten. Biblio- 
teka podróży 10 tomów 15 mrk. Niemcewicza pamiętnik z 1831 r. 1 mrk.

Obniżenie to tylko krótki czas trwać może, po rozsprzedaniu przeznaczonej na ten 
cel liczby egzemplarzy cenę podwyższymy. (4671)

M. Leitgeber i Spółka w Poznaniu.- .............. ........ 

^ero)'r
Zaproszenie do przedpłaty

na

8^8 >2ï
fi®

e

>
•# —

M. 155 65 33
3^ Całe Serye jak naJtaniéj sprzedaje (452O)

.w. 8. Utthauer,
Poznań, Wilhelmowska ulica Nr. 17 

NB. Zamiejscowe zlecenia wykonują się akuratnie.

■Wf *13**’ ‘f.V ’»¡’v ‘

r

dnia 24 września rb. 
mierci śp. f4693] |
rmolińskiego
ie nabożeństwo o godz. 

św. Wojciecha.F. K.

JHSY
wpłacenie skła- 
syera p. T. S a- 
ż do 15 paźdz. 
’ą takowe ścią- 
iczkę pocztową, 
dyrekcja.

1ST
liski ludowy

i
ef Chociszewski,5288 
5 kupi przedj 5 pa- 
ze w dodatku ładny 
dał w premiach. Księ- 
-m z drugiej ręki rabat,

(4679]
zewski, Poznań.
'OMHnBBB
u więzienia,

tbliczność naszą polską 
go pracami literackiemi 
ffaniem. Cena (śaze- 
l*lej wynosi kwartalnie

[4638]
przyniczyński.

£3passos<:
pozyczalnia

taliów 
l& G- Bock
inie abonentów pod 
li warunkami. Pro- 

Katalogi wypoźycza- 
\ i (4678)

mowska. ni 21. jij
¡sxxsoeíísíieoaty

■oŁolicmościm!!
iowsze piltśnlo- 
kapelusze dla
iw od 2,56 M począ- 
jedwabne kapelusze 
'owe, fasonu jesien- 
icząwszy. Jedwabne 
począwszy, jako też 

•y skórzane, potrze- 
po cenach wyprze-

(3881)
ramuj:

pianego atłasu od M. 
¡ąwszy. Para- 
wabne, z przy- 
atentow. jeszcze 
znanym po jak

Jlówny
ęstwo Poznańskie.- 
z pokryciami bez tru-

¡»Tyssanla (koły- 
wóziki do popycha- 
do tego materace, 
i, okrycia po cenach 
ch uprzątnienia.
MANN.
3, Hotel du Nord. ( 

cizny sprzedają się 
fabrycznych.

rynszow.
poczynają się 4 pa- 

(3947)
godziny prywatne,
kowska uiica 19.

Dr. Theile-

Brnnświckie
wyciągnięte w seryach losy.:
Wygrana główna: M. 120,000, 15,000, 9000 itd.

Ciągnienie wygranych 
11 ii

I2 5

30
i

września rb.
ii

_ |20_

17

J. Lrbankiewicz
Wilhelmowski plac 4, I piętro 

poleca wielki wybór zagranicznych i kra­
jowych materyi na porę jesienną i zi­

mową: (3333)
ubiory kompletne od 15 tal.
paletoty zimowe od 15 tal.
marynarki, surduty i fraki od 8 tal.
spodnie od 4% tal.
kamizelki od P/8 tal.

. Gotowe futra do podróży, marynarki 
i paletoty futrem podszyte jako tćż
wszelkie wyroby kuśnierskie. Stare fu- 

j tra przerabia się i przemienia na nowe.

Ławki ogrodowe
G. BORECKI

pozłotnik w Poznaniu
Jezuicka nlica Nr. 6

naprzeciwko starego glmnazyum, II piętro,
poleca się (4669)

Szanownej Publiczności do wykonywania wszelkich 
prac w zakres pozlotnictwa wchodzących.

Ruch społeczno-ekonomiczny,
dwutygodnik poświęcony kwestyom ogólno-ekonomicznym a w szczególności J 
sprawom I (

Spółek ludowych i zabezpieczeń. '<
Wychodzi w Poznaniu w komisie księgarni N. Kamieńskiego i Spółki ! 

rok Mci — 5 i 20 każdego miesiąca. Przedpłatę kwartalną w ilości 3 ( 
marek przyjmują poczty, księgarnie (we Lwowie: "Księgarnia Polska) i (

Ekspedycya
__ ______________ ___________ Poznań, Wilhelmowski plac Nr. 8. j

Od oszczędności i depozytów z sześcio­
miesięcznym wypowiedzeniem płacimy teraz
5 pCt. (4680)

Towarzystwo pożyczkowe przemysłowców miasta 
Poznania, Sp. zap.

______ Pr. Bushl.__________ Rakowski.

Na porę jesienną i zimową , __________ _.
krajowe i zagraniczne nowości na ubiory i paletoty męzkie poleca po ta- Z&kłfld WOdOCl^UU j fahrykfl. WYTObÓW Tnfitfl.lOWYCh

w. KoźJLicKi (4689,i Ofiersfciearo §nich cenach

<!>■»■>4 t t t ttłf t
krawiec

Jezuicka ulica Nr. 11.

Szkoła muzyczna.
Niniejszóm zawiadamiam, że pani Kardolińska rozpoczyna 

po teryach św. Michalskich także i kurs wyższy śpiewu dramaty­
cznego dla osób posiadających już stosowne kwalifikacye w muzyce.

Zapisy trwać będą nieustannie począwszy od dnia dzisiejszego 
między 10 rano a 3 po południu. (4606)

3. IB IW I> 1
Podgórna ul. Nr. 8.

TTTl't > I ITTTTTTTTTTTTTTTTŚb
wewnątrz po

(4391)

rnry na pomostki
¡przepusty, jako też sączki 
i poleca

Krzyżanowski
Piaskowa ul. 10.

handel Szkła przy
poleca:

kieliszki francuskie tuzin od 5 Mrk. 
kieliszki czeskie tuzin od 4,75 Mrk. 
szklanki dubeltowe tuzin od 2,80 Mrk. 
szklanki i kieliszki krajowe tuzin od 

1,20 Mr.
oprawne obrazy i lustra.

(3591)

A. Hyrszfeld.

zakłada kąpiele, 
wodotryski, klosety 

itp.
urządzenia

Zewnątrz 
lewane

Stare rzeezy męzkie 1 damskie, pTa 
ty I rupiecie skupuje (4533)

Walenty Szymański
12 Strzelecka ul. 12

Wrocławskiej ulicy 31.
podejmuje:

Oprawę obrazów w najnowsze ramy 
autykowe, brukselskie, kolońskie i ber- & 

lińskie. “
Oszklenia całych budowli jak i wszel­
kie reparacye szklarskie.
Oszklenia okien kościelnych.

g stoły ogrodowe
i krzesła ogrodowe
j jako tóż (2451)

donice do mleka
poleca

S. J. Auerbach.
Rysunki mebli ogrodowych na żądanie 

bezpłatnie.
Fpfiro~ ~

i KULMBACHSKIE
¡el- p

Rynek 16/17

pumpy Żelazne Wszelkie wyroby mosiężne 
do gorzelni, browa- 

, . , rów jako tóż oku-
we wszystkich gatunkach. cia do drzwi i okien

w sadkach i butelkach
poleca (3334)

W. Sobecki
pod Ratuszem.

Caniphon
I. W. Becka Wrocławska ul. 34 w Poznaniu.

Balsam ten usuwa głuchotę każdą, jeżeli 
nie jest od urodzenia, jako też strzykanie, 
szum i nieprzyjemną ciecz wypływającą z u-
cha, flak. 1 Mr. (4402)

i'omnda przeciw piegom usuwa 
liietylko szpecące piegi, ale przylćm wyrzu­
ty wszelkie, nadając twarzy świeżości, śnie- 
żności i delikatności, słoik 3 Mr. Dostać mo­
żna w aptece Wgo Elsnera i w składzie ma- 
teryalów aptecznych J. Sobeckiego w Starym 
Rynku w Poznaniu, w Wrocławiu u pp. apte­
karzy E. Stocrmer Ohlauerstr. 24/25., B. Fic-

Szanownej mojćj klienteli donoszę niniejszóm uniżenie, że przy Pod­
górnej ulicy lir. 14 otworzyłam (3670)

handel machin do szycia
najlepszych systemów wraz z warsztatem reparacyi, które usilnie polecam

Z poważaniem ! bag Fryderykowska, ul. 51, w Krotoszynie u
XX Tl H OCilOltZ ) Wnej Kuschke, w Środzie u Wgo Radzieje*

n j / Tri.i , . - wskiego, w Bydgoszczy u Wgo Hegewalda_______________ Podgórna ulica Nr- 14, dawniej Wilhelmowska ul. 25. w Kłodzku u ii.Friedemann.

I)OV1»IEVIE.
Dawniejsza moja dyrektryza, panna mucić i wmówić w nią, jakobym był

Anna Scholtx,
czątku czerwca rb.

którą od po- 
czerwca rb. z mego interesu 

»ydalić masialem, nie wstydzi sią do- 
ko stacya kolejowa (4645)= dawać do swoich anonsow dodatku:Manasse Werner.hdawni(y wnheimowska uiiCa 25.“

Ponieważ to jednak ten tylko cel 
mieć może, aby Publiczność obała-

Czerwone kartofle przeniósł mój interes, przeto zwra­
cam na to uwagę, że takowy tak 
dotąd jak nadal znajduje się wyłącznie 
przy Ś5 »illiclniow^kiej 
ulicy 35. (3530)

G. Neidlinger.wszelkie clei pie­
nia nerwowe,
każdej chwili ustę- 
ptąją po użyciu pigu­
łek anti- newralgij- i

uywh dra CRONIER. Skład w Paryżu w" 
îptece p. Levasseur, ru« de la Monnaie 23 
w Poznaniu w aptece dra Hanki«wl­
ezą, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. (Jallego I Splewwa. (9

Zacbodnio-niemiechi bank akcyjny ubez­
pieczeń w Essen.

(Westdeutsche Versicherungs-Aktien-Bank).
Fundusz gwarancyjny (kapitał zakładowy i rezerwy) (461719,093,053 Marek.
Powyższe Towarzystwo poruczyło mi główną agenturę na Po­

znań i okolicę.
Polecając się do zawierania ubezpieczeń przeciw szkodom z pożaru, 

gromów i z eksplozj i wynikłym i to po stałych i tanich premiach, oświadczam 
zarazem gotowość moją^do udzielania każdego żądanego wyjaśnienia.

Z poważaniem

Fer«l. Pritzkan
_______________ ' ____________ kantor: Fryderykowska ulica 13,

Patentowane
centezymalne wagi do ciężarów
do odważania wozów itd., do ciężarów od 60 centnarów począwszy, prze­
nośne, przy których ta korzyść się nastręcza, iż nie potrzeba budowy fun­
damentów i że bez montera ustawione być mogą , jako tćż dziesiętne 
wagi do bydła, do ciężarów od 15 cent, począwszy z kratami i de­
skami do wchodzenia polecają pod gwarancyą po tanich cenach (4537)

Bracia Lesser
___________________ Swarzędz._______

Dla rolników!
Polecam mego własnego ulepszenia

ïiïâggâislïïü «le nouveautés
^Sa.oSa.ss à Braslau

fournisseur de la cour au grand bazar, Ring 39»
Mise en vente de toutes les nouveautés pour la saison d’automne et 
d’hiver, contenant un immense choix de (4662)

soiries, lainages, étoffes de fantaisie.
Le comptoir des confections, spécialité de la maison, offre 

aussi bien le genre simple et pratique, qne tont ce qn’il y a de pins élégant en 
fait de robes, costumes et autres confections.

Le rayon pour ameublements offre nne collection immense en étoffes 
pour meubles et ponieres, en tapis et rideaux.

Le comptoir de blanc contient les meilleures toiles et linges de 
table, des lingeries confectionnées, chemises, dentelles, 
broderies etc.

Trousseaux et ameublements complets sont livrés enton­
tes dimensions.

Envoi des échantillons affranchi.

Wilhelm Kronthal • Wilhelmowski plací.
Fabryka i skład wszelkich artykułów służących do oświetlania za pomocą gaztl. petro- 

leiiin, oleju i świec.
Jedyny reprezentant na W. Ks. Poznańskie Towarzystwa Christofle & Co. jedynej fabryki 

prawdziwej Alfenidy, posrebrz, i pozł. artykułów.
Największy skład towarów z nowego srebra, Britania, Plaque i mosiędzu. (3882)

Hôtel de Rome

mic franko
/ażdy, ktoby się o war- 
¡trowanego dzieła pod 
iiry sposób leczenia 
\danie) cbciał prze-



K Od 1 października r. 1>. przenoszę mój
SKŁAD BIELIZNY

z Sapieżyńskiego placu Nr. 1 na (3436)

WiBhelniowski plac V. 3
(Hôtel du Nord.)

A. z Pawłowskich Kaufmann. 
! Greckie wina! 1

Podpisana firma zajmuje się ich importem. Wina są wyborne i bardzo piękne. | 

Dla ułatwienia ich znajomości rozsyłam za Mrli. 1*7.10 whcznie Szltłćl.I pudła i opakowania pudełka na próbę z 12 butelkami Ï
w 1(1 gatunkach : „Koryn«»kle z Keryntu, Kii«, H»IM«te, -

■ Vino dl Race«, Vino Santo i Vino Ho.c z Santorlti, Ylnlt.u- B 
nier z Mlolstry, Vohaja YIhIv, blttle I czerwone z Pairas.“

Absolutna «waranrya za czystość I prawdziwość. Pro- _
■ szury z cenami na życzenie franco. (4541) I
-J F- MENZER,handel hurt°wy «¡“a Neckergemünd.»
!«■ — «B M — RBB M — BBI Ml gą BS Bal
Meble, zwierciadła i towary wyściełane

trwałe 1 dobre*
po bardzo przystępnych cenach ¡ oleca pod gwarancją (4583)

E. Nengebaner
fabryka mebli i skład

W. Garbary Nr. 52.
Meble i garnitury ściemniałe niźćj ceny kosztów.

YWDnanrGrP Wszelkie nowi
1T J”“'" / i L.3 F'X // B Da °^jecn^ P°rę> ta^ w jedwabiach, wełnianych wyrój

t nn,*,nri., -,...-.7  ̂■ A»/ gj kryeiach, poleca po nader nizkich cenach handel I
H płócien, kobiercy i ubiorów damsl

W. Kuknlińskiego
w Poznaniu.

z powodu zwinięcia magazynu 
kortów, sukien angielskich, francuski. b i niederlandzkich

Golowej garderoby,
gotowjch koszul, kołnierzyków i niankńt paryskich.

Krawat, rękt«i.ioz«k i kapeluszy.
Parasoli, der angielskich i pł..sz<zy gnmnwyeh.

Szkar, etek inęz.l icli i negliży
po nadzwyczajnie zniżonej cenie polecają (4451]

Koga .V Bieliński,
W MA*elw , Wllhelntowskl plnc Kr. 1.

Niemiecka kawa natronowa.

Wiele nowości znowu nades
Kto ebee debrze i tanio kj

niechaj się pofatyguje na Bismarcka ulicę Kr. 11, gdzie znajd 
pięknych rzeczy, uzupełniający się co tydzień świeżemi nowoś 

Są tam nietylko artykuły zbytkowe lecz i praktyczne prze 
cze, które z powodu pięknej roboty i misterności pomysłu stJ 
darki okolicznościowe.

Pomiędzy wielu stami wystawionych rzeczy zasługują na n 
towary japońskie i chińskie jako to : tace, bonbonierki, tabaki 
i podstawki do szklanek i butelek itd. rzeźby z drzewa jako to 
kawiczek, zwierciadła ręczne i stojące, garnitury do palenia i n, 
ręczników, garderoby i kluczy. Bardzo piękne towary marmuro 
we. Ubiity wybór zabawek dla dzieci. Trwałe towary skórzane 
monetki, cygarniczki i torebki do listów, Porte Visite, torebki d

W ¡»domem to zapewne każdemu, że przy parzeniu lub filtrowaniu kawy ni­
gdy nie podobna z niej wyciągnąć jej mocy i że tćm samćm około 20 procent wy­
rzuca się jej daremnie. * J

Równie wiadomóm zapewne będzie , że mały dodatek natronu [natron bicarb.l 
przez SM ą siłę rozpuszi zającą pierw iastki włókna etc. wyciąga kawę na 
czysto; nie zadługo jednak okazuje się nieprzyjemny ługowy smak, oddzielający bar- ,

teraz i ‘

jąc się z czystego, pożywnego zboża, w ten sposob przerobiony jest z natronem (S& Dalej polecam piękne dobre i trwałe
[na r.;b,carl,.]|zeprzy dodaniu jednój części kawy natronowej do trzech równych1^ 1 J p lecam pięane dobre i trwałe

25 iVw!!'ri.,ej‘3afff“’ “ “W 1 rękawiczki do prania i jelo
Nie potrzeba zapewne dodawań ani słowa na pochwałę natronu (natron bicarb 1 I ~U'.’ d,a dam '_Panów a każda rzecz

poni waż dobroczynny Jego wpływ na kwas żołądkowy i trawienie a tćm samem na 
całe ciało ludzkie dostatecznie jest znanynj».

Powstająca przez tę mięszaninę korzyść jest dwojaka.
Najpierw staje się funt kaw y pracz to o */„ Mr. tańszym . powtórnie 

napój daleko mocniejszym i piękniejszym niż przy zwyczajnóm użyciu kawy
Kawę natronową należy przeto polecić nie tylko oszczędnym gospody­

niom lecz tóż tym mianowicie ludziom, którzy w tern znajdują rozkosz gdy 
mog$ wypić filiżankę dobrej kawy. * ’ ® J

Wyjaśniając niniejszćm zasadę fabrykacyi naszej kawy uatronowćj, czynimy to 
z tą pewnością, ze z trudnością uda się komukolwiek wynaleźć pra­
wdziwy sposob wyrabiania i drugi surogat tegoż rodzaju sporządzić, któryby 
mu był równy co do smaku jak wpływu na kawę indyjska

Prosimy przeto, aby uważano na naszą firmę jako też na prawnie u- 
bezpieczoną mą kę handlową, która do każdój paczki jest dodana

Do nabycia jest ta kawa we wszystkich znaczniejszych handlach towarów 
kolonialnych ro znania.

uia uam i panów a każda rzecz

kosztuje tylko *.» fenyg
i Ho we! Ho we! Kwiaty baron: 

50 fen- sztuka.
I w oddziale dla piękniejszych rzeczy nadeszło znów wiele

„EDWARD TOW

i
fHS MMII ORlilMLISi

(prrez znakomite powagi urzędownie wypróbowany i uznany)
usuwa będące nawet w najwyższych już stadyach
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piersiowe
i płuco we choroby.-®!

0 frankowane przesłanie zupełnćj historyi choroby upra­
sza się. (4535)

c. F. W. Reige’go
fabryka chemicznych preparatów i poliklinika 

dla chorujących na piersi i płuca.
Berlin 80., Muskauerstr. 28.

NB. Honoraryum za dwutygodniową kuracyą"wynosi praenum. 
10 Marek = 5 flor. wal. austr. — 12 franków. — Pulvis 
plantarii orientalis dodaje się bezpłatnie -TgBßj
w potrzebnych ilościach.

Dla niezamożnych — przy urzędownie stwierdzonym 
świadectwie ubóstwa — i knracya bezpłatnie! Dzięk­
czynne pisma szczęśliwie uzdrowionych wyłożone!!! —

------ -«<>♦♦ <v-------
. Z fabryki chemicznych preparatów C. F. W. Reige’go w Ber­

linie otrzymałem dla zdania naukowej opinii i do chemicznego roz­
bioru w dobrze zamkniętych kartonach 2 próby proszku z ozna­
czeniem „Pu vis plantarii orientalis I i II“, które w mém analityczno- 
chemicznem laboratorynm poddałem osobiśeie jakościowej i ilościowe! 
analizie, przez którą jedynie wartość podobnego preparatu stwierdzo­
ną być może. Do przesyłki tej dołączony był „pis postępowania, 
jakiego uzyc należy przy użyciu proszków. Praktyczne próby któ­
re wedle opisu robiłem, dały mi dostateczny dowód, że podane po­
stępowanie polega na zupełnie naukowych, czysto chemicznych za­
sadach i doświadczeniach i że pojedyńcze, przytem uskutecznić się 
mające manipulacye z łatwością przez każdego laika wykonane być 
mogą. — j j

Chemiczna analiza obu proszków uprawnia mnie do twierdzenia, że 
przy prawidłowćm użyciu otrzymany na ten sposób preparat zdolen jest 
w wysokim stopniu błonki śluzowe wzmocnić i pobudzić i przy cier­
pieniach piersi i płuc usunąć lub sprawić ulgę w tych cierpieniach.

Z najzupełniejszego przeto przekonania mogę środek ten jako 
wyborny środek domowy usilnie polecić.

Wrocł a w, w październiku 1875.
(L. S.J Dyrektor itd. dr. TEOBALD WERNER

przysięgły chemik.

Panu C. F. W. Reige’mu w Berlinie.
WPana zawiadamiam uniżenie, że po użyciu przesłanego mi 

kilkakrotnie Pulvis plantarii orientalis moja głęboko zakorzeniona 
choroba zupełnie ustała. Płuca moje znajdują się obecnie w najlep­
szym znowu stanie i składam Panu za to niniejszćm najczulsze 
moje podziękowanie.

W końcu pozwalam sobie jeszcze dodać, że gotów jestem chę­
tnie — w interesie cierpiącej ludzkości - wyrazić moją wdzięczność 
1 publicznie także. Przezorny dozór Pański nad kuracyą i uzyska­
ne, zadziwiające skutki zasługują na to, aby się we wszystkich roz­
głosiły krajach itd.

Schwedt n. O. podp. Henryk Wegener.

Pański niczem nie dościgniony „Pulvis plantarii orientalis“, po­
łączony z nieznaną dotąd pańską metodą leczenia uleczył mnie 
szczęśliwie z długoletnićj ciężkiej choroby piersiowej. Czego nie do- 
kazały żadne kąpiele, żadne recepty lekarskie, ani też środki domo­
we, udało się za pomocą pańskiego preparatu chemicznego. Oby 
wszyscy na piersi chorujący poddali się z zaufaniem pańskiej kura- 
cyi! Uczuliby się - jak ja— do wiecznej wdzięczności obowiązani.

Gotha. Z wdzięcznćm poważaniem
Ed. Köhler.

100 gramów 10 fen., 200 gramów 20 fen.
Agentura dla sprzedających z drugićj ręki u p. Wm W.lff w Poznaniu, 

M. Garbary 10.
Wandsbeck pod Hamburgiem.

Thilo & v<m Döhren.
>QQQ<XXXX?OOC»aoOOQnOQOOCiQP

Poznań.
Bismarkowska ulica Air. ii.B
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W Bez kąpieli! Bez zmiany powietrza ! ’

Zupełna wyprzedaż.
Celem jak najrychlejszego zwinięcia naszego ma­

gazynu sprzedajemy (3126)

meble wszelkiego rodzaju
po uderzająco nizkich cenaóh.

IW. Czarliriski i Spółka f
Q Poznań, dawn. Hotel wiedeński. ifi|

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0
Największy 0

skład obuwia

Wschowa, Vorwerkstr. „
farbiernia, drukarnia i chem.

pozwala sobie zwrócić szczegółową, uwagę Szanownćj 1 
zakład dla chem. suchego prania. Garderoba roęzka 
jedw , wełniane i mięszane materye, mundury, chustki, < 
czyszczą się jak najpiękniej bez rozprucia chem. na suci) 

Zamiejscowe zlecenia wykonują się akuratnię.

warsztat
daje sposobność Szano­

wnej Publiczności wedle 
^życzenia nabycia obuwia®

wszelkićj jakości. Za­
mówienia na nowe i re- 
paracye wykonują się 

spiesznie i akuratnię. Ceny umiarkowane

J. Sbóraczewsbi
szewc. Stary Rynek Nr. 55 I piętro.

O

(3330

do

zlioża,wełiiy,ii]ą]iietc.

HamlmrgsKo-aiBBiyfc Towjtc. 2Bi
Bezpośrednia pocztowo-parow:

BI pomiędzy (

iJHamburgiem a Nowym V
¡®( Z zawijaniem do Havre, za pomocą przepysznyćl 
’«i poczto wo-paro wy eh okrętów:

Wieland 26. września. Snevia 10. paźdz. K
Ciellert 3. paźdz. _ Lessing 17. paźdz. He

i dalej regularnie co żrodę 
Ceny podróży:

I kajuta Marek 500, II kajuta Marek 300, międzypokła 
Między

I
£ ±»xięuz.y

«Hamburgiem a indyami Zad

I do -i~ --------■» • '
!
I oa pazazierniKn apüfl Bliższych wiadomości co do fr

fei August iSolteu,
Ss] Admlralltatsłr Kir. 33

Havre zawijając, do rozmaitych portów Indi 
i wybrzeża zachodniego Ameryki 

andalla 22 wrześn. Kraneonia 8 paźdz. Alleim 
od październik« dnia 8 i 22 każdego mi
„h „.:„J X.: -- frachtu i podróży podaje pełnom

c-----  ------------- t Wm. Miller’a nastp.
Admlralitatstp. Kir. 33/34. (Adres te'egramu: Boi

___.¡ak° (eż w Poznaniu konces. agent Ł. KlelseholT, Kramars.
KU Kórniku Izydor Splro, we Wrześni Abraham HJ 
te] w Lesznie Bracią .lacubowsry. w Kęp .ie Saloi 

w l ogoźnie Jullno Cłeballc, Obornikach Huron

Handel porcelany i
J. ItifMztcIaib

w Poznaniu w Bazarze wyprzedaje wazony od najtańj 
do szampana kryształowe, całe rznięte tuzin po 6 M. 1 
tuzin od 3,50 M., talerze, szklanki, kieliszki, ramy do 
najtańszych cenach.

na
i gu/jjn. uprząż etc.

Artykuły techn. dla gorzelni, młynów, mączkami
itd. jako to: wszelkie towary gumowe, liny drutowe, węże parciane, szklą do 
kotłow pakunki, smarowmki, alzackie kamienie, Manchety, skórę do pomp 
skórę do szycia etc. polecają (3149)

Orłowsbi & Go.
Poznań, Jezuicka ul. Ar. 1.

CHOROBY GARDŁA, GŁOSU I UST

I
 ¡CUKIERKI Irytacyl w gardle I gębie przez palenie tytunF , ,_____ ________ -__________________ z.aieca a

* śpi"»»»'* albowiem utrzymują siłę organu głosu i zapobiegają strudzeniu gardła UC I U Ale A ryżu w aptece p.Dethan, Faubour, St. Denis, 90; i u tkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzymują środki lekarskie zagraniczne

Zalecane w słabościach gardła, chrypce zapalenia g i dła. zawrzod nuceniu w ustach, <i uchnącema oddcchouli 
- " zapobiegają działaniu nierUuryuszu. Lekarze zalecają szczególniej’

««» olkrTUlioni ,, .. !.. „tlz. ^.wrvnv..-« zwAnn.. i . .. \V O

POINÇON DUMÉrAL BLANC 
DIT ALFÊNIDE

Prawdziwą Alfenidęitauuóiryą ZAIlCUlUę

Ghristofle & Comp.
zrękodzielni

W PARYŻU i KARLSRUHE 
wszelkie przedmioty z wyciśniętym stęplem 
Lnristofle po cenach fabrycznych ; także 
towary posrebrzane, jako też naczynia 
z Britania metalu, nowego srebra, samo-

------------- wary rosyjskie, machiny wiedeńskie do
kawy, serwisy posrebrzane i sprzęty kościelne, wszystko 
fabryk w wielkim wyborze po cenach jak najtańszych lecz stał 
(lei materyałów piśmiennych i galanteryiAWTOlWIBCiA ROSI

w Poznaniu w Bazarze.

ALFĘ
NIDĘ

Z dniem dzisiejszym otworzyłem w Poznaniu przy rogu Rynku i Jezuickiej ulicy pod Nr. 53

R'f „r’^tejr,ych zamiejscowych kupców z zaliczka 3oA
100,000, 200,000 do.3,O00,0Q0 Marek poszukuje nafy 
stosownych dóbr rycerskich i majątków,i proszę panów i 
no.ającyeh chec sprzedaży, aby sie niezwłocznie do mnie zi 

IZYDOR LICHT, agent dóbr w Poznan1

Àlu

pod firmą

g¿^¡¿í^fidj,¡^e^uie^^iab^tém_dlugoletuią praktyką w tym zawodzie doświadczeniem
ozl VÍ oA iozlunóni

wytrwałą pracą i usilną 
moi Cni l)Q(izic xaJßiiiem.4
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)RUKARNIA
iszewskiego (Or. W. Łebiński)

i*

W mym od 28 lat tutaj istniejącym , 
składzie trumien mam największy! <g^ 
wybór (3776) '

trumien
W POZNANIU

p, i wykonuje (130)

ii p i poprawnie od najzwyklejszych do najozdobniejszych

DREWNIANYCH
i metalowy eh

i wszelkiego rodzaju
Jityczne, uczone, szkólne, kupieckie, fabryczne, ról- 

ci laskie, urzędowe, hotelowe, do Spółek pożyczkowych,

p rzemieślników, restauracyi i t. d.
^iesować: Dr. W. Łebiński w Poznaniu.

r|íera¿w Poznaniu 
15. II. poleca po

onycłi cenach!!

...................................... MjąyWWwS
matu Poznań 1845.. 40. fen. zamiast 2 M.

i polecam takowe pod gwarancyą 
po cenach fabrycznych. Od-i 
przydającym z drugićj ręki daję; 
stósowny rabat.

I Fabryka
parowa budowlana i 
trumien «5« Zeylanda. 
Nr. 49 róg ulic Wielkie Garbary 
Wszystkich Świętych Nr. 49 w Po- 
znaniu.

v ii cza i »1 »» im«»mmi iu<h<v

hurgundzkie i hiszpańskie wina 
reńskie i mozeiskie wina 
prawdz. ang’. porter, Barclay 

1’erkins & Co. 
słodkie i gorzkie Ale

polecają hurtem i cząstkowo jak najtaniej (4534)

Bracia Amlerscli
Btnek 5».

jLrau z mianu 
Arak z Goa 
rum z Jamaiki 
prawdziwy koniak 
fasonowy koniak 
niemiecki i Francuzki szampan

Pierwszą przesyłkę ang.

OSTRYG
IoJłit książę mazowiecki 
■ 1 M. 50 fen. zniżona

1869(j.rtyszu, Kraków

“ci. zawierają : Zdarze- 
Jnik zwierzyniecki. —

' Pająk Dziekońskiego 
f 1. M. 50 fen. 80 fen. 
wy 5 roczników zawie- 
loctróże, rozprawy itd. 
irów. Poznań, cena 
osiła 18 M. zniżona

ól zamczyska, powieść, 
3 marki 1 M. 20 fen/ 
o majora Pamiętniki 

zamiast 2 marki
W
,s. Dwóch rodzonych 
joznań 1858 zamiast*

w 3 aktach 
iC M-", 75 fen. 
Spierają: Oda, pow 
Liec Cyryl profeaem. 

Obrazki i szkice 
'M. 50 fen. 80 fen 

|:ątek wielkiego dra-

M.
ii) Sczaniecki Polowanie czyli panicz 

w beczce, krotochwila ze śpiewami. Poznań 
'850 zamiast 75 fen. 50 fen.

>2) Sczaniecki Ludwik, pułk. b. w. p. 
Pamiętniki, Poznań 1863. zamiast 4 M. 50 f

marki. ,
13) Siemieński L. Świtezianka, fantazya, * 

dramatyczna Poznań 1 843. zam. 2 M. 75 f !r
14) Siemieński L- Muzameryt 2 tomy i 

Poznań zawiera: Jak dawniej kochano — 
Młynarka — Ogrody i poeci — Romantyk 
Bernardin de St. Pierre w Polsce — Wą­
wóz Somo — Sierra — Miejsce rodzinne — 
Manuskrypt podhorecki — Co ją jeszcze i 
wiązało — Sarneczka — Wieczór u jenerała 
Kopcia — Pielgrzymka na górą Stej Otylii , 
Godzina śmierci — Przygoda podróżnika — 
Powieści z podróży — Portret króla Jana — 
Góra św. Bronisławy, zam. 6 M. — 2 M.

5) Ujejski K. Pieśni Salamona, Poznań 
846. zam. 3. M. — 1 M.

16) Wasilewski. Katedra na Wawelu 
Pozna , 1846. zam. 2 M. — IM.

17) Zemsta Wandy, poemat, Poznań 
1816. zam. I Mr. 50 fen. — 50 fen.

18) Żychliński. Pamiętniki z wojny ame
rykańskiej zam. 50 fen. — 20 fen.

Powyższe dzida składające się z 24 tom. 
których cena pierwotna wynosiła 130 Mr 
95 fen., zniżoną została obecnie na 24 M 
70 fen. Kto nabywa wszystkie tomy razem 
płaci zam. 24 M. 70 fen, tylko 90 lir.

Świadectwo.

.Jjdzie w Poznaniu
Skoroszewskiéj

miesiącu grudniu 1876 uczułem 
w nogach bóle reumatyczne które 
się w krótkim czasie do tego wzmo­

gły stopnia, że nie mogłem już chodzić 
leżeć bez najokropniejszego udrę­

czenia.
Dnia pewnego, w miesiącu styczniu 

rb. prosił mnie nauczyciel p. Br i 11, 
abym na ostatku (gdyż o wyzdrowieniu 
nikt ani nie myślal) zrobił jeszcze pró­
bę z balsamem ISaSiłia^era.*) 
Po użyciu pierwszej butelkij zmniej­

szyły się bóle tak bardzo, że w nastę­
pnej nocy po raz pierwszy od mej 
choroby spać znowu móglein. Kuracyę 
kontynuowałem kilka tygodni a ku wiel­
kiej radości mojej jestem dziś znowu 
zdrów.

Z wielkićj wdzięczności ku zbawcy 
życia mego, panu Bill inger nie mogę 
nie polecić jak najusilniej wszystkim na 
podagrę i reumatyzm cierpiącym te­
go cudownego środka leczniczego.

Tetingen w Lotaryngii,
10 kwietnia 877. Adjunkt ELlontz*

Prawdziwość świadectwa potwierdza:
burm istrz

(Ł. S.) Łaurentz
*) Do nabycia w Poznaniu 

Elsnera.

(Fritna WÍ! its table Natives)
odebrał i poleca (4691)

Grand Hôtel de France.

•w- i w Porządną pensją dla uczni, od-
I £2b litJa wic-dzajęCych tutejsze wyższe zakłady nauko-

JSUI®Sj.Bhb Bf y ES S 4$ H 4F « » 'we, jako też pomoc w pracach szkolnych 
, 1 wskaże Ekspedycya Dziennika Poznańskiego

wiszące i kuchenne, zapas wyrobów pod Nr 4269.
blacharskich trwałych i tanich poleca, —

Józef Antoszewski j P&RllY I
w Bazarze. 1

Przyjmuję także wszelkie zamówienia chcące się uczyć',krawiecczyzny<iauiskićjzgłosić 
i reparacye domowe i.budowlowe. ,3i? Wilhelmowska ul. 22 nalilljngge.

Administracya Dziennika Poznańskiego ?
przyjmuje przedpłatę na

ńdręcznik RUCH LITERACKI Apparate
für Brunnenkessel,

Fiłtrir-
für BrUüM'r«*»».''—--,

Filter-Säulen
RW7 TYGODNIK
trkuszy druku. poświęcony literaturze, sztukom pię-

zi J (4685); knym, naukom i rzeczom społecznym.
kie wypróbowane przez 
parzy. — Zaopatrzenie

? :a w sobie wszelkie 
ów, konfitur, kor.ser 

go "...
’a«_ rady gospodarcze. 
•*11 _ pielęgnowanie kwia­

towych i krzewów. _ 
(tomowe ustanawia 
fik. na prowincje 
F'Mrk.

awia się wolność 
r.ioych tomów któ 
tu tom * znacza się 
bjstu , 3 Mrk. na pro 
fąnicą.

• proszę:
¿„¡„(proszeswfea
ii ika

Przedpłata kwartalna wynosi 7 mr. 50 fen. 
Szanowni abonenci odbierać^ będą pismo to 
ped opaską wprost ze Lwowa. (3406)

‘ÍXX©

Pożądaną jest (4651)

OBA
biegła w robieniu strojów od Igo 
października jako dyrektryza w ma­
gazynie mód

Maryi Klause
w Inowrocławiu.

Herbatę

7,50 Marek za funt 
poleca

Grand Hôtel de France.
po 4, 5 

,(4685)
wyznania chrześciańskiego znajdzie za- 

! raz umieszczenie u (4646)

iOSOQOOOOOOOOOOOÍ 
1

Ml-æÿ*«-

i inne nagrobki z marmuru, 
piaskowca itd. pięknie i tanio się
wykonują, są zawsze w zapasie

— - ~ , raz umieszczenie u
Dominium BlSajce pod: JfllinaSSC WcmcTa

Kiszkowem (Welnau) ma na¡ . , , ......................
sprzedaż sztuk mo­
cnych , wełnistych
tara

(46 57)

o

handel produktów i nasion.
"SJcâsalïa”

z odpowiedniem wykształceniem, władającego 
językiem polskim i niemieckim poszukuje 
handel mód i białych towarów. [4674]

Stanisława Hoffmann.

Merynosów dających czesankę, 
po stosownej cenie. Î

Ilcaseń

z wiadomościami szkólnemi tercji gi- 
mnazyalsćj znajdzie miejsce w handlu 
moim towarów kolonialnych i cygar.

I J. Si. Nowakowski.

__ żelazne ogrodzenia do grobów, pły
ty granitowe i slupy u

g. Łoewenherz
nasttp.

A. Schlesinger. <5
Doznań, Bramkowa ulica Nr: 14 

obok rejencyi. (4241)

Dominium
Osiedlenie s ę polskiego

lefaar'für die Reservoire von Hauswasser­
leitungen, für Casernements, sowie 

für Bottiche in Fabriken etc.
Wasser-Filter

iür Zimmer- und Küchengebrauch
liefert

Die Fabrik plastischer Kohle
(Geschäfts-Inhaber: Herrmann Lorenz) 

in Berlin so., Ellgel-Ufer 15,
und versendet illustrirte Prospecte gratis 

und franco.

(Anerkennungen von Kaiserlichen, 
Königlichen and Siädlischen Behörden,

Industriellen nnd Privatleuten.

JESióro techniczne
i międzynarodowei międzynarodowe ,

ATESTÓW

Krzekotowice
(4668] )

jest dla Krotoszyna koniecznie po-
jzielilpod JPew»|iowem życzy sobie nabyć Ęarę trżebnem. Bliższych szczegółów nd.

•■et młodych do chowu zdatnych skopów, aptekarz Jankiewicz, Wrocław, apteka P 
O łaskawe oferty z podaniem ilości uprasza się pO(( zlGtym Orłem. (Apothei e znm gol- lii
pod t jBMy.es» «Si-esests denen Adler.) (+558 (y

Doir/nium gniątkowo pod Janowca 
potrzebuje (462(ij

kucharza, kawalera. PSprzedaż frf tew'yrabia i z pienięża Patenta 
EUROPIE i AMERYCE. 

Przekonstruowywa technicznie 
nieudoskonalone Wynalazki. 

Zajmuje się przygotowaniem 
wszelkiego rodzaju techniczno- 

: przemysłowych projektów, ko­
sztorysów,planów,wykonaniem 
tychże calkowitem, jak również 
pośredniczeniem w kupnie, 

ustawianiem i wprowadzaniem 
w ruch maszyn i apparatów etc. 

Informacye i korrespondeneye zała­
twiają się w Językach, polskim, rossyj- 
skim, francuzkim i niemieckim. Spe- 
cyalllie zajmuje się kompletnem urzą­
dzaniem Młynów, Tartaków, Gorzelni 
i Pahrykacyi Beczek za pomocą Pary 
oraz statycznem obliczaniem, Dachów 
i Budowli żelaznych.

_____ Prospektu udzielają się franco.
BRANDT & G. W. NAWROCKI

w Berlinie SW. Kochstr. 2-

Mochar®e? Wroniccka sieSi-u II
Reszty zapasów następujących towarów wy­

przedane zostaną szjblio po zni­
żonych cenach także i dla zamiejscowych 
przez zaliczkę pocztową. (4682]

Spódnice z'wełnianego atłasu tylkol’/3 tal.; 
materye wełniane na suknie, alpakiwe wszyst­
kich kolorach (suknie 20 beri, łokci zamiast 
5 tal. tylko 2 tal. 20 sgr.; szyfon, szyrtyng, 1 
20 beri, łokci zamiast tylko 1 tal. 18 sgr ; ' 

i dowlas, wallis, płótno, 20 łokci zamiast 3^3 
nlicn Nr Si tal. tylko 2 tal.; tuzin lnianych ręczników (18 
uut<l ■ łokci długich) tuzin zamiast 2 tal. tylko 1 tal.; ,

odpasowane dto (24 łokcie długie) niciane i ■ 
adamaszkowe za Va tuzina U/s tal.; 10/4 sze- j 
rokie firanki niciane okno zamiast 2 tal. tylko 
1 tal. 5 sgr.; wielkie wełniane koszule zdrowia ; 
dla panów i dam 20 sbr.; gacie dla panów i 
t/2 tuzina zamiast 4 tal. tylko 21/, tal.; majtki 
riladam z eleganckim _ haftem para lU/a sgr.; 
najmodniejsze chustki stanikowe 22J/2 sgr.. 
Białe kołdry 3^2 lokcia długie 2^ łokcia' 
szerokie sztukę od 27^2 sgr. do 2 tal.; chustki 
do nosa tuzin od 15 sgr. do 2 tal; faitucby, 
pończochy, szkarpetki, mankietki, kołnierzyki 
bardzo tanio. e

Zarządzeń

hłt ® połowę pód- 
zostanie.

«Ł. ZupaMskleg®
zagraniczne przyjmu- 

(-1685)

oooeeeo
w. Caillera w Po- 
kiulica 15, II poleca 
poznańskiego od 1 
JP; 1857, 1858 i 1859

acż-. i aaroMzc» •
•ÎLTndï».18 r' OXXXXXXXXXXXO
p<iski od 28 lutego 

62, 1863,1864,1865, 
1871,1874, 1875

1872 i 1873
igsoos

?j towne zapytania, mam 
Jj dniem 1 października 
98hrraz z żoną w Pozna- 
ZP), I piętro; w połowie 
f ^pocznę

W skutek zniesienia handlu 
otwieram całkowitą wy- 
pszedaż kapeluszy, kwia­
tów, wstążek, towarów dro­
bnych i posamonicznych.

A. C. Müller i
Wilhelmowski plac Nr. 10-

►f0CZD.e , , crina
ævi tanca, A ?,

w krótkim czasie 
[4663]

Itolt Łlpliisld
3ietr tańca i estetyki.

ibiznośc zawiadamiam, 
łożonym warsztacie 

(4616)

Jrnc&rsíde
ôwanych.

tezyński
jicaræ
Julira Nr. 12.

/o siwizrue
“ farancyą 

Szy regessfepator
_fwotny kolor i siłę 

iginalna butelki 2,50 
(3335).wczyùslii

for włosów. Wilhel- 
plac 10.

Ninicjszeni polecam Szanownej Publiczności

lO" różne meble
orzechowe i mahoniowe w własnej pracowni 
dobrze odroh.one po jak najtańszych cenach.

Wszelkie zamówienia stolarskie wykonuję 
jak najspieszniej i jak najakuratniej.W. s. i
W. Garbary 50. stolarz. (4220)

002002-,_______________

Astr, kawior perłowy 
elblg. minogi, 
sardynki w oliwie, 
kielskie bydlinki,
ser>: szwajcarski, holenderski,, eidam- 

ski, limburgski, neuf-zatelski i ziół- 
kowy,

kiszkę brunświc ą,

dwuletnich bardzo wyrosłych 
w zarodowej owczarni Kucz- żonaty, z małą familią, opatrzony dobremij 

świadectwami, znający swą sztukę dokładnie, ,t'- 
~ . v życzy sobie przyjąć miejsce od 1 paźdz. r. k v

W&ty pod Chełmżą (Culmsee) o łaskawe oferty uprasza pod lit. E. R. poste WV 
• • restante Żerków. ____________ (4r64j)f fo.

rozpoczyna 
b.

się 15. września
(4460)

C¡3 Lilli I V «J V. i I» " •     l\.i

Rżądzca dóbr
niżej podpisany zwolniony w skutek ^sprzeda.’ 
majętności Radom, zaopatrzony w dobre ś’ 
dectwa, poszukuje innego odpowiedniego ę6! 
nowiska od 1 października. (4672)

Józef Wąsik©wsad
— , - - UJ -, Radom p. Ryczywołem. : i
w Ruczwałacli pod Chełmżą fjraęónik gospodarczy "
fCulmSeeh buhaje i jałowice kawaler, obecnie w miejscu, poszukuje pos» _

Sprzedaż
bydła rozpłodowego

zapobiega się i leczy przez użycie
pigułek roślinnych 

Cauva£na.
Przepisywanej przez lekarzy francuskici{ 

i zagranicznych od lat 30 zawsze z wielkiem

dy od Igo paźdz. Oferty upraszam Kf- 4 11

i hnincwir a , powodzeniem, poniewa składają się wyłą
kiszkę brunSWIC ą,^ . cznje z roślin, nie sprawują rznięcia ani ko
peklówkę amerykańską w puszkacn i ]ek ; si§ używa(< jako środek orzeźwia 

iaov nczvszczaiacvkrew lub sprawujący przeczęściowo,
jako też

WiäWgTOäBii 
Skie»

wç§'ieff‘
jący, oczyszczający krew lub sprawujący prze 
czyszczenie. Metoda użycia w polskim ęzyku 
Wymagać należy, aby pigułki Cauvaina znaj 
dowały się w pudeł czkach kartonowych wło 
żonych w pudełka blaszane i aby na każdejzonycn w puueiKa inaszau- - - v

nowe Ogórki magdeburgSKie, pig¿jce znajdował się napis Caunn, w ra
• 4 _ l-i-,r,Ann __A., r>Ul. 4 4 i”in +winną kapustę kiszoną 

zawsze w przednim i świeżym towarze 
poleca jak najtaniej (4687)

J. SC. Nowakowski.
OOO0OOOOOOOSO®ajjirze<iniejszą
OLIWĘ

do majonezów poleca

Grand Hôtel de France.
-f-

‘zystéj krwi Bern-Simmenthal. Eksp. Dzień Pozn. p. 4692. 

W Flnskowęsącll pod Chełm-, DzU wieczorem 
żą (Culmsee) lilOwje ii

Êàîlowîce czystej krwij 
szwyckiéj. (4461)

(4660]

świeże kiszki.

Dla kupujących dobra.! m
F. W» Mewes

Wrocławska ulica 30.

. T. Zif
Podgórna ulica 14. (469

ryżu Rue Saint Quentin 24.
' Dostać można w Poznaniu w aptece .

Mąnkiewicza i Bartkowskiego w Bazarzf 
we Lwowie w aptece pana Karola Miko 
lascha i Z. Ruckera; w Krakowie v 
aptekach pp. Józefa Trauczyńskiego 1 ’’ • e 
dedyka; w Brodach w aptece p. Kullak 
pan FraPzoa. fl6i

Wielki wybór korzystnie położonych - . ----- ..dóbr w W. Księstwie Boznaóskióin poleca dobre a tamę obiady jako tez sn.a 

każdój żądanój wielkości wskaże pocę-
nie odpowiedniój wartości do nabycia

¿Sesjom ®Jare©fel T
Magazynowa ul. 15 w Poznaniu, s

(3397) /_

HEBWfflYMNTOTYPOKOJ
9

“restau racy a
Ltedlki@|©»

(466 ) Franciszkańska ulica.
poleca codziennie éiiirsEC flaki po

skie zrwzj itd.

oryginalne proboszczowskie w plom 
bowanych worki ch poleca do siewu

A. Bąkowshi.(4677)

na parterze przy Wilhelmowskim placu jest Teatr amatorski w Poziiu+ii 
7. usługą do wynajęcia, dowiedzieć się można 
w Eksp. Dzień. Pozn. |4fi59j

bydła rozpłodowego.

PEW&TA.
Kilku polskich uczni, którzy mają 

ipieć pomoc w nauczeniu się języka 
niemieckiego a jednak się nie 
zgermanizować, może jeszcze 
wstąpić /o>pensyi tutejszego nęuczy-

Z łaskawym udziałem pana Władysława Glogera^ n 
W niedzielę dnia 23 września 1877.| <|

na sali Hotelu Saskiego. z
Mąż p u«t«fę 1« | }

Komedya wierszem w 1. akcie _
Deklamacya „Biała Szata.1

ŁOBZOWIANF..
Obrazek dramatyczny ze śpiew ..ml.

. w cztery pa¡WSiąpiC W pensji iui.ejrz.fgu uouezy- , uinaz. 
cielą. Bliższych szczegółów dowiedzieć Żąkończy „raAZUK 
się można w Adm. Dzień. Pozn. pod Ceny miejscy Krzesło 
Nr. 4581.

e^©Sl©WBlSki (Wartenberg) 

powiat szubiński. W7. Księstwo 

Poznańskie.

Pensyonat

Owczarw zaral. uelii. M Ramtoflilletiiw dai ącycli czesanko
sprzedaż tryków dnia 27 września z południa o l godi 

na znany sposób, cena 75 — 225 M.
©wesarala pęto, kret Seitódo w’©w

Sprzedaż tryków skończyła się po cenie od 80 — 100 M

dla gininazyastów, uczni szkoły rolniczej i 
jzkoły przemysłowej z wydziałem dla. chemi­
ków, techników, budowniczych itd. i z pra­
wem do jednorocznej służby. — Ścisły do­
zór, opieka sumienna i pomoc w naukach. 
Bliższych wiadomości dowiedzieć się można 
wprost odemnie. (4256)

Brzeg, (Brieg Rgb. Breslań.)

Br. Wicherkiemicz.

____________ pierwsz;
3 rzędach 1,50 Mr Krzesło w dalszych l 
dach 1 Mr. Barter 50 fen. Biletów na 
można w składzie p. Pawłowskiej W 

■ ctawska ut, w składzie p. Affeltowicza 
Chwaliszewie, u p. Miśkiewicza w rest 
racyi „ULA“ i przy kasie od 5ej godzi 

PocząteSs o gadzinie 7. 
Po przedstawieniu zabawa z taacgj 
—ppggcistaąyjenie amatorskie

TOWABZiSTWA „STELL
w teatrze letnim p. Hildebranda, 

w niedzielę dnia 23 bni. [4h
Dochód przeznaczony na cel dobroczynfl

Dwaj mężowieprzyjmuję, ręcząc za opiekę rodzicielską i po­
moc w naukach. Cena umiarkowana.
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